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CZEŚĆ URZĘDOWA
L w

Jego c. i k. Apostolska Mość raczył 
najwyższem postanowieniem z dnia 7 g ru­
dnia b. r. nadać najłaskawiej radcy sądu 
krajowego w Krakowie dr. Karolowi S m i e -  
t a ń s k i e m u ,  z powodu przeniesienia go na 
własną prośbę w stan  stałego spoczynku i 
w uznaniu jego wieloletniej, wiernej i poży­
tecznej służby, tytuł i charakter radcy wyż­
szego sądu krajowego.

G i l a s e r  w. r.

CZEŚĆ HEUEZĘDOWA
C c

Lwów, 13 grudnia.

Historyczny proces zjednoczenia 
narodowego w Niemczech nie postą­
pił w drodze ustawodawczej ani o je­
den krok naprzód. Zostały dotąd in- 
stytucye stworzone w roku 1871, nie 
zaszła żadna zmiana w granicach sa­
modzielności państw związkowych i nie 
słychać nawet o tem, żeby ks. Bismarck 
miał w najbliższej przyszłości wystąpić 
z jakim projektem centralizacyjnym. 
Biorąc jednak rzecz całą z polityczne­
go stanowiska wypada zaznaczyć, że 
dzieło zjednoczenia narodowego w 
Niemczech zrobiło w ostatnich cza­
sach postęp znaczny.

Wielkie katastrofy zewnętrzne na 
wschodzie wprowadziły bodaj pośre­
dnio w grę całą Europę. Niemieckie 
państwa związkowe nie odegrały je­
dnak żadnej roli. nie słyszała o nich 
Europa ani wśród wojny ani podczas 
kongresu, na którym reprezentowane 
były Niemcy jako całość jednolita, 
gdyż co do spraw zewnętrznych sta­
nowią one rzeczywiście całość orga­

nicznie spojoną. Możnaby nawet po­
wiedzieć, że na kongresie reprezento­
wane były tylko Prusy, że to, za czem 
tam niemieccy pełnomocnicy wystę­
powali, odpowiadało tylko tradycyom 
pruskiej polityki ale nie usposobieniu 
całych Niemiec. Wszakże cała czyn­
ność delegatów niemieckich ograni­
czała się do wyświadczenia przysług 
Eossyi, a sądząc z głosów prasy zwła­
szcza południowo-niemieekiej podczas 
całej kampanii wschodniej, ogromna 
większość w Niemczech albo wprost 
nieprzychylnie była usposobioną dla 
Eossyi albo obojętnie patrzała na jej 
kłopoty, wywołane traktatem sanste- 
fańskirn.

Od roku 1870 państwa związko­
we zapewne nigdy nie uczuły tak bo­
leśnie utraty samodzielności w polity­
ce zagranicznej, jak podczas kongresu 
berlińskiego. Prawda, żeBawarya lub 
Wirtembergia nie jest interesowaną 
wypadkami wschodniemi. prawda, że 
dla ich specjalnych interesów oboję- 
tnem jest, czy ks. Bismarck wyświad­
czał tylko same przysługi Eossyi lub 
bezinteresownie służył pokojowi euro­
pejskiemu. Ale obojętnem nie może 
być dla żadnego państwa to, że w a- 
reopagu europejskim nie posiada już 
głosu, że nie może samodzielnie wy­
stąpić w sprawach o d d a n y c h  pod sąd 
całej Europy. Przykład Sardynii pod­
czas poprzedniej wojny wschodniej wy­
kazał, jak wielkie znaczenie posiada 
głos samodzielny na kongresie. Histo- 
rya uważać to będzie za największą 
zasługę Cavoura, żo mały Piemont 
wprowadził w grono państw europej­
skich jako czynnik równorzędny, a tem 
samem nadał jego dążeniom rozgłos i 
zapewnił im poparcie mocarstw. Jeżeli 
sam udział Sardynii w kongresie pa 
ryskim stanowił nietylko tryumf mo­
ralny, lecz nadto wypadek pełen do­
niosłości politycznej, to dzisiejsze zni­

knięcie z widowni niemieckich państw 
związkowych uważać należy w każ­
dym razie za klęskę partykularyzmu 
południowo-niemieckiego.

Partykularyści bawarscy umilkli 
jeszcze przed kongresem berlińskim i 
nie odezwą się rychło tak natarczywie, 
jak się to działo przed kilku laty, kie­
dy liczyć mogli na uwagę Europy nie 
zajętej jeszcze innemi ważniejszemi wy­
padkami. Milczenie partykularystów 
równa się tym razem poniekąd kapi- 
tulacyi, bo tylko wytężona i nieprzer­
wana agitacya mogła icli utrzymać na 
powierzchni wobec ciągle wzbierają­
cego prądu centralizacyjńego. Dzisiej­
sza walka z socyalisiami służy nie 
partykularystom lecz centralistom, bo 
na tem polu społeczeństwo niemieckie 
z obawy o egzystencyę swoją wdzię­
cznie przyjmuje nawet drakonizm ks. 
Bismarcka w zastosowaniu wyjątkowej 
ustawy i zniesie wszelkie próby cen- 
tralizacyjne, jeżeli przedstawione mu 
zostaną jako środek zbawienia.

Dopóki jak dzisiaj względy dynasty­
czne osłaniają resztki samodzielności 
niemieckich państw związkowych, nie 
zanosi się na to, żeby ks. Bismarck prze­
bojem popchnął naprzód centralizacyę. 
Ale dla przyszłości jestto symptom 
znaczący, że Europa wcale prędko o- 
swaja się z myślą, iż samodzielna e- 
gzysteneya tych państw jest tylko ilu- 
zyą do pewnego czasu tolerowaną.

Rada państwa.
*f* W i e d e ń ,  11 grudnia (horespou. 

Gazety Lwowskiej). Dzisiejszo posiedzenie 
Izby poselskiej było niemal równie licznie 
zwiedzone przez posłów jak wczorajsze; z 
posłów Polaków świeżo przybyli pp. Chrza­
nowski, Eydzowski i Weigel z Koła pol­
skiego i p. Wolski z poza koła. Członkowie

rządu znów z wyjątkiem ministra rolnictwa 
wszyscy obecni.

Odczytano nasamprzód spis petycyj; re­
prezentacja  miasta Brzeżan wnosi zażalenie 
na tamtejszą załogę wojskową o samowolne 
postępowanie w kwaterunku.

P. C z e r k a w s k i  składa mandat dele- 
gacyjny. W  jego miejsce wybór uzupełniają­
cy odbędzie się na posiedzeniu następnem.*

P. M a g g  i towarzysze interpelują rząd: 
.1) Co uczyniono dotychczas celem zabezpie­
czenia rodzin rezerwistów i landwerzystów 
powołanych pod chorągwie od nędzy i strat 
z mobilizacji ? 2) Czy rząd przygotowuje
projekty ustaw o pomocy z funduszów pu­
blicznych lub przynajmniej o skorzystaniu z 
zapowiedzianej przez rząd loteryi ?

Komisya rozpatrująca sprawę prośby 
sądu w Modluicy o przyzwolenie na wyto­
czenie p. Schófflowi procesu o obrazę hono­
ru zdaje sprawę i ze względu na to , że p. 
Schóffel nie dozna ztąd przeszkody w peł­
nieniu funkeyj poselskich, tudzież że to spra­
wa zupełnie prywatna, wnosi, aby Izba przy­
chyliła się do prośby sądu. — Izba uchwala.

Przystąpiwszy do porządku dziennego, 
przekazano w pierwszem czytaniu projekt 
ustawy o wcieleniu Spuża do Dalmacyi, ko- 
misyi tej samej, którą dziś się wybierze do 
rozpatrzenia traktatu berlińskiego; projekt 
ustawy o zwalnianiu od stemplów i opłat 
przekazano komisyi stemplowej; projekt pro- 
wizoryum budżetowego, komisyi budżeto­
wej; projekt ustawy o poborze rekruta w r. 
1879 komisyi wojskowej.

Komisya legitymacyjna zdaje sprawę
0 kilku nowych wyborach, wnosząc o zatwier­
dzeniu mandatów pp. Waibla, iSpaura, Rohr- 
manna, Terscha, Wagnera, Liechtensteinu. 
Wolkensteina, Jakseha, Kutza Wilhelma, Lust- 
kandla. Pirki, U j e j s k i e g o ,  G i e ń s k i e g o
1 Z b  o r o w sk i e g o . — Izba bez dyskusyi 
zatwierdza.

Następuje wybór komisyi do rozpatrze­
nia traktatu berlińskiego. Oddano głosów 216. 
absolutna większość 109. Otrzymali: Gross 
213. Kopp 213, Hchaup 212, Dumba 211, 
Hopfen 210, Eichhof208, Prażak208, Szwe- 
dzieki 207. Pirijuęt 199, Scharschmied 199, 
Openheimer 196, Plener 194, 8 iiss Edw. 194, 
Carneri 190, G r o c h o l s k i  185. S t u r m ł S l ,  
Herbst 168, Kuranda 123. Ci przeto są wy­
brani. Nadto otrzymali: Dunajewski 89 g ło ­
sów. Wośniak 73, Demel 21.

P. K u r a n d a  oświadcza na piśmie, że 
nie mogąc dla zdrowiajechać już do Pesztu,

9)

SŁOMIANY WDOWIEC
OBRAZKI WSPÓŁCZESNE

przez

Autora „Kłopotów Starego Komendanta11.

(C iąg dalszy)

Napiwszy się zatem owej wody, kazała 
mu znów podać torebkę, kluczyki odszukać, 
otworzyć, i zaczęła odbywać w niej daleko 
ściślejszą niż przedtem rewizyę. Pan Jakób 
patrzył ciekawie, czego ona tak odwija i za­
wija z papierów różne drobnostki kobiece, 
jakie tam były zachowane, dlaczego papierki 
odczytuje — ale ostatecznie rad b y ł , że przez 
jaki kwadrans nie atakuje go rozmową. Na­
reszcie znalazła jeden mniej od innych zapi­
sany, włożyła weń dwa centy, zaw inęła . i 
podając z gracyą sąsiadowi, rzekła :

— Zwracam panu Walcwiczowi wyda­
tek na wodę i bardzo dziękuję za grzeczność. 
Mój zięć to lubi szydzić z dawnych zwycza­
jów towarzyskich ; on także hrabia Wielogór- 
ski  uważasz asan dobrodziej — dodaje ci­
szej, nachylając się do pana Jakóba — prze­
chrzczony Szpicberger.... cha, cha, cha, hra­
bia nowej daty.... A mówię asanu reniusie 
lubi, oj lu b i ! Sprowadzili mię. ze Lwowa niby 
na świeże powietrze, i kazali podpisać pleni- 
potencyę do zarządu Kuryłówka i tam dalej 
i tam dalej.... Hrabia zięć był tak grzeczny, 
że przywiózł no taryusza, córka hrabina klę­
czała mi u nóg : „niech mameczka podpisze, 
nrameczce samej już trudno kontrolować; kra­
dną, historye....11 I  wystaw sobie, nie podpi­

sałam.... Mój panie W ałow iecki. czego oni 
tak lecą z nami, proszę cię zobacz, możo się 
tam co zepsuło ?

— Nie, jadziemy zwyczajnie....
— Były płacze, Kamilka spazmowała, 

on nawet impertyneneye mi robił —■ nie pod­
pisałam. Więc proszę cię, wystaw sobie....

Pociąg zaczął zwalniać i wkrótce się za­
trzymał na większej stacyi, a że cierpliwość 
tyle cierpliwego pana Jakóba do reszty się 
przebrała , więc otworzywszy nagle drzwiczki, 
w y b ieg ł , szukając konduktora.

— Panie łaskawy, na miłość Boską daj 
mi inne miejsce.

— W  pierwszej klasie nie ma wolnego.
— Daj pan w d ru g ie j , w trzeciej, na 

maszynie, gdzie chcesz, bo inaczej wyskoczę 
w drodze od tej baby....

— W  drugiej klasie jest jeden prze­
dział, ale w nim  spi jakiś literat czy co, bo 
za frajkartą....

— Dobrze, pójdę do literata, nawet do 
dyabła pójdę...

I  nie zważając na pytania hrabiny, czy 
to już Lwów, i że mu nie dokończyła histo- 
ryi o zięciu Szpicbergu vel Wielogórskim, za­
biera swoje manatki czempredzęj, i jak czło­
wiek ścigany pogonią wpada obcesem do owe­
go literata....

Jegomość ten mocno poszlakowany przez 
konduktora o literackie zajęcia, jestto młody 
jeszcze człowiek, lat może dwudziestu sześciu, 
ciemny b londyn , z Wysokiem i wypukłom 
czo łem , krótko ostrzyżony, z lekkim zaro­
stem około, ust i brody — w okularach z gru- 
beini szkłami , które w tej chwili usadowiły 
mu się pod nosem.... albowiem spi sobie 
w najlepsze.

Pan Jakób jak aresztant wypuszczony z 
więzienia, z niezwykłą radością ulokował ina- 
natki swoje na półce, otworzył okno i dele­

ktując się dymem papierosa, spoglądał na to­
warzysza. T e n . wyciągnięty jak lis lia mięk­
kiej ławie, z podłożoną ręką pod głowę za­
miast poduszki spi jak dziecko, kręcąc pocie- | 
sznie u s tam i, ile razy natrętna mucha siędzie 
mu na nich. Szczególniej wyrazistą jest twarz 
tego młodego pana, gdyż kości policzkowe 
zanadto wystają, nos się zadziera, a cały y-  
wal z powodu wysuniętego ku oczom lekkie­
go blond zarostu, robi efekt źle w y  cieniowa­
nej twarzy na lichym drzeworycie. I g<Jyby 
jeszcze ta oryginalna fizognomia pozwalała wąt­
pić o literackiem powołaniu tego pana, to 
samo ubranie aż nadto potwierdzało domy­
sły konduktora. Miły nieład połączony z je- 
neralnem zmięciem wszystkich części stroju 
dowodziły, żo właściciel jego wcale nie dba 
o powierzchowność swej osoby. Ma on n a r o ­
bię dwa letnie surduciki jeden na drugim , 
kamizelkę zapiętą nie na to guziki, które sta­
nowią symetryę z dziurkami, pstra i fanta­
zyjnie zawiązana krawatka na szyi jest górą 
ponad wyłożonemi kołnierzykami, a obca sy 
u butów żartują sobie z prostoty obct> ów in­
nych zwyczajnych śmiertelników. Śpiący je­
gomość nie ma z sobą żadnych pakunków, <i 
tylko w drugiej ręce trzyma niewielką paczkę 
podłużną, owiniętą w makulaturę księgarską.

Nasz Jakób przypatrywał się z cieka­
wością temu panu, papierosy palił i chrząkał, 
irytując się potroszę i  doznanego zawodu co 
do owej pani z niebieską woalką, która za­
miast siebie, narzuciła mu opiekę nad nie­
znośną hrabiną. trakcie tak smutnych m y­
śli przypomina sobie o zapasach do jedzenia, 
które mu do torby podróżnej włożono, i kon- 
t e n t ,  że będzie miał czem nudy zabić, bie­
rze się do ich rozpakowywania. Nie wiado­
mo, czy szelest odwijanych papierów, czy za­
pach przyprawionego zieloną pietruszką pie­
czystego, dość że nieznajomy śpiący, nagle

otworzywszy oczy, zerwał się z ławki, a po­
prawiwszy opadnięte pod nos okulary, rzekł 
do pana J a k ó b a :

Przepraszam kochanego p a n a , za­
spałem....

Nic nie szkodzi niech pan spi
jeszcze..,.

— O nie, daję słowo, już spałem do­
syć.... Za pozwoleniem, a gdzie jesteśm y?

— Ja  nie wiem — odpowiada Jakób, 
zajęty obdzieraniem mięsa kurczęcia — pierw­
szy raz jadę tą drogą.

— Tak — a ja wczoraj wTyjechałem ze 
Lwowa do K rakow a, i dziś wracam. Kocha­
ny pan także do Lwowa ?

— Do Lwowa.
— Uważa pan, potrzebowałem drzewo­

rytu do pewnego artykułu mego, a że przez 
posły wilk nie utyje, a we Lwowie nie ma 
nikogo, któryby znał się na drzeworytnictwie, 
pojechałem sam odszukać takie indywiduum 
w Krakowie.

— Pan  dobrodziej litmat ?
— To jest. , uważa pan quasi.... Z po­

wołania jestem metallurgiein, ale zajmuję się 
badaniem rzeczy przyrodniczych.

— Pozwoli pan — wtrąca nasz Kub- 
cio, podsuwając mu papier z kurczęciem....

— I owszem uważa p a n , pozwolę. Zda­
je się, że przespałem śtaeyę. gdzie był obiad, 
i czuję pewną czczość w żołądku.

— A kurczęta niezłe, prawdziwe wie­
śniaczki....

— Poznałem to od razu , przynajmniej 
jakieś mięso mają na sobie i wnętrze napeł­
nione ; a u na« -we Lwowie to tylko kości 
powleczone rumianą skórką a w środku pu­
stynia zapełniona powietrzem.... Zdaje się, że 
i pan dobrodziej kochany musi być obywa­
telem wiejskim, poznaję to z jego białego 
czoła i opalonej twarzy....

13 Grudnia 1878
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składa mandat delegaeyjny. Tak samo p. 
S e h a u p  ze względu na sprawy familijne i 
interesa. Wybory uzupełniające odbędą się 
na posiedzeniu następuero.

Koniec posiedzenia o godź. 1 min, 5 
— Następne w piątek.

SPRAWY ZA&RAWICZIE
(Tlreliow o „małym stanie oblężenia ")

Na argumenta, któremi na posiedzeniu 
pruskiej Izby deputowanych 9 b. m. mini­
ster Eulenburg uzasadnił zaprowadzenie „ma­
łego stanu oblężenia11 w Berlinie, odpowie­
dział słynny uczony Virehow, jak następuje: 
„Pan minister mówił przedewszystkiem o 
stosunkach berlińskich; występuję tedy w 
imieniu deputowanych berlińskich i p y ta m : 
Gzy Berlin jest  istotnie tak złym, iż zasłu­
guje na zaprowadzenie środków wyjątkowych 
i czy Berlin winien temu, że socjalizm, sze­
rzy się w sposób zatrważający? Z głębokie­
go przekonania muszę przecząco odpowie­
dzieć na powyższe dwa pytania. Od dawna 
dokładał Berlin największych starań, ażeby 
pozbyć się związków socjalistycznych; w  tej 
walce stronnictwo postępowe było odosobnio­
ne, a właśnie pseudoprzyjaciele rządu u tru­
dniali nam nasze stanowisko wysyłając do walki 
przeciwko nam ministra oświecenia dr. Palka. 
A teraz ma Berlin być ogniskiem socjalizmu. 
Jeżeli tak jest istotnie, to winien temu po­
przednik obecnego ministra spraw wewnę­
trznych Tak jest; od wielu lat znane były 
wykroczenia soeyalistów: hałas i fanatyzm 
w ich zgromadzeniach, rozbijanie wszystkich 
innych zgromadzeń, występowanie przy po­
chodach pogrzebowych z czerwonemi wstąż­
kami; ale zdawało się. że sfery rządowe cie­
szą się z tego. Berlińczyk patrzał na to 
wszystko i pyta ł,  gdzie jest  policya? Nas, 
postępowców, pozostawiano z umysłu mimo 
zażaleń naszych, bez ochrony, zwłaszcza od 
chwili gdy kwestya socyalistyczna przybie­
rała  w Berlinie co raz praktyczniejsze zna­
czenie za czasów panów: Schweizera i Vol- 
ke’go. Za protekeyą tych panów powinienby 
pan minister spraw wewnętrznych znaleźć 
niejedno wyjaśnienie w sw’yeb tajnych archi­
wach i w tajnych aktach tutejszej policyi. 
Tym sposobem chciano paraliżować wpływy 
postępowców; chciano „niepoczciwyeh postę- 
powców“ wyrugować socjalizmem, chciano 
czarta wypędzić Belzebubem. Owóż mamy 
teraz Belzebuba; urósł nam i przestraszy­
liśmy się nieszczęścia, jakiego narobił. Z tego 
należy wysnuć naukę,  że ze stronnictwami 
politycznemi n i e m o m a  sobie postępować tak 
jak z pierwiastkami ehemieznemi, nie można 
tu kwasów neutralizować alkaliami. ( Wesołoś') 
Ale z tego tu miejsca podnoszę oskarżenie, 
że dzisiejszą sytuacyę stworzyła zła polityka 
kanclerza {Oho! z  prawicy). Pytam, jak d łu­
go ma trwać w Berlinie ten stan wyjątko­
wy? (Orłoś : Jeden rok!) T a k ! po roku prze­
dłużycie go panowie i tym sposobem nie 
pozbędziemy się go nigdy. Utrzymywano, że 
gdyby ustawa przeciw socyalistom była u- 
chwaloną po pierwszym zamachu, nie byli­
byśmy mieli drugiego zamachu; jest rzeczą 
aż nadto pewną, że to twierdzenie graniczy

Wzięli się tedy do owych kurcząt i w 
parę ininut zostały tylko na papierze kości 
z dwóch.

— A c h , żeby to była wódka ? — od­
zywa się l i te ra t , obcierając palce — do sta- 
cyi zdaje się niedaleko....

— O t , kto wie — mówi na to pan Ja- 
kób — czy ja tu nie mam jakiejś butelki.

— Wybornie, poszukajmy!... Daję sło­
wo jest — krzyknie, wyciągając z torby cie­
mną butelkę.... Patrz pan, coś czerwonego.

Pan Jakób jako człowiek przezorny, 
miał przy scyzoryku trybuszon , wyciągnięto 
więc k o re k , i zapach malin rozszedł się po 
wagonie.

— Daję słowo, maliniak!
— Może — odpowiada zdziwiony w du­

chu pan Jakób, zkądby się w Sosnówce wziął 
maliniak. Ale żeby zadać szyku , przy nale­
waniu do szklanki pow iada: — Może, ho to 
u mnie znajdziesz pan wszelkiego rodzaju na­
lewki.... Moja żona jest sławną gospodynią. 
P ro szę , niech pan pije.

— A, nic, pan wprzód.
— Bardzo proszę.... a bardzo....
Literat ze śmiejąeem spojrzeniem pod­

niósł lampeczkę do światła :
— Pyszny kolor, uważasz kochany pa­

nie, za nic rubiny.
Potem przechy lił , i o zgrozo —- skrzy­

wił się, mówiąc z po g a rd ą :
—  Sok malinowy !
— Przepraszam — odzywa się zażeno­

wany Jakób — musieli się pomylić. Nie uwie­
rzysz p a n , jaka ta służba u nas n iedołężna; 
niedawno kuzynowi memu podali octu za­
miast wódki.... Ale zdaje się niedługo będzie 
s tacy a , tymczasem mam tu jeszcze kaczkę.

— Może z jabłkami ?
—  Naturalnie, że z jabłkami.
— A pójdźże t u , droga kaczusiu —

z idyotyzmem. Mniemacie panowie, że gdy
przewódcy soeyalistów zostaną usnnięci, n a ­
stąpi wielki spokój. Ależ zastanówcie się 
tylko, jak okropne oskarżenie podnosicie tym 
sposobem. Nie wykazano najmniejszego zwią- 
ku między tymi ludźmi, ich naukami a skłon­
nością do królobójstwa. Gdzież jest <a szko­
ła zbrodni, która ma być zamkniętą, gdzież 
są jej nauczyciele? Między rewolucjonistą a 
królobójcą jest przecież ogromna różn ica ; 
przecież jest  wielu takich, że tak powiem, 
dobrych rewolucjonistów, którzy wszędzie 
zastępują najskrajniejsze opinie, którzy są 
nawet gotowi poświęcić swe życie w walce 
ulicznej, ale którzy mimo to nie zabiliby n i ­
gdy zwyczajnego człowieka, a cóż dopiero 
jeźli to jest monarcha. Nie należy iden­
tyfikować rewolucjonistów z królobójcą mi; zna­
czyłoby to tyle, co targnąć się na dobrą sła­
wę rewolucyonistów. Jeżeli jakieś szalone hi 
szpańskie albo włoskie indywidyum usiłuje po­
pełnić morderstwo, nie powinno to wpływać 
na nasze wewnętrzne prawnopolityczne stosun­
ki i nie powinno nas skłaniać do wydalenia prze 
szło 40 żonatych obywateli, pozbawionych 
wszelkich środków do życia. Tem zdziałano 
nierównie więcej, niż zamierzał sarn sejm 
niemiecki; pędzimy biednych ludzi z miejsca 
na miejsce, aż ostatecznie kończy się to ba­
n ic ją  (Z prawicy: D zięki Boyu), Mniemam, 
że w politycznej walce pomiędzy stronnictwa­
mi, nie chcecie panowie posunąć się aż do 
nieludzko.śei, aż do barbarzystwa. (Głos z 
centrum: A  jezu ici'!) Środki przeciw jezui­
tom zarządzone, chociaż nie głosowałem za 
niemi, uważam zawsze jeszcze za łagodniej­
sze. Wydalono ich od razu, ale nie powoli, 
z miejsca na miejsce. (Wesołość). Złe w wy­
dalaniu polega właśnie na tem, że zajmuje 
się tem policya, że to wydalanie odbywa 
się z wolna, stopniowo, że pędzi się ludzi z 
miejsca na miejsce, ażeby pozbawić ich tyl­
ko środków do życia. Oburza to i otacza 
wydalanych glorią męczeństwa Tym sposo­
bem nie będzie zamkniętą szkoła zb ro d n i ; 
jesteśmy raczej za tem, ażeby tym ludziom 
dać wstęp na nasze zgromadzenia; chcemy 
uczciwie rozmawiać z nimi, chcemy tym 
sposobem pozyskać ich serce i głosy dla 
lepszego pojęcia zadań życia. (Urywane o- 
klaski z lewicy).

( U n i e w a ż n i e n i e  w j l i o r n  U f .  I tcc i izc s ) .
Na porządku dziennym posiedzenia Iz­

by deputowanych z 7 b. m. były rozprawy 
nad wyborem ks. Deeazes w Puget Theniers. 
Komisya ankietowa proponuje unieważnienie 
tego wyboru.

Ks. D e e a z e s :  Znana mi jest p r a k ty ­
ka tej Izby w kwestyach wyborczych i dla 
tego nie chcę bronić ani mego wyboru ani 
też zagranicznej polityki, która przez 4 lata 
była pochwalaną przez kraj i przez parla­
ment. Ale muszę zastizedz się przeciw fał­
szywym twierdzeniom. Gdyby komisya an ­
kietowa była uznała za rzecz stosowną prze­
słuchać ówczesnego prefekta Alp nadm or­
skich, byłaby musiała zredukować do wła­
ściwej miary oskarżenia podnoszone obecnie 
przeciw temu czcigodnemu urzędnikowi. Kan­
dydatura moja musiała być oficjalna, bo by­
łem przecież ministrem. Z tego też powodu 
poparli mnie wszyscy urzędnicy państwowi.

rzecze wesoło literat, zabierając się do owej 
kaczki. — Przepadam za pieczonemi kaczka­
m i; żywych uważasz pan nie lubię , bo przy­
pominają mi chód mojej c io tk i, która tak 
samo skrzeczy i umrzeć nie chce.... No, trzy­
maj kochany pan za jedne nogę, musimy ją 
rozedrzeć na dwoje....

Rozdarli tedy ową kaczkę, i szczęśliwie 
spałaszowali przed samą stacya.

— Teraz na wódkę — krzyknie lite­
rat — ja proszę!

— Nie panie, ja proszę....
— Ja się nie zgadzam....
Wśród tego certowania się wybiegli do 

b u fe tu , napili się kon iaku , a pan Jakób za­
proponował butelkę wina do wagonu....

-— Zgoda, mamy tribuszon i szklankę, 
a kaczka dyabelnie była tłustą. No, zdrowie 
pana!...

— Szanowny panie — odzywa się. wy­
piwszy lampkę swoją pan Jakób —• my tak 
się raczymy wspólnie, jak dobrze znajomi i 
przyjaciele, a nie wiemy naprawdę, kto zkim.

— I  ow szem , panie kochany. Ja  się 
natychmiast rekomenduję, Hugo Roztrzepanko!

—  Na seryo ?
— Jak Boga k o ch am , na seryo Roz­

trzepanko.... to staro-litewska familia.
— Więc pan Litwin....
— No, z nazwiska L i tw in . ale z cha­

rakteru czysty już Galileusz....
—  A ja nazywam się Jakób Chwało w- 

ski , właściciel dóbr Sosnowka z przyległo- 
śeiami. (Przyległośei pan Jakób dodał dla 
szyku).

— Śliczna familia , jak Boga koch an i , 
ja nawet mam jednę stryjenkę, która się na­
zywa Sławińska, a ztąd musi być pewne ku­
zynostwo między nami.

— Kiedy moje nazwisko Chwalowski...,
— Mała rzecz kochany panie. Sława

Ja  sam nietylko nie ubiegałem się o mandat
poselski, ale nie życzyłem go sobie nawet, 
a przyjąłem go tylko w tym celu, ażeby lu­
dności byłego hrabstwa Nizzy dać sposo­
bność do zamanifestowania uczuć czysto fran- 
cuzkieh. Obecnie spada na mnie zarzut, że 
wywołałem inną manifestację, a na wybor­
ców spada zarzut, że poszli za moim głosem. 
Tym sposobem chciano wskazać, że wybór 
był przeprowadzony sztucznie. Nie odpowia­
da to rzeczywistości. Nie księcia Deeazes, 
chcieli wyborcy z Pugot-Theniers mianować 
deputowanym, lecz francuzkiego ministra 
spraw zagranicznych. Oto wszystko, co mia­
łem oświadczyć, a wiadomo mi, jaki los mnie 
czek a.

Sprawozdawca I z b y :  W  Puget The­
niers został wybrany ks. Deeazes, który przy 
wy lim ze występował jako minister spraw za­
granicznych. Komisya traktowała bardzo 
oględnie tę drażliwą stronę kwestyi. Ale po­
nieważ ks. Deeazes wysuwa na pierwszy plan 
względy patryotyczne, aby tylko utrzymać 
się w senacie, przeto należy powiedzieć całą 
prawdę (Bardzo trafn ie! z lewicy). Kandyda­
tura jego przeciwnika p. Duranda miała ce­
chę stanowczej opozycji przeciw separaty­
stycznym dążnościom. Te tendencje nie ma­
ją wprawdzie takiego znaczenia, jakie im by­
wa, przypisywane, ale jest rzeczą pewną, że 
ks. Deeazes szukał poparcia w tym żywiole, 
ażeby uzyskać większość, którejby nie był 
miał w razie przeciwnym. Wstąpiono na dro­
gę haniebnych kompromisów. (Bardzo dobrze! 
z lewicy). Ułaskawiono separatystyczny dzien­
nik „Pensiero", zastanowiono śledztwo dy­
scyplinarne pizeciw notarjuszowi, który jest 
przewódzcą stronnictwa separatystycznego, 
ażeby nakłonić go do agitacji za kandyda­
turą ministra. Oto środki patryotyczne, któ­
remi posługiwał sie ks. Deeazes. Ówczesny 
minister sprawiedliwości (wszyscy spoglądają 
na trybunę senatorów, w której siedział ks. 
Broglie za p Baragnon’em) złamał prawo, 
wystawił stan sędziowski na pośmiewisko, 
aby tylko poprzeć interesa jednego kandyda­
ta. (Huczne oklaski). W r. 1809 przemawiał 
ks. Deeazes bardzo gorliwie przeciw miesza­
niu się urzędników do spraw wyborczych; 
teraz staje sam z sobą w sprzeczności. In ­
nego agenta, swego, mimo niezbyt jasnej 
przeszłości jego, obdarzył posadą konsularną. 
Każdy minister z osobna dopuścił się przy 
tym wyborze nadużycia władzy urzędowej a 
tym razem natrafiamy nawet na ślady obaw, 
jakie kandydatura ministra wywołała z a g ra ­
nicą. (Huczne oklaski).

K. D e e a z e s :  Nie żądałem od pana 
Joly, ażeby potwierdził mój patryotyzm ; 
F r a n c y  a z a w d z ię c z a  te m u  p a try o ty z m  owi kil­
ka godzin spokoju i wypoczynku, Jeżeli ktoś 
twierdzi, że byłem pomiędzy osobami, które 
4 września wcisnęły się gwałtem do ciała 
ustawodawczego, jest to legenda a nie fakt 
prawdziwy. Człowiek, którego mianowałem 
konsulem, był wprawdzie zawikłauy w pro­
ces kryminalny, ale wyszedł z niego z ho­
norem ; był on niegdyś szefem prefektury i 
radcą generalnym a więc wyszedł z po­
wszechnego wyboru. Stanowisko jego jest 
podrzędne; jest on wicekonsulem w Rozas. 
Niechaj ci, którzy nigdy nie obdarzali swych 
agentów wyborczych lepszą nagrodą, cisną 
na mnie pierwsi kamieniem. (Niepokój).

i chwała to są synonimy. A zatem na ucz­
czenie naszego pokrewieństwa!

— Na uczczenie! —  powtarza Kubuś 
nalewając wina, przyczem uścisnęli się kor- 
dyalnie za ręce, a potem tak jakoś" niechcący 
ucałowali.

Przy trzeciej lampce spełnionej na pa­
miątkę tak miłego spotkania, rozochocony 
Kubuś powiada:

— Go tam mamy się panować! Mów­
my sobie ty i kwita. W ręce twoje Hugonie!

— W  ręce twoje Jakóbie... Chociaż za 
pozwoleniem, czekajże... I  to Hugonie i to 
Jakóbie fatalnie brzmi... Za pozwoleniem niecli 
skończę... W  szkołach i dziś jeszcze wszyscy 
przyjaciele moi. wołają na mnie Trzepcio...

— A na mnie Kuba — dodaje markot­
nie nasz bohater.

— Doskonale ty Kuba, a ja Trzepcio! 
A zatem „pije Kuba do Jakóba“ — zainto­
nował literat na całe gardło, a pan Jakób 
serdecznie mu wtóruje na znaną nutę starej 
piosenki przy szczególniejszem powtarzaniu 
słów końcowych „pijesz ty, piję ja, kompa­
nia cała“...

Nie ma co powiedzieć ale wesoło szła 
podróż nowym przyjaciołom. Trzepcio jest 
pełen pomysłów dla uprzyjemnienia towarzy­
skiej zabawy, a jeszcze jak mu się trochę 
w głowie zakręci, to nie ma słodszego i do­
wcipniejszego młodzieńca w całym Lwowie... 
Dziwić się temu nie można, jest to człowiek 
młody i kandydat na literata, a wiadomo, że 
literatom nigdy konceptów nie zabraknie. Ale 
Kubcio, ten wzorowy Kubcio jako mąż i oj­
ciec już w pewnym wieku, to dalibóg trochę 
śmiesznie wygląda.

tOtyg dalszy nastąpi.1

W ybór ks. Deeazes unieważniono 373 
glosami przeciw 50.

(N o w y  g a b i n e t  t u r e c k i ) .
Stambulski korespondent Pol Corr. p i ­

sze pod dniem 5 g ru d n ia : Ktokolwiek znał
charakter „małego11 Saida i jego stosunek 
z Sawfetem baszą, nie wątpił ani na chwilę
0 tem, że nowy minister listy cywilnej wy­
zyska swoje sprzywilejowane stanowisko i 
wpływ na sułtana dla obalenia w. wezyra
1 przywłaszczenia sobie całej władzy. Dotąd 
nie są jeszcze znane wszystkie intrygi, które 
sprowadziły upadek Savfota baszy. To tylko 
pewna, że SSaid basza zabrał się zręcznie do 
dzieła i umiał pozyskać dla swoich planów 
dwóch mężów, którzy zażywają u sułtana 
największego wpływu, to jest  Osmana i Ohei- 
reddyna baszę. Pożądanego pomocnika zna­
leźli oni w korespondencie pewuego dzien­
nika paryskiego, sprzyjającego bardzo T urc ji  
(J o u r n a l  des Dehats). Korespondent ten od­
bierał podobno inspiracye do swoich spra­
wozdań od Sacfeta baszy i syna jego Reefa- 
ta beja. Przed kilkoma dniami ogłosił wspo­
mniany dziennik list stambulski, który za­
wierał ostrą krytykę bezpośredniego otocze­
nia sułtańskiego i wpływu, jaki ta służba 
(i■cd tuiUe)  wywiera na postanowienia cesar­
skie Pismo to musiało w wysokim stopniu 
dotknąć sułtana, który nie znosi zaczepek 
wymierzonych przeciw jego osobie i otocze­
niu. Korespondcncyę tę powtórzyła większa 
cześć dzienników rossyjskieh a nieprzyjaciele 
Savfeta baszy przesłali czemprędzej tłuma­
czenie tego listu pierwszemu szambelanuwi 
sułtańskiemu Ha ind i baszy, który przedłożył 
go sułtanowi, ud lej chwili upadek Savfeta 
baszy był tylko kwestya kilku dni i godzin, 
Oheireddyn basza sprzykrzywszy już sobie 
podrzędne stanowisko wmówił w sułtana, że 
Savfet basza bez energii, słabego charakteru 
i niedołężny, nie stoi na wjTsokości sytua­
cji Że tak jest, dowodzi najlepiej okoliczność, 
że nie zdołał rozwiązać żadnej kwestyi, wi­
szącej pomiędzy Turc ją  a mocarstwami. Wiel­
kie trudności nastręczają jeszcze Rossya, Au- 
s t r j a  i Grecja, a z przyjaźni z Anglią nie 
umiał dotąd Savfet wyciągnąć żadnej ko­
rzyści. Jednem s!u\ ein umiano zniechęcić 
sułtana przeciw Barfetowi. W  poniedziałek 
usunieUe Savfeta było zadecydowane a na­
zajutrz powołano go do pałacu, gdzie sułtan 
uwiadomił go o zapadłej decyzji. Uczynił 
to zaś z największą względnością, na jaką 
zasłużył sobie Savfet basza wielkiemi zasłu­
gami około dobra państwa, tłumacząc swoje 
postanowienie powodami zewnętrznej polity­
ki i potrzebą otoczenia się energiczniejszymi _
mężami, którzy nadto, słusznie czy niesłusznie, 
wzbudzają wdększe zaufanie w przyjaciołach 
Turcji. W. wezyr przyjął to oświadczenie
z pozornym spokojem a wieczór tego same­
go dnia urządził na  cześć rumuńskiego re­
prezentanta Bratiano dyplomatyczny bankiet, 
na którym była większa część ministrów, dy­
misjonowanych nazajutrz. H a t  cesarski, (po­
dany w wczorajszym numerze Gazety) nie 
wyraża najmniejszej dla Savfeta nagany, i 
ogranicza się na zwykłych formułkach; za­
powiadają tylko wydanie nowego hatu  w 
sprawie sankcjonowanych reform. Można 
śmiało twierdzić, że nowa lista ministeryal- 
na została ułożona przez Saida, Cheireddina
i Osmana baszów, którzy powybierali najlepsze 
kąski dla siebie i tworzyć będą trymwirat, 
który przez kilka miesięcy będzie rządził 
Turcją. Said zajmuje na pozór skromne sta­
nowisko, niewątpliwie jednak będzie on kie­
rującym doradcą sułtana i s p ir i tu s  rretor no­
wego gabinetu. Oheireddin. jak wiadomo, do­
piero przed niedawnym czasem został mia­
nowany senatorem a następnie ministrem bez 
teki. Był czas. w którym stosunki łączące go 
z Porta zwolniały nieco ale niebawem odzy­
skał dawno łaski u sułtana i zamieszkał z ro­
dziną, która przybyła z Tunisu, jeden z let­
nich pałaców sułtańskich w Kuru-Czesme na 
europejskiem wybrzeżu Bosforu. Osman ba­
sza zajął jako minister wojny miejsce Mustafy 
baszy. Nowy minister spraw wewnętrznych 
Kadri basza był dotąd gubernatorem1 Bagda­
du i uchodzi za uczciwego i energicznego 
urzędnika administracyjnego. Aż do jego 
przybycia Said będzie zawiadował minister- 
swem spraw wewnętrznych. Oo się tyczy no­
wego ministra spraw. ' zewnętrznych , Ka­
ra theodorego baszy, to uważał on otrzymaną 
niedawno nominację na gubernatora Krety 
za wygnanie. Nowy minister robót Sawas 
basza (Grek) będzie zawiadywał tymczasowo 
ministerstwem spraw _ zewnętrznych, dopóki 
Karatbeodory basza nie przybędzie do Stam­
bułu. Nominacja byłego walego Syryi Dżev- 
deta baszy na ministra handlu i rolnictwa 
bardzo niemiło dotknęła część tutejszej dy­
plomacji. Skonstatowano bowiem, że Dżevdet 
basza dopuścił się w Syryi całego szeregu 
gwałtów i niesprawiedliwości i z tego powodu 
sądownie był ścigany. Nominacyę swoją za­
wdzięcza on jedynie Saidowi baszy. Minister 
marynarki Vessijm basza pozostaje na swo- 
jern stanowisku, bo lubo jest człowiekiem 
małych zdolności, umiał się przypodobać suł­
tanowi przez schlebienie jego próżności i za­
chęcanie go do oporu przeciw pretensyom
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Grecyi. Zasługuje jeszcze na uwagę miano­
wanie m usztra  czyli marszałka Sayfeta baszy 
prefektem polieyi. Ten brutalny żołnierz w 
roku 1875, jako gubernator Trapezuntu, tak 
był znienawidzony, że ludność tego miasta 
udała się pewnego razu tłumnie przed dom 
konsula rossyjskiego i wołała: „Precz z Sav- 
fetem! niecli żyje car Aleksander11. Said ba­
sza uznał także za stosowne wydalić z pałacu 
człowieka, któremu nie bardzo ufał, ponie­
waż zanadto był oddanym w. wezyrowi. 
Człowiekiem tym był Ali Fuad, syn wiel­
kiego Fuada i pierwszy sekretarz sułtański. 
Jego ważne stanowisko zajął Biza bej, który 
w roku 1877, gdy wojna została wypowie­
dziana, był reprezentantem tureckim w Pe­
tersburgu i zasiadał także w komisyi rhodop- 
skiej. Dalej usunięto także dyrektora biura 
prasowego zacnego Medżida beja i zastąpio­
no go Armeńczykiem Pertewem effendim, 
który już raz zajmował to stanowisko i zna­
nym jest ze swego serwilizmu. Dotychczaso­
wy szeik-ul-islam  , przyjaciel Sayfeta baszy, 
padł także ofiarą a tą wysoką godność po­
wierzono kreaturze ojca Salda baszy flrian- 
Zade Essadowi effendiemu. Wielki mistrz ar- 
tyleryi Beuf basza utracił także swoje stano­
wisko. W  procesie przeciwr Sulejmanowi ba­
szy odgrywał on rolę publicznego oskarży­
ciela i odznaczał się. niedelikatnością wzglę­
dem oskarżonego, tak że podczas rozpraw 
przyszło między nimi do wzajemnych rckry- 
minaeyj. Przed kilku dniami zapadł wyrok na 
Sulejmana baszę. Skazany w piśmie wy- 
stosowanem do sędziów7 zaprotestował prze­
ciw7 temu wyrokowi. Wszyscy są przekonani, 
że dzięki serdecznej przyjaźni, która go łą- i 
czy z Saidem, zostanie wkrótce przez sułtana 
ułaskawiony. Ogólny sąd o nowem minister­
stwie da się w ten sposób streścić, że w 
części składa się z nowych osobistości-, które 
jeszcze nie dały dowodów swojej dzielności, 
w  części zaś z osób znanych dostatecznie z 
swojego niedołęstwa. W  gruncie rzeczy bę­
dzie ono tylko narzędziem kamaryli pałaco­
wej a intrygi haremowe będą teraz bardziej 
kwitły aniżeli kiedykolwiek przedtem. Zresz­
tą panuje przekonanie, że jest to tylko mi­
nisterstwo przejściowe, które tylko kilka mie­
sięcy będzie u steru, a potem ustąpi miejsca 
gabinetowi, w  którym Mahmudow basza bę­
dzie w. wezyrem a Said basza ministrem spraw 
wewnętrznych. Za pośrednictwem Saida baszy 
uzyskał już Mahmudow pozwolenie na prze- 

z Smyrny do Brussy.

już od 
odległe

(K w e s ty a  a fg a ń sk a . >

Uwaga powszechna jest dzisiaj więcej 
podobno zwrócona na  jeden z odległych 
krajów Azyi, aniżeli na  europejskie sprawy. 
Od dawna żadnemu z krajów azjatyckich 
takiego nie wyświadczano honoru W praw­
dzie publicyści myślący samodzielnie 
lat dziesięciu zwracali oko na te 
strony i snuli wróżby, które się dziś spraw- 
dzają. Sprawa afgańska wystąpiła dziś 
w sposób i w warunkach od lat dziesięciu 
przewidywanych nie przez p. Gladstona ani 
przez lorda Northbrooka, ani nawet przez 
lorda Lawrcnce, ale przez zwykłych tury­
stów, a co więcej, nawet przez naczelników 
na  pół dzikiego plemienia Kurdów.

W roku 1875 pułkownik angielski Ba­
ker zwiedzał niektóre okolicy A zyi; w po­
dróży swej spotkał się z znakomitościami 
miejscowemu Z pomiędzy rozmów, jakie 
w  swej przed dwoma laty wydanej książce 
p rzy tacza , nader ciekawą jest rozmowa 
z Alayar-Khanem, dziedzicznym gubernato­
rem prowincyi Dereguez:

„Nie warto nawet gadać, mówił Ala- 
yar-Khan, o Persyi, Afganistanie, Sucharze; 
w Azyi w tej chwili dwa tylko są mocar­
stwa, Rossya i Anglia ; za kilka lat wszyst­
kie inne państwa będą wazalami jednej lub 
drugiej. Mówisz mi o Afganistanie, jako 
o państwie niezależnem. Nikt w Azyi w to 
nie uwierzy. Wierny dobrze; że Szyr Ali 
musi być mniej więcej wa/alem albo Eossyi, 
albo Anglii. Czy myślisz, że nie znamy wa­
żności Heratu? Gadajcie sobie i wierzcie co 
chcecie, ale nie ma w Hindostanie bazaru, 
w którymby nie uważano waszego panowa­
nia w Indyach za skończone w dniu. w któ­
rym to miasto dostanie się w ręce rossyj- 
skie... Co z was będzie, jeżeli wszyscy Hin 
dusowie przeciw wam się zwrócą? a nastąpi 
to niezawodnie, gdy Bossyanie będą w He- 
raeie. Wierzę w wasze bogactwa, ale nie 
wierzę w liczbę waszych żołnierzy. Przyzna­
jecie, że Rossya posiada armię daleko od 
waszej liczniejszą. Nie wiele to znaczy, gdy 
armia jest daleko; ale się przybliża, przybli­
ża. przybliża coraz bardziej; wasze bezpie 
czeństwo zależy na tern, by ją trzymać oi 
siebie jak najdalej, a jednak pozwalacie jej 
zbliżać się z zadziwiającą szybkością; za 
kilka lał zapłacicie za to, ale będzie za pó­
źno. Patrz, ile już drogi zrobiła od lat dzie 
sięciu. Jeszcze lat dziesięć, a stać będzie 
przy waszych g ran icach ; a nie sądźcie, że 
wasz lud w łlindustanie pozostanie spokoj­
nym, gdy ona tam na granicy stać będzie. 
Nie. od owej chwili będziecie mieli tylko 
ciągłe intrygi i ciągłe wojny. Przypuszczam,

że rządzicie dobrze, tak mi mówią, że rzą­
dzicie nawet dalpko lepiej niż Rossya.iie; 
staracie się robić wiele dobrego ludom pod­
bitym Ale to są ludy podbite, podbiliście je, 
więc będą pragnęły zmiany. Później może 
tego żałować będą, ale to im nie przeszko­
dzi zwrócić się przeciw wam.

Zacząłem mówić o Afganistanie, jako
0 zaporze, która nie pozwoli na zbyt bliskie 
sąsiedztwo. Alayar uśmiechnął się: ..Ozy 
myślisz, że Afganowie są w stanie oprzeć się 
chociaż na chwilę Bossyanom ? Bossyanie 
w 10.000, jak  tylko zechcą, dojdą z Kizil- 
Awratu do Kandaharu. Nie, dziś my już nic 
przeciw nim nie poradzimy; nie możemy 
walczyć przeciw waszym nowym działom
1 nie posiadamy waszego wojennego wykształ­
cenia. Wojtka angielskie mogą zatrzymać 
Bossyan, Afganowie nie zdołają. Zresztą czy 
myślisz, że wszyscy Afganowie będą za wa­
mi ? Za pieniądze gotowi oni wszrstko zro­
bić. Będziecie ich płacili, ale i Bossyanie 
będą ich płacić. Połowa będzie z wami, po­
łowa z Rossyaiiami, ale to mało znaczy; ale 
—  i na te słowa wielki położył nacisk 
jakim sposobem myślicie przeszkodzić Ros- 
syanom w zajęciu Heratu, gdy już będą 
w Merwie? Ozy zamierzacie wysłać wojska 
do Heratu ? “

„Na teraz nie myślą jeszcze o tern, od 
powiedziałem; zresztą Rossya nie jest  jesz 
cze w Merwie."

„Ale tam będzie i to wkrótce, jeżeli jej 
nie uprzedzicie. Mówicie o granicy afgań- 
skiej. Ale gdzież jest ta granica? 
tu, to znowu tam, rzecz zależy od 
ka. k ‘óry panuje w Kabulu i w 
Rzeka Murgab płynie z Afganistanu do Mer- 
wu. Wiemy przecie, że w tych stronach, 
gdzie woda, tam wojska mogą odbywać ru­
chy. Brzegi Murgabu są żyzne. Na jaką od­
ległość od Heratu pozwolicie Bossyanom po­
sunąć się po tej rzece i usadowić się ? Mó­
wisz, że to tak rychło nie nastąpi. Może nie 
nastąpi rychło, ale nastąpi z pewnością; 
wówczas będziecie musieli walczyc, gdy bę- 
d ie za późno ; jeżeli zaś teraz zaczniecie, 
to fatalna dla was chwila nie przyjdzie."

Tak mówił przed trzema laty Alayar- 
Khan, który pewno nie czytuje gazet, 
wiemy nawet czy czytać umie, bo to 
takich gubernatorów dziedzicznych niekonie­
czne, który nie pojmuje co to parlamenla
i nie wie co stronnictwa, ale który wie co
to siła, siła oręża, siła wypadków, siła pe­
wnych położeń, instynktow7o te rzeczy oce­
nia, '/nająć ludzi i ich naturę. W tych to 
słowach jego leży, jeżeli nie cała kwestya 
wschodnia, to przynajmniej część jej bardzo 
znaczna. W Stambule Anglia br ni Indyj. 
w Afganistanie Rossya atakuje Stambuł.
Tych prostych orzeczeń owego bana nie
zbiją żadne paradoksu pana Gladstoneń. ża­
dne mgliste wywody lorda Derbego. Kwe­
stya postawiona jest w nich jasno, stanow­
czo i prawdziwie.

Raz oua 
ozłowie- 
lieraoie.

śmierci: zaś Józefa Łubitz, prywatnego sekre­
tarza, za udział w morderstwie i rzemieślników 
Bogumiła i Lehnerta, za udział w rabunku, 
pierwszego na piętnastoletnie, dwóch ostatnich 
na dziesięcioletnie więzienie w domu poprawy.

— M o r d e r s t w o .  W Oroszenack, na 
Bukowinie, znaleziono d. 2 bm. rano arenda­
m i  Leibę Kazwana w karczmie położonej toż 
przy gościńcu, nieżywego z rozpłataną głową. 
Małe dziecko jego leżało zamordowane siekierą 
w kołysce, a żona Zirka ciężko pokaleczona i 
nieprzytomna w łóżku. Znaleziono także w ką­
cie izby skrwawioną siekierę., którą morderca 
pomordował swoje ofiary. Ponieważ Kazwan 
wcale nie był zamożnym, przypuszczać należy, 
że okropna ta zbrodnia pepełniona została z 
zemsty. Aresztowano też włościauina z tej sa­
mej wsi, podejrzanego o tę zbrodnię.

— Straszna śmierć. Na polach 
wsi Zagajewa, w pobliżu Warty, jak donosi 
K ul. znaleziono poszarpane zwłoki młodej 
dziewczyny. Okazało się, że była to służąca z 
sąsiedniego Witowa, która idąc do rodziców, w 
polu w dzień biały, napadnięta została i for­
malnie rozszarpana przez psy.

—  P e t a r d ę  rzucono znowu dnia 5 
b. m. w Peszcie, tym razem w pobliżu tak 
zw. nlicy Kratowej. Wybuch zwabił wielki tłum 
ludzi, jednakże gorszych następstw nie pociągnął 
za sobą.

—  P i ę k n y  p r z y k ł a d  wyższej nad 
wszelkie uprzedzenia przyjaźni, pozostawił po 
sobie zmarły niedawno znakomity i wielce za­
służony lekarz wileński dr Pilecki. Opowiada o 
tern dziennik hebrajski Hacfiro, co następuje: 
Pomiędzy kosztownościami pozostałemi p0 zma­
rłym doktorze Pileckim, znaleziono dwa świe­
czniki srebrne, wagi razem 56 łutów, a na

townie wezbrała i wylała. Wypróbowania spła- 
wności tej rzeki podjął się porucznik Stavenow- 
Kaiserswehr. a zarząd wojskowy armii okupa­
cyjnej oddał mu w tym celu do rozporządzenia 
mały ale silnie zbudowany parowiec, którym 
według depeszy z Derwentu dnia i 1 b. m po­
rucznik dotarł już był dnia tego, walcząc ciągle 
z wielkiemi trudnościami, do wsi Yranjak i 
oczekiwany był w Kotorsku Mieszkańcy nad­
brzeżni ze zdumieniem patrzą na potężny sta­
tek torujący sobie drogę coraz dalej w górę 
rzeki, na której krążyły dotychczas tylko małe 
łodzie

—* Toin pierwszy powieści K ło ­
poty starego komendanta  opuścił już prasę i 
rozesłany zostanie tym, którzy powieść tę pre­
numerowali przez księgarnię pp. Gubrynowicza 

Schmidta. Spóźnienie w wydaniu nastąpiło 
przyczyny, że uzupełniono ilustracye tej po­

wieści 20 nowemi rycinami. Skoro dalsze dwa 
tomy opuszczą prasę, nie omieszkamy zawiado­
mić o tom czytelników.

me
dla

nich kartkę z napisem: „Przeznaczam to dla 
rabina tutejszego p. Tregera, któremu proszę 
te świeczniki wręczyć po wyryciu na nich w 
polskim języku następujących słów : Upominek 
od chrześeianina zacnemu rabinowi izraelicie. 
Jan Pilecki “ Dla objaśnienia dodajemy, że ra­
bin p Abraham Treger był czynnym i g 
wym współpracownikiem dr. Pileckiego przy za­
kładaniu przez tegoż w roku 1852 szpitala dla 
ubogich u wód w Druskiennikach i od owej to 
daty dwaj zacni mężowie zostawali w stosunku 
serdecznej zażyłości.

— P r e z y d e n t  r e p u b l i k i  połud­
niowo-amerykańskiej, Weuecueli, generał Alean- 
tara. jak donosi depesza z Nowego Jorku, d. 9 
bm. zakończył życie.

— Gmach opery w łoskiej w 
Paryżu, która jak wiadomo zbankrutowała, tak 
zwany „teatr Ventadour,“ jak donoszą dzienni 
ki paryskie w tych dniach sprzedany został

finan •

Rada miasta Lwowa.

K R O I I K A
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(Posiedzenie z dn ia  12 grudnia.)

(X) Przewodniczący p. J a s i ń s k i  za­
wiadomił zgromadzenie, że deputaeya wysła­
na przez reprezentację miejską do Najj. Pana 
w sprawie zajść lwowskich z d. 16 z. m. o- 
trzymała posłuchanie w Budzie d. 5 b. m.
Z przemówienia N aj j. P a n a  przesłała deputa­
eya ile możności jak najwierniejsze sprawoz­
danie w drodze telegraficznej, które zostało 
już odczytane na poprzedniem posiedzeniu 
Rady. Po audyencyi u Najj. Pana udała się 
deputaeya w dniu następnym do pana pre­
zydenta ministrów ks. A u e r s p e r g a  i wrę­
czyła mu memoryał wypracowany w myśl 
uchwały Rady miejskiej. Ks. Auersperg przy­
jął deputaeyę i przyrzekł, że ścisłe docho­
dzenie zostanie zarządzone. Tym sposobem 
wywiązała się deputaeya z włożonego na nią
obowiązku.

Dalej uprasza p. p r e z y d e n t  sekeye, 
ażeby z grona swego wybrała delegatów do 
komisyi budżetowej. W tym roku spóźni się 
nieco przedłożenie budżetu na r. 1879, a to 
z powodu braku sił w oddziale rachunkowym 
magistratu.

Pizykat miejski wniósł przedstawienie 
do magistratu, że studnie miejskie kamienne 
należałoby na zimę z powodów sanitarnych i 
estetycznych okładać nie gnojem końskim, 
jak dotychczas, lecz innym materyałem. U- 
rząd budowniczy po dokładnem zbadaniu 
sprawy, proponował, ażeby procederu tego 
nie zmieniać, nie ma bowiem lepszego ma- 
teryału do okładania studzien na zimę. Sek- 
cya 111 poszła za tern zdaniem urzędu bu- 
downiczego z tą zmianą, ażeby ze względów 
estetycznych zasłaniać studnie szalówkami. 
Rada przyjęła wniosek sekcyi 111.

Bp. Józefa Złotogórskiego, majstra rzeź-

=  I*aii A lfons Czajkoiyslti,
właściciel dóbr i poseł na sejm krajowy, wy­
brany został ua wczorajszym wyborze z brze- 
żańskiego okręgu większych posiadłości deputo­
wanym do Rady państwa 34- głosami na 37 

eych.
— P o m n ik  D eab a. Komisya kon­

kursowa dia rozpoznania projektów na pomnik 
Deaka w Peszcie, w7 tych dniach ukończyła 
swą czynność. Pierwszą nagrodę przyznała pro 
jektowi rzeźbiarza węgierskiego Ad. Huszara, 
drugą projektowi profesora sztuk pięknych i 
rzeźbiarza w Wiedniu Fi. Zumbuscha, a trzecią 
projektowi Beli Bresztańskyego.

— Król szwedzki mianowany zo­
stał przez papieża członkiem akademii poetyckiej 
A rcadia  K om ana  z przydomkiem „Goliandro 
Sanico.“

— J P a m i ę ć  W oltera uczcił prezy-' 
dent rzeczypospolitej francuskiej w ten sposób, 
że świeżo ogłoszonym dekretem postanowił, 
ażeby znane miejsce „pobytu patryarchy z Fer- 
n a y ‘ w departamencie Ais, nazywało się odtąd 
Fernay-Voltaire.

—■ D r .  S ch liem an n  przerwał na 
czas zimy poszukiwania swe w Hissarliku, czyli 
na gruncie starożytnej Troi i dnia 6 b. m. przy­
był' do Paryża.

— Z abytk i p rzedclirzcściań - 
sk ie . We wsi Zakrzewo położonej nad War- 
tą w gubernii Kaliskiej, wykopano urnę. glinia­
ną z grobowiska przedehrześciuńskiego, zajmu­
jącego przestrzeń bardzo znaczną. Pod po­
wierzchnią ziemi w głębokości stopy i więcej 
odkopano kamienie ułożone w ten sposób, że 
stanowią sklepienie dla każdej urny z osobna. 
Wierzchnia część urny była stłuczona.

—  P r z e d  s ą d e m  przysięgłych w Po­
znaniu stawali w tych dniach uczestnicy mor­
derstwa, popełnionego z wielkiem okrucieństwem 
dla rabunku, na wdowie pani Mendelsohnowej 
i siostrzenicy jej, pannie Śmigielskiej. Przeko­
nanych o tę zbrodnię wyrobników Gawrońskie­
go, Ossowskiego i Dolatę zasądzono na karę

laickiego i Alfreda Kruga, blacharza, przyjęła 
Rada do związku gminy tutejszej i nadała 
iiu prawo obywatelstwa miejskiego za opłata 
taks 1 -0 i 110 zł. a p. Dudwika Kruszyń­
skiego, właściciela dóbr w gubernii kijowskiej 
i obywatela austriackiego, przyjęła do związ­
ku gminy tutejszej za oplata taksy 30 z ł /

N otatki literacko-artystyczne.

sumę 3,100.000 franków, Towarzystwu 
sowemu L a  Fon ci er e. które świeżo się zawią­
zało pod prezydeneyą p Sonbeyran. Miłośnicy 
opery włoskiej, których liczba w stolicy Fran­
cji jest bardzo znaczną, są bardzo zasmuceni 
tym wypadkiem, do ostatka bowiem mieli na­
dzieję, że opera ta będzie wskrzeszona.

—  K t - s c l i j a i ę t y  s p i ż .  W  M oskw ie 
niedawno, jak donosi Peters. Herold. zawieszono 
na wieży nowowzniesioncj katedry olbrzymi 
dzwon, do odlania którego miano zużytkować 
2000 pudów spiżu. Sam jednak p. Finlandzldj, 
który dokonywał odlewu, utrzymywał, że waga 
dzwonu wynosi tylko 1802 pudów Tymczasem 
komisya odbiorcza, nie poprzestawszy na zape­
wnieniu p. Finlandzkiego, przekonała się, że 
dzwon waży właściwie tylko 1654 pudów.^ Re­
szta więc spiżu widocznie „zeschła się,/ jak 
tyle innych artykułów  na kolejach i w inten- 
danturze rossyjskiej.

—  Ł o d ź  t o r p e d o w ą  nowej O )  « z i e I a B a r t o s K e w i c * a .  Mamy
strnkcyi budują z polecenia a d m i r a l i c j i  »/-,< - pod ^  pierwszą część llis to ry i pierwotnej 
skiej w warstataeh morskich firmy Jarow A O orap  ,.0[sl{t j llliaua Bartoszewicza wydanej suinien- 
w Poplarze. Łódź ta, nadzwyczaj szybko żegiu- nie p,.zez Kazimierza Bartoszewicza, ’ syna za­
jąca, nie ma komina, chociaż pędzona jesi parą, l ż o n e g o  historyka. Nie wdając się w rozbiór 
w nocy więc nie zdradza się iskrami, ja 'ie  treści, podamy kilka słów ze wstępu, które wy- 
rniny okrętowe zwykle wyrzucają. ja ś n ią  powstanie tej nader niewdzięcznej pracy

—  Ś w i a t  a w l e r a ę c y  utracił w tych na(j początkami naszych dziejów. Jeszczo w r. 
dniach wielką przyjaciółkę w osobie baronowej 1862 zawarła księgarnia warszawska p. firmą 
Katarzyny Lówenthal, zmarłej w Hermannstadt Merzbach i Pollak z Julianem Bartoszewiczem 
w 69 roku życia. Baronowa utrzymywała stale umowę, o napisanie w pięciu tomach cało- 
60 do 70 psów, których do obsługi był na jej kształtu historyi polskiej. Bartoszewicz prze- 
dworze zawsze osobny służący i weterynarz ciążony zajęciami profesorskiemu i bibliotekar- 
Ażeby być całkiem sprawiedliwym wobec nie- skiemi pracował wtedy przy Encijklopedyi Or- 
boszezld, dodać trzeba, że w równej przynąi- gelbranda i to tak gorliwie, że np. tom drugi 
mniej mierze zajmowała się ona dolą swych Encyklopedyi zawiera 72 artykułów autora, 
bliźnich. Otoczona była zawsze całym legionem nieraz po stokilkadziesiąt sfronio objętości Nadto 
ubogich i w dobrach swych miałat przynajmniej , przewodniczył po ustąpieniu Aleksandra hr. 
60 pochrześników, którymi opiekowała się z I Przeździecldego sekcyi historycznej w redakcyi 
macierzyńską prawdziwie troskliwością ■ W arszawskiej, gdzie prócz pomniej-

—  O  w i e l k i e j  k r a d z i e ż y  w pa- | szych artykułów drukował owe mozolne spisy 
ryskich M essageries , o której przed kilkoma j naszych dygnitarzy, znane p. t. Tablic histo- 
dniami donosiliśmy, znajdujemy następujące ryasnych. Wśród takich zajęć i tak żmudnej 
bliższe szczegóły: Bezpośrednio dotknięci kra- pracy przystąpił Bartoszewicz dnia 30 kwie- 
dzieżą są bankierowie Rothschild i Oppenheim. tuia 1868 do skreślenia całokształtu dzie- 
Wysłali * oni za pośrednictwem Messageries jów Polski, kiedy niebawem firma księgarska 
750.000 franków do Belgii, lecz suma ta, tran- ! Merzbach i Pollaka upadła. Autor porzucił więc 
aportowana w dwóch worach, deklarowana była, . pierwotną myśl i wziął się do obszernego opra- 
zapewne dla uniknięcia znaczniejszej opłaty nie ' cowania początkowej epoki naszych dziejów; na 
wyżej jak na 22.500 franków, i do zwrócenia szczęście miał tym razem troehę, więcej wolne-
tej j e d y n i e  sumy, nadawcom, obowiązana jest te- ....................  ~  l:—  - -
raz kompania Messageries. Zdaje się, że zło­
dzieje musieli być uwiadomieni o rzeczywistej
wartości przesyłki.

—  S P I e r w s s y  p a r o w i e c  krąży pod 
flagą austro-węgierską od dwóch tygodui na 
rzece Bośnie, która jednocześnie z Sawą gwał-

czasu, poróżiuwszy się w lipcu 1863 r. 
wydawcą Encyklop dyi. Wydawca ten bowiem 
niechętnie przyjmował długie artykuły Barto­
szewicza a nieczytelne pismo autora zmuszało 
go do trzymania osobnego i lepiej płatnego ze- 
cera. Autor słusznie utrzymywał, że „nie ma 
czasu uczyć się kaligrafii'* a co do obszerności

Gazeta Lwowska z dnia 13 grudnia 1878.
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artykułów on sam tylko może być kompeten­
tnym „sędzią11. To chwilowe tylko wstrzymanie 
się autora od współpracownictwa przy Ency- 
Mopcdyi dozwoliło mu oddać się nieprzerwa­
nej pracy nad H istoryą pierwotnej P olski, 
której tom pierwszy ukończył 19 lutego 1864 
r. a tom czwarty i ostatni 21 czerwca 1865 
roku. Po ukończeniu llis to ry i pisał dalej Bar­
toszewicz uległszy prośbom i naleganiom Or­
gelbranda do Enoyklopedyi, ale już nie jako 
stały jej współpracownik.

(n) T e o f i l  L e n a r t o w i e *  napisał 
dwa poematy historyczne p. t. K ról Jan  i K o ­
ściuszko w Szw ajcaryi a nadto małą powiastkę 
na tle ludowem osnutą p. t Jagoda;  dorobił 
też tekst włoski do wspaniałego oratoryum Li­
szta p n. św . S tan isław  z kolorytem polskich 
motywów, które niebawem ma być po raz pierw­
szy wykonano w Rzymie, a teraz kończy 
epopeję z czasów przedchrześciańskich p. t. Da- 
cya. Oczekujemy w druku tych nowych utworów.

(n) D e o t y m a  odczytała zeszłego ty­
godnia na swoich zebraniach czwartkowych po­
czątek trzy tomowej powieści p. t. B ra n k i  
to jasyrze, która się wkrótce okaże w jednem 
z pism warszawskich. K ronika  R odzinna  za­
powiada drugą powieść tejże autorki p. t. Z w ier­
ciadlana zagadka.

(n) M o n o g r a f i a  C l i o p i n a  skre­
ślona w języku niemieckim przez M. Karasow- 
skiego wyszła świeżo w Dreźnie w drugiem 
zupełnie przerobieniem i nowemi listami uzu- 
pełnionem wydaniu.

OSTATNIA POCZTA

Od jednego z korespondentów wiedeń­
skich otrzymujemy uwagę następującą: „W 
Izbie poselskiej nie istnieje już kwestya przy­
jęcia lub odrzucenia t r a k t a t u  b e r l i ń ­
s k i e g o .  Losy traktatu nie ulegają wątpli­
wości, rozumie się, że nie w innym duchu, 
jak tylko w tym, że będzie przyjęty. A jed­
nak nawet taka uchwała będzie nie na miejscu, 
gdyż traktat nie należy do kompetencyi Rady 
państwa. Mimo takiego przyszłego orzeczenia 
o traktacie, wydanego w zakresie kompeten­
cyi uzurpowanej, myślą opozycyoniści z de- 
legaeyi przeprzeć w Izbie votum  nieufności; 
niewiadomo tylko jeszcze dla kogo, czy dla gabi­
netu wiedeńskiego,czy dla hr. Andrassego. Tak 
czy owak, votum  nieufności nie miałoby 
sensu ; bo jeśii dla hr. Andrassego , mi­
nister spraw zagranicznych nie potrzebuje 
nawet wiedzieć o niem; a jeśli dla gabinetu 
wiedeńskiego, cóż znaczy votum  nieufności 
dla rządu prowizorycznego?11

Z Petersburga puszczono znowu w świat 
jednę z owych bezimiennych depesz półu- 
rzedowego pochodzenia , które i tym razem 
publiczność zagraniczną wobec fałszywych 
niby doniesień, informować mają o „praw­
dziwych11 intencyaeh rossyjskiego rządu. 
Bezpośredni impuls do wysłania tej depeszy 
dało znane sprawozdanie Politischc Corres- 
pondenz o przyjęciu księcia Dundukow-Kor- 
sukowa w Liwadyi, które w całej Kuro ie 
wielkie a dla rządu rossyjskiego wcale nie­
pomyślne sprawiło wrażenie. Otóż depesza 
petersburska próbuje osłabić to wrażenie: 
„O k s. I) u n  d u k o w - K o r  s a k o w i e , 
mówi anonim petersburski, rozpuszczane są 
nieustannie fałszywe wiadomości, które od­
noszą się częścią do czasu przed, częścią zaś 
do czasu po jego podróży do Liwadyi. Car 
w mowie moskiewskiej nie pozostawił żadnej 
wątpliwości co do swej polityki i oznajmił, 
że" spodziewa się bardzo rychłego podpisania 
stanowczego pokoju z Turcyą. Po tern oznaj 
mieniu cesarskiem można śmiało zrzec się 
wszelkiego zbijania doniesień, które ks. Dun- 
dukowowi imputują przygotowania do woj­
ny i zjednoczenie Rumelii Wschodniej z Buł- 
garyą. Rozumie się, że Rossya, będąc ze 
swej "strony gotową do dopełnienia traktatu 
b-rlińskiego, żąda także od Porty dotrzyma­
nia przyjętych zobowiązań i gwarancyj dla 
bezpieczeństwa chrześcijan po wymarszu 
wojsk rossyjskich. Naleganie na dopełnienie 
traktatu berlińskiego jest  najlepszym dowo­
dem, że Rossya nie życzy sobie żadnej dwu­
znaczności ani nowości, ale jedynie całego 
i zupełnego pokoju z Turcyą stosownie do 
traktatu berlińskiego. W tym a nie w in­
nym duchu działa książę Pundukow, a ks. 
Łabanow usiłuje doprowadzić do skutku 
ostateczny pokój z Turcyą Rokowaniom tym 
można po utworzeniu nowego ministerstwa 
tureckiego wróżyć pomyślny przebieg.11

W  podobnym duchu wyraził się we­
dług Schlesische Zeitung  także ks. (t o r- 
c z a k o w w przejeździe swym w Berlinie. 
Podniósł on z naciskiem konieczność dla 
Rossyi oddania się pracy około wewnętrzne­
go rozwoju i wyraził ubolewanie z powodu 
systematycznie rozpowszechnianych wieści, 
jakoby stał na czele partyi wojennej, gdy 
przeciwnie używa on całego swego wpływu 
w celu utrzymam a pokoju.

W  a n g i e l s k i e j  I z b i e  l o r d ó w  przed 
głosowaniem nad znanym wnioskiem H a l i -  
f a x a  w sprawie afgańskiej lordowie S a l i s -  
b u r y  i B e a  c o u s f i e  1 d mieli ważne prze­
mowy. Lord Salisbury oświadczył, że na po­
przedniej ses. i nie chciał odsłonić chwiej­
nego charakteru emira. Jedynym powodem 
gniewu emira było to, że Anglia oświadczy­
ła  zamiar wysłania do Afganistanu przyjaz­
nego poselstwa. Anglia nie obawia się inwa- 
zyi wojsk nieprzyjacielskich do Indyj, lecz 
działania d y p l o m a e y i  r o s s y j s k i e j  z 
A f g a n i s t a n u  t a  k i  e g  o, j a k  z B u ł g a r  yi 
i z B o ś n i i  Wobec tego wszelkie remon- 
stracye byłyby daremne i potrzeba agentów 
angielskich na miejscu, aby działać przeciw 
temu.

Lord B e a c o n s f i e l d  rzekł, że w nie­
dawnej swej mowie nie powiedział, jakoby 
sprostowanie granicy było celem wojny, ale 
chciał powiedzieć, iż sprostowanie granicy 
musi być następstwem wojny. Gdyby emir 
był przystał na pobyt posła angielskiego w 
Kabulu, byłoby to faktycznie sprostowaniem 
granicy. Minister zarzuca opozycyi małodusz­
ność krytyki, tam, gdzie chodzi o wielkie 
kwestye polityki państwa. Rząd starać się 
będzie o bezpieczeństwo państwa. Bez n a ­
głego pojawienia się Rossyi w pobliżu Afga­
nistanu, pozostaćby mogło tak, jak było w 
ciągu ostatnich lat 28. Teraz można o tein 
swobodniej mówić niż przed rokiem, a nawet 
niż przed ośmiu miesiącami, kiedy wojna z 
Rossya zdawała się być nieuniknioną. Przy­
gotowania ówczesne Rossyi w Azyi środko­
wej były zupełnie zrozumiałe; Anglia nie 
byłaby inaczej działała w podobnych oko­
licznościach, ale (*raz stosunki królowej do 
wszystkich mocarstw są przyjacielskie a nie­
mniej z Rossya jak z każdem innem pań­
stwem. Gdyśmy się przekonali, że wojna z 
Rossya jest odwróconą, zrobiliśmy Rossyi 
przedstawienia. Nie można było żądać otwart- 
szej, szybszej i bardziej zadawalającej odpo­
wiedzi nad tę, jaką dała Rossya w sprzeczno­
ści z zachowaniem się emira. Lubo jednak od­
powiedź ta była zadawalającą, niepodobna, 
aby dawny stan rzeczy w Afganistanie trwał 
dłużej. Pytanie, które Izba ma rozstrzygnąć, 
dotyka powagi i wpływu Anglii w Ku- 
ropie. Pokój bezwzględny więcej sprowadził 
wojen aniżeli postawa energiczna. Izba przy­
stąpiła  potem do głosowania. Poprawka lor­
da Hałif'axa upadła 201 glosami przeciw bu 
a wniosek Cranbrooka przyjęty bez głosowa­
nia. Izba odroczyła się do wtorku.

W  I z b i e  w ł o s k i e j  przed samem 
głosowaniem nad porządkiem dziennym 
w sprawne interpelaeyi ministrowie Z a n a r -  
d e 11 i i G a i r o 1 i próbowali jeszcze obro­
ny swej polityki wewnętrznej. Żanardell do­
wodził prawności teoryj gabinetu ; postępo­
wanie ministerstwa nie było chwiejne, ale 
owszem stanowcze, skuteczne i na ustawach 
oparte. Oairoli przypomniał, że kiedy gabi­
net rozwinął swój program, żaden głos nie 
wystąpił przeciw niemu;  minister przyznał, 
że nieubłagane względy polityczne większy 
wywierają wpływ niż względy na zasady 
albo fakta Następnie wszystkie wnioski 
przejścia do porządku dziennego, przychyl­
ne rządowi, zostały cofnięte na korzyść 
wniosku Baocellego, n a k t. ó r y  r  z ą d zgo- 
d z i ł  s i e. Porządek ten dzienny brzmi : 
,,Tzba przyjmując do wiadomości oświadcze­
nia ministerstwa, ufa, że rząd będzie umiał 
utrzymać ściśle porządek w wolności, i prze­
chodzi do porządku dziennego “ W  głoso­
waniu imiennern ten motywowany porządek 
dzienny o d r z u c o n y  z o s t a ł  26-3 g ł o- 
s a m i  p r  z e c i w J 89. G a b i n  e t u p a d  ł  
w i ę c  74 g ł o s a m  i.

Agenz>a Stefani, źródło w rzeczach 
kościelnych niekoniecznie wiarogodne, roze­
słało pod dniem wczorajszym następujący 
telegram: „Watykan zawiadomił Rossyę za 
pośrednictwem nuneyusza J a c o b i n i e g o  
w Wiedniu o skłonności swojej do rozwią­
zania kwestyj kościelnych w Polsce. Gabinet 
rossyjski wysłał następnie ks. LT r u s o w a 
w misyi szczególnej do Rzymu ITrusow po­
rozumiewał się co do wielu punktów z k a r­
dynałem N i n ą  i wraca do Rossyi. aby 
przedłożyć rządowi rossyjskiemu punk ta 
umówione Układy biorą pomyślny obrót, 
gdyż Rossya okazuje się pojednawczą.11 Czas 
dodaje do tego następującą u w ag ę : „Jak 
nam pisano, ks. TJrusow nie miał dotąd po­
słuchania u papieża. Układy zatem nie mo­
gły zajść tak daleko, aby ułożono już punk- 
ta ugody .11

W  s e j m i e  p r u s k i m  stał przedwczo­
raj na porządku dziennym znany wniosek 
dep. W i n d t h o r s t a  o zmianę ustawy z 3> 
maja 1875, którą k l a s z t o r y  i k o n g r e -  
g a c y e  d u c h o w n e  w P r  u s i e c  h zostały 
zniesione. Po krótkiem uzasadnieniu wniosku 
przez dep. B a c h e m  a zabrał głos minister 
wyznań dr. K a 1 k : Oświadczył on się sta­
nowczo przeciw wnioskowi, ponieważ na 
miejscu zniesionych klasztorów powstały in ­

ne instytucye, które je  w zupełności zastę­
pują. Rząd w kwestyi szkolnej nie zrobi ani 
kroku wstecz, rząd pragnie pokoju z kościo­
łem ale nie może zawrzeć pokoju na pod­
stawie warunków, które są nie do przyjęcia. 
W arunki takie stawiają się przeciwnikowi 
zupełnie pokonanemu a nie takiemu, który 
nigdy pokonanym być nie może Centrum nie 
życzy sobie pokoju ale prowadzi walkę dla 
walki samej. Obecnie panuje papież miłujący 
pokój, który to usposobienie swoje nie raz 
już zamanifestował. Rząd był i jest gotów, 
zawrzeć pokój na podstawie pisma następcy 
tronu do papieża. Chociaż po obu stronach 
istnieje pragnienie pokoju, rzecz ta nie po­
stępuje szybko, pokój musi być dla państwa 
możliwym i trwałym. Propozycya załatwienia 
tej sprawy przez niewykonywanie ustaw jest 
niewykonalną — a praktycznych wniosków 
co do zmiany ustaw majowych nie ma do­
tąd wcale. Rząd nie ustąpi łatwo z pozycji 
takim trudem zdobytej. Ustawy majowe były 
i są koniecznemi dla rządu.

Po tein oświadczeniu ministra zabrał 
głos wnioskodawca, przewódzea centrum, dep. 
W i n d t h o r s t  wskazując, że w liście na­
stępcy tronu jest mowa o porozumieniu mię­
dzy rządem a kuryą rzymską i oświadczając , 
imieniem centrum i katolików niemieckich, I 
że, jeżeli przyjdzie do takiego porozumienia, 1 
katolicy poddadzą się zupełnie układowi, cho- ' 
ciażby nawet koncesje na rzecz państwa u- 
ważuli za zanadto wielkie. Po oświadczeniu dr. 
K a l k a ,  że o konkordacie mowy nie ma, Iz­
ba większością głosów uchwaliła proste 
p r z e j ś c i e  do  p o r z ą d k u  d z i e n n e g o  
n a d w n i o s k i e m W i n d t h o r  s t a. Za wnio- 

I skiem głosowało całe centrum, Polacy i kil­
ku konserwatystów.

Podług stambulskiego korespondenta , 
Pol. Car. potwierdza się wiadomość, że M a li­
m u  d D a m  a t  basza, który przez długi czas 
wywierał nicograni zony wpływ na sułtana, 
został skazany na wygnanie, złagodzone nomi- 
nar-yą na gubernatora Tripolis. Przyczyną te­
go kroku ma być sprzysiężonie przeciw suł­
tanowi, na którego czole miał stać Mahmud 
Damat. To rzekome spray,siężonio odkryła po­
licja stambulska, której sprawozdanie przed­
łożono sułtanowi. Jako uczestników tego 
Rprzysiężenia aresztowano wielu wyższych n- 
rzędników i ulemów, pomiędzy ostatnimi by­
łego szelka uf-islam  Sassana Feli ans. W  oli- 
cyalnych kołach tureckich utrzymują, że ce­
lem odkrytej konspiracji było wywołanie nie­
zgody pomiędzy sułtanem a jego nowymi 
ministrami i udaremnienie zamierzonych no­
wych reform. Powszeclmem jest przekonanie, 
że z powołaniem ministerstwa Oheireddina do 
steru, rozpoczęła się nowa ora niepewnych 
wewnętrznych stosunków.

Według wiadomości nadesłanych z głó- 
w n ej k w a t e 17 g e n e r a ł a  E  o b e r  t s a , Af­
ganie po klęsce poniesionej w wąwozie Pei- 
warskim, cofnęli się w dzikim popłochu, 
przez wąwóz Bzuturgardan, do Kabulu P e­
wna część Afganów poszła w rozsypkę w 
kierunku Dżellalabad Generał Roberts od­
był we czwartek rekonensans aż do afgań­
skiej miejscowości Ali Kheyl. Gała droga aż 
do tej miejscowości była zasłana odrzuconą 
przez Afganów bronią palną i innemi n a ­
rzędziami wojennemi. Ucieczka Afganów by­
ła widocznie bardzo pospieszną, bo zostawi­
li ogromne zapasy amunicji dla ręcznej 
broni palnej. Według relacyj ludności miej­
scowej mniemały pobite wojska emira, że 
Anglicy będą ich natychmiast ścigać i na­
mawiały mieszkańców wsi okolicznych, aże­
by także porzucili swe zagrody i schronili 
się w miejsca bezpieczne. Ale mieszkańcy 
nie dali posłuchu namowom, przekonawszy 
się, że wojska angielskie są karne i zacho­
wują się w obec spokojnych mieszkańców po 
przyjacielsku. Z olbrzymich zapasów żywno­
ści, jakie znaleziono w miejscach położonych 
dokoła wąwozu Pe iw ar ,  wnosić trzeba, że 
Afganowie byli przekonani, iż przez całą zi­
mę potrafią utrzymać się w górach wąwozu; 
gdy bowiem spadnie śnieg, wąwóz Szatur- 
gardan jest  zupełnie nieprzystępny i tym 
sposobem jest na całą zimę przerwana ko­
m unikacja  między Kabulem a Ali Kheyl. Że 
emir przykładał bardzo wielką, wagę do po­
zycji swych wojsk w wąwozie Peiwarskim, 
wypływa jeszcze i z tej okoliczności, że we­
dług zeznań mieszkańców, przed zwycięzką 
potyczką, która oddała pasmo gór w ręce 
generała Eobertsa, nadeszło wiele afgnńskich 
pułków z, Kabulu ua pomoc, ale na wiado­
mość o klęsce swoic-h towarzyszy, cofnęły 
się te wojska posiłkowe w największym po­
spiechu do Kabulu. Generał Roberts spodzie­
wa się, że natrafi na opór pod Rokeą. która 
to miejscowość jest oddaloną od Ali Kheyl 
o 30 — 35 kilometrów (według innych źró­
deł tylko o 10 kilometrów). Liczy on jed ­
nak na to, że jeszcze łatwiej przełamie ten 
opór niż pod Peiwar Kohaf Straty jakie 
wojska generała Eobertsa poniosły 2 grud- 
dnia wynoszą: 20 zabitych, 72 rannych i 2 
nieodszukanych. Tę stosunkowo niewielką 
stratę przypisać należy dzikiemu popłocho­

wa jaki zapanował w szeregach afgańskich 
na wiadomość, że Anglicy obeszli wąwóz 
Peiwarski. Rannych i chorych żołnierzy wy­
słał Roberts do fortu ku m ińskiego , który 
jednak odtąd nie będzie już stanowił pod­
stawy dalszych operaeyj, główne bowiem s i­
ły zamierza generał skoncentrować w Ali 
Kheyl. Nadciągające wojska rezerwowe będą 
musiały czuwać nad utrzymaniem komuni­
kacji między wąwozem Peiwarskim a Tluil- 
lem.

F r a g a , 12 grudnia. S t a n JOW. 
Areyksięcia N a s t ę p c y  T t o  11 u jest 
c i ą g l e  p o m y ś l  n y. B a n a  g o i 
s i ę  n o r m a l n i e .

W i e U e f ł ,  12 grudnia. Komisy a 
budżetowa Izby deputowanych, obra­
dując nad projektem ustawy o p r o ­
w i z o r y c z n y m  p o b o r z e  p o d a t ­
k ó w  i pokryciu wydatków państwa 
do końca marca 1879, odrzuciła wnio­
sek Schaupa, aby zezwolono tylko na 
jednomiesięczny pobór podatków i u- 
chwaliia trzymiesięczny pobór.

Paragraf projektu, zawierający li­
powa żnienie do w y d a n i a  r e n t y  
z ł o t e j  n a  20 m i l i o n ó w  celem po­
krycia nied1 hor nic został uchwalo­
ny. Natomiast przyjęto § 4 o wyda­
niu 30 milionów w rencie papierowej 
na spłacenie długu państwa, który 
przypada do wypłaty w ciągu roku.

l l u d a p e s z f . 12 grudnia. Ce­
sarz przyjmując b o ś n i a c k ą  d e p u -  
t a e y ę  odpowiedział na jej przemowo 
wyrazem podziękowania za okazano 
przywiązanie i uległość. W tem, że 
obecnie pokój w kraju panuje, widzi 
Cesarz dowód, iż ludność uznała Jego 
zamiary, których celem jest dobro kra­
ju. Cesarz skończył przemowę oświad­
czeniem, że istniejące w kraju wyzna­
nia, równej opieki doznawać będą, że 
zwyczaje zostaną uszanowane a p ra­
wa na ustawach oparte otrzymają za­
bezpieczenie. 1

I S e r l i i s ,  13 grudnia. Słychać, 
że rokowania o t r a k t a t  h a n d l o w y  
między niemieckimi a austryackimi 
delegatami zostały dziś wieczór ukoń­
czone. Miano zgodzić się na jedno­
roczny traktat z nnjwyższera uwzglę­
dnieniem.

P aryż, 12 grudnia. Według 
doniesień z Konstantynopola panuje 
tam wielkie wzburzenie z powodu od­
krycia spisku, którego celem było 
s t r ą c e n i e  s u ł t a n a  z t r o n u .  W 
piątek aresztowano wiele osób. Exsul- 
tan Murad i następca tronu zostają 
pod ścisłą strażą. TT byłych ministrów 
zarządzono rewizye domowe.

Rokowania o zawarcie n o w e j  
k o n w e n c j i  a n g i e  1 s ko - t u r e c k i e j  
toczą się dalej z pospiechem. Anglia 
żądać ma odstąpienia portów Sneidie 
i Alesandrette, a ofiaruje wynagrodze­
nie pieniężne i gwarancyę za pożycz­
kę 20 milionów funtów. Porty te zo­
stawałyby pod zwierzchnictwem suł­
tana.

W e r s a l ,  13 grudnia. I z b a  
o d r o c z y ł a  się na czas nieozna­
czony.

P etersburg, 13 grudnia. Ks. 
G f o r c z a k o w  objął na rozkaz carski 
pozawezoraj ponownie kierownictwo 
ministerstwa.

S& zyui, 12 grudnia. W Izbie 0- 
świadczył Oairoli, że wskutek wczo­
rajszego głosowania m i n i s t e r s t w o  
p o d a ł o  o d e m i s y ę .  Król za­
strzegł sobie decyzyę a tymczasem ga­
binet ma dalej prowadzić czynności 
urzędowe.o

L o n d y n ,  18 grudnia. W Izbie 
gmin oświadczył Northcote, iż dowie­
dział się, że odwołanie r o s s y j s k i e g o  
p o s ł a  z K a b u l u  nie jest jeszcze 
o d w o ł a n i e m  m i s s y i  r o s s y j ­
s k i e j .
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L o n d y n ,  13 grudnia. Trybu­

nał w Bowstreet wytoczył oskarżenie 
przeciw Francuzowi Edwardowi Bure, 
który wystosował pismo do podsekre­
tarzy stanu Liddeta i Lyonsa z groź­
ba, że bedzie s t r z e l a ł  d o  k ró -Is 7 L
lo w ej.

W i e d e ń ,  13 grudnia. (Tel. pr.) 
Generał F i l i p o w i c z  przybył tu 
wczoraj, witany nader uroczyście przez 
całą generalieye wiedeńską. Deputa- 
cya kroackich studentów wręczyła 
generałowi wieniec wawrzynowy, a 
przewodniczący miał entuzyastyczną 
przemowę.

Z Serajewa donoszą, że rokowa­
nia prowadzone między Porta a l i g ą  
a l b a ń s k ą  rozbiły się.

B z y o t ,  13 grudnia. (Tel. pryw.) 
Utrzymuje się tu zdanie, że G ai r o i  i 
pozostanie i nadal u steru. Być może, 
że Izba zostanie rozwiązana, skoroL l 1
król nie przyjął demissyi gabinetu. 
W radzie ministrów uchwalono znacz­
ną większością głosów, aby na wy­
padek nieprzyjęcia demissyi propono­
wać królowi r o z w i ą z a n i e  I z by .

L o n d y n ,  13 grudnia. W I z ­
b i e  g m i n  toczyła się dalej rozprawa 
nad rezolucyą Whiihreada. Obrady 
odroczono w końcu do piątku.

Morning Advcrtiser donosi z Bom­
baju pod datą wczorajszą, że olicer 
afgański przybył do obozu angielskie­
go i wezwał komendanta, aby s z e d ł  
n a  K a b u l  i tam przy pomocy p o ­
w s t a n i a ,  l u d n o ś c i  złożył z tronu 
emira i ustanowił nowe rządy.

Times donoszą z Quettah, że gar­
nizon Kandaharu wzmocniony został 
regularnem wojskiem z Heratu i liczną 
jazd ą tur kom ańską.

Cennik lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Lwów, dnia 12 grudnia 18 '8 .

płacą

1. A  ko j e  za sztukę.
Kol. 5 . Kar. Ludw. ]>o 2oO zł. ni. k. Sj 
Kol. lwow. tzcr.-ja = ,,200 z-1 m. k A  
B anku hip. galie 200 zł: w. a. g  
Banku kredyt, gal. po 200 z i. w. a.-=

3 .  L i s t y  z a s t .  za 100 zł.

Tow. kredyt, galic 5u/„ w a.
4 P1'- „ o 

„ , 5 pr. okresowe w
Banku hip. galic. 6 p r. w. a. g 
Listy- dłużne g. Z. k r  w ł. (j p r. w. a  *£

3. Listy dłużne za 100 z ł «
Ogóin. rolu kred. Z akład d la Gal. g-| 

i  Buków. 6 pr. los. w 15 lat m  
Tow. kr. m. 6 pr. w. a. w 15 la t g 

„ .. 6 p r. w. a. w 30, la t -o

4 . r t b l i g i  za 100 zł.
Indem niz galic. 5 proc. m. k.
Oldig. Koimiiialnti gal. Zakł. kred.

włościańskiego O proc. w. a, 
Pożyczki kr. z r. J 873 po Gprc. w. a.

5. Losy M asta Krakowa .
„ Stanisławowa .

6. Monety.
D ukat holenderski .
D ukat cesarski 
Napoleondor .
P ó łim p e ry a ł .......................
Ruhel rossyjski srebrny .

papierowy 
100 m arek niemieckich
Srebro ......................
Kupony w s r e b r z e .......................

żądają
walutą austr. 

złr ot. z łr ct.

234 -  
122  —  

-24S — 
2 i 6  —

8-5 30 
80 25 
85 30
00 40
01 50

236 5d 
1-24 — 
251 -  
220  —

86  -  

81 25 
86  —

91 25
92 .50

90 25 91 30

83 75 84 60

90 — 
89 50

14 50 
21 50

5 43 
5 47 
9 29 
9 53

91 — 
90 75

15 50 
23 50

5 53 
5 56 
9 36 

6S

1 121/, 1 14
57 25 58 -
99 50 100 50 
99 25 100 25

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i e d e ń ,  12 grudnia 1878, godz. 2 

min. 20. Losy kredytowe 163'—, Węg. akcye 
kredyt. 21-3*80. Akcye anglo-austr. 97*75. 
Akeye banku Union 69*—, Akcye kolei Ka 
rola Ludwika 235-— , Akcye kolei północnej 
201*25, Akcye kolei południowej 08*75 Akcye 
kolei Alfóld. 115*50, Akcye kolei Elżbiety 
159*50, Akcye kolei Lwow-Czerniow. 122*25, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 114*50, 
Akcye kolei Rudolfa 115*75, Akcye kolei Al­
brechta — *—, Węg. oblig. państw, w złocie 
65*25, Galic. oblig. indemn. 84*— , Losy 
z r. 1864 139*—. Akcye kolei siedmiogrodz­
kiej 106*—, Akcye banku obrotowego 101*75, 
Losy tureckie 21*80, Akcye kolei węg.-galic. 
— *— , Akcye kolei państwowej 256*25, Ak­
cye banku związkowego 105*— , Eube-1 papie­
rowy l*133/4, Wiedeńskie losy 90*15, Wę­
gierskie losy 80*— , Mark. niom. 57*00, W ę­
gierska renta 84*50. Usposobienie stałe.

W i e d e ń ,  dnia 12 grudnia, godz. 5 
minuta 50. Akcye kredytowe 230*80, Anglo- 
austr. — •— , Akcye banku Union — *— Ko­
lej Kar. Ludw, 235*25, Południowa 68*75, 
Renta pap. 61*65, Galic. bank hip. 90*50, 
Gal. oblig. indemn. — *— , Gal. listy zastaw, 
banku włość. 91.50, Losy z r. 1860 — *— , 
Napoleonsdor 9*3-3/s , Rubel papierowy —*— . 
Usposobienie bez transakcji,

W iedeń, dnia 13go grudnia, godzina 
10 minut 40. Akeye kredytowe 230*S0, An- 
glo-Austr. 97*60. Unionsbank 69*— . Kolej 
Karola Ludwika 235*— , południowa 68*75, 
Rubel papierowy 1*13 3/a Gai. listy zastawne 
— *—, Gal. listy indemnizacyjne — *— , Mark. 
niem. — *— Gal. bank rustykalny — *— , Lo­
sy z r. 1860 —*— , Napoleonsdor 9*34— . 
Usposobienie stałe.

Odpowiedzialny redaktor W ł a d y s ł a w  Ł o z i ń s k i .

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j
dnia 10 G rudnia 1878.

1. D ł u g  p a ń s t w a ,  płacą żądają
Jednolity  d ług  Państw a w banknot.

maj-listopad . 61.40 61.60
l u ty - s i e r p i e ń ..................................  61.40 61.60

Jednolity  d ług  państw a w srebrze 
styczeń-lipiec . .
kwieeień-październik 

Losy z roku 183,1 cało . .
„ 1839 p iąta część

j, ,, 1854 po 250 zł. . .
» „ 1860 po 500 złr.

„ 1 60 po 1 0 złr.
„ 864 (z prem ią) po 1!*0 zł.

» „ 1864 „ po 50 „
R enty Como po 42 lir. austr. . . ,.
Listy zastaw, domen państw, po 120

zł. 5 p r o c ..................................
Austr. asyg. skarb, zwrotne 1881 5 pr.
Austr. ren ta  zł. wolna od podatku 4pr.

2. Obligaeye indeinn. 5 pr. za — .— — . —
Czech . 102. 103.—
Bukowiny . 79.50 8o.50
Galieyi . . 84.— 84.50
Niższej A ustryi . . 1041.50 J p 5 .—
Siedmlo^rodn  ......................................  73 50 74.25
W ęgier   go,— 81 —

Przyjeeiiali do Lwowa
dnia 13 grudnia 1878.

P p  C. K ieszkow nki z K rak o w a. O. S a la  
z W ysocka. L . S zaw to w sk i z P rz e w ło k i.

Motel Angielski.
Pp. K. M ochnack i z Z ab ereże . S. M ro­

zow sk i z Kęt A. P u to w sk i z K ró le s tw a  I .  T eo - 
dorow icz z T ysdcow iec. A. U d ry o k i z M o stó w . 
A. W asilew sk i z W oliny B ary tow ej.

Hotel Lazarusa.

P p . A. K olm  z B a jg li. J .  K o w alsk i z 
K rak o w a. W . W ąsow icz z S n ia ty n a i  J .  S c h re y e r  
z D rohobycza.

Hotel Langa.

,P p . K. h r. K e llu e r z W ieon ia . J .  H a n a k  
z W ied n ia . B G rim m  z W ię d a ia . J .  B o rg e -  
n ie h t  z W iedn ia . Z. M ariach] z B ern a .

Hotel W arszawski.

P p . B. h r. Ł oś z L u lm a ty e z . K. M andy. 
czew sk i z W in ia tyoz . E . S c h u u rp fe il  z G ró d k a . 
W. R o n k a  z P m iia k .  B , K ru sze lS ick i ze  Z bo­
ro w a . W , P rz y s ie ik i  z D u n a jo w a.

Hotel Europejski

P p . E. K ański z H M otek . Z . L eśn ie w icz  
z P odola  ros. J .  S z iim peter ze S ta n is ła w o w a .

O r i ie e b a U  jre Ł w k w s ,
P p . Z. h r . L asock i do K ra k o w a  J .  F iv m -  

m el do P aw U rcó w . T H orodycki do K u g u lca . 
J .  K ow nacki do P rzem y śla . W. M a law sk i do 
Ł u k aw ey . K. W eber do B a n u n in .

M a ir z e ie n ia  m eteorologio***© .
z dnia 13 grudnia 15 /8  o godz 7 rano.

Barometr 752.'90uim. Psychrom etr suchy 2 .50(3 
Psychrom etr wilgotny 2 6",'! Prężność pary 3 .6111111 
Wilgoć 94% . Zachmurzenie >0. W iatr VVN3. Ozon 9

Opad. w mm. 1 ostatnich c4 godz n —
Tem peratura powietrza — 96R.

Barometr idzie w górę.

IP o e ią g i  h o l c j o n e .  
P r * y c I* o d 3 B ą  d® L w o w a ,

%  K rakow a :  o g o dzin ie  5 m iu u t  2 2  ra n o
(p o |i  g  p o sp ie sz n y ); o g o d z in ie  9 r a . 27  
w ieczór (pociąg  osobow y) ; o godz. 11  m i n 

8  przed p n łp d n i“in f po c iąg  m i es?,a 11 y )

Ta P o d w o I o c ł e y s Ł . : (na dworzec w Podzam­
czu) ; o godzinie 3 minut 2 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 3 min. 9 po połud­
niu fpociąg mięszany) ;

%'c * $ & a .i i is£ aw o w a  : (na Stryj) do Lwowa 
(nr. 2) o godz. 8 min. 15 wieczór.

T  S*odH ro I o c a y s k  : (nr. dworzec lwowski 
główny): o godz. .10 min. 43 wieczór (po­
ciąg pospieszny); o godz 3 min. 33 rano 
(pociąg osobowy) : o godz. 3 min. 39 po­
południu (pociąg mięszany) .

T> € l a s e r u i o w i e c : o godzinie 9 minut 55 
wieczór (pociąg pospieszny) , o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mięszany); o go­
dzinie 2 minut 50 po południu (pociąg 
mięszany).

© d e h e d z ą  z e  L w o w a .

D ®  K r a k o w a : o godzinie ilsfcej min. 3 
przed północą (pociąg pospieszny) ; o godz, 
4 min 33, rano (pociąg osobowy) ; o go­
dzinie 4 minut 39 po południu (pociąg 
mięszany).

Do Podwolocseysk :  (z Podzamcza): o 
godz 11 minut 10 wieczór (pociąg osobo­
wy); o godzinie 12 minut 27 w południe
(pociąg mięszany) .

l>o S ta n isła w o w a :  (na Stryj): (poe. nr. 
1) o godzinie 6 minut 40 rano.

Do P o d w o i o c z j s h  : (z głównego dwor­
ca) : o godzinie 5 min. 37 rano (pospiesz­
ny) ; o godzinie 10 min. 44 wieczór (po­
ciąg osobowy); o godz. 12 minut 5 w po­
łudnie (pociąg mięszany) .

Do Cai*s’t t i o « rś e c : o godz. 6 min 45 ra ­
no (pociąg pospieszny) ; o godzinie 11 min. 
25 wieczór (p< dag mieszany) -; o godzinie 
12 min. 30 z południa (pociąg mięszany).

Pory niniejszego rozkładu jazdy oduoszą się do
południka peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie 

odpowiada godz. 12 m 20 we Lwowie,

62.65
62.65 

334.—

5 pr. 
5 pr

62.80 
02.80 

3 3 o 
.ru n — 332. - 
10,.25 107.75 
112.80 113 10 
*123 — 123.50 
1 9 . -  139.50 
138.50 139. 
2 6 - ------

140.r0 141.— 
97 50 9 8 . -  
72.10 72.25

3. Akcye.
B ank Anglo aust. 200 zł. emit zł. 120 98.20 .-8.40
Inst kred. dla handlu  po 160 zł. . 230. — 230 25
Niższo-austr. tow. eskomt po 500 zł. 765 — 775
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  — — •—
Gal. bank d. han. ip rz . a  200 zł. wpł. 4 0 pr. — . -  —• -
Gal. zakł. krod. ziemski a 200 zł. — — —•—
Banku narodowego a 6c0 zł. . — •—*
Kol. A lbrechta a 200 zł, w srebrze --------- —
Austr. Tow. żeglugi par. po 500 zł mk.
Koi. Oesarzow. Elżbiety po 200 zł. mk.
Kol. P reszów -T an i.(w .c)a200  zł. w sr. —.
Północna kolej po 1000 zł. . .
Kol. Kai*. Ludwika po 200 zł. m k.

4 9 0 .-  492 .- 
158.50 1 5 9 .-

2 0 1 2 .-2 0 1 7 .-  
2 3 5 . -  235 50

Lwow. Uzorn. kolei po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel, państ. po *2(3) zł. m. k. 
Połnd. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
1. Kol. węg. gal. a  200 zł. w srebrze

płacą żart.iją
122 .5; ’ 123.—
255 25 255 75 

68.75 09.— 
. 8 ! .— 8!.50

5. Listy zastawne losowane 
rolniezo-kredylowy Z ak ła! dla
* . „ . . :  : * i > i . . -------- : —  ■* r  i n .

OgÓl!! _ . ..  - „
Galieyi i Bukowiny w 11 l. 6 pr. 

Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr. 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w *181.6 pr 

„ w 2 0 1 "*
w 3t 

po 4 
po 5 
po 5

Gal. Tow. kred w.

37 latach zwrotne 
Gal. banku hipot. po 6 proct 
Gal. zakł. kred. wlośe. po 6

7 pr. 
5V*pr

proct. . 
proct. . 
proct. w

uttc- ,vi- ftiou. ,muso. po o proct. .'
Tow kr. m iejs lw w 15 .1. wył. po 6 pr.

„ „ w 30 1. wyl po 6 pr.
Banku narodowego po 5 proct.
Węg- Tow. ziem. po 5'/* proct 

„ po 5 pi-oet.

Kol. A lbrechta a 300 zł. 5 proc. w a. 
Tow. kol. żel Preszów-Tarnów ęvv cz.)

a 300 zł. 5 proc w srebrze 
Kol. pół. po 100 zł. m. k.

„ „ po 100 zł. w. a . . .  .
Kol. gal Kar. Lud. po 300 zł. 5 pr.

„ II emisvi .
III

, .  „  U ■ „  . . .

Kol. Lwow--Gzer.-Jas.JII. emis. a 3 0 
zł. 5 proc. w srebrze z r. 1865 

z r. 1867 
z r. 1868 
z 1*. 18.2

W ęg. gal. kol. a  200 zł. 5 proc. w sr.

7, Losy.
Inst. kr. dla han. i prz. po 100 zł. w. a.
Clarego po 40 zł. m. k ..........................
Tow. żegl. par. na  Dunaju po 100 zł.w. a.

90.— 91.—
110.- l i  0.5*
91-25 92.50
95.50
94.— —.—
79.50 —.—
83 — 85.50

8-5.— 85 59
90.50 9 1 . -
9 0 - ---■

— — —.—

9 5 - 95^50
86 5 C 87.50

'—u

OO

67.75 68.

101.20 101 60
95.50 .—

100. - 100.25
9 9 . - 99.50
96. 96.50

76.50 7**.—
78.75 79.25
71.7-5 72.2-5.
66.75 67.25
6 3 J0 64.—

1 6 3 - 163.25
2",50 2 9 . -
94.— 94.50

j płacą żądają
I KegJevieha po 10 zł. 111. k. . 14.20 14.60

Losy m iasta K r a k o w a ..............  14.55 15.25
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 29.— 29.50
Palficgo po 40 zł. m. k. . . .  28.50 29. —
E undacya szpitala Arcyks. Rudolfa . 15.50 1 6 .—
Salma po 40 zł. m. k. . 42 .— 42.2 5
St. Gonois po 40 zł. m. k. . . . 36.50 37 —
Pożyczka 111. Stanisławowa po2'»zł.wa. 27.25 23.—
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. il7 .7 o  118.25

50 zł. m. k. 62.— 64.—
W aldsteina po 70 zł. m. k. . 23. — 23.50
Windiscdigratza po 20 zł. 111. k. . 27.80 28.10

W ek sle  (na 3 miesiące):

A ugsburg za 100 zł. w. p. n. — , _
B eriiu  za 100 mark w. p. n. —. _  .
F ran k fu rt za 100 mark p. — _  _
H am burg za 100 m ark w. p. n. _    __
Londyn za 10 ft. szt. 116.40 116 50
Paryż za 100 fr. 46,25 4 6 ^ 0

5.56.50 
5.5S. -

9 .3 2 . -
9AS.50

Kmis *łota
Dukat esarski mon. 5.55.5)

pełnej wagi 5.57.—
Korona . . . — .—
20-fraubó\vka . . 9.31.—
Rossyjski imperyał* 9.57.50
T alar związkowy : —. .—
Srebro ‘ ' 100.—.— 100.10 —

Z  lwowskiej Izby hand owej i przemysłowej.
Telegrafowany burs wiedeński 

z dnia 12 grudnia 1878.
Jednolity  d ług  państw a w banknotach 

,, „ w srebrze
R enta w złocie . . . .
Losy pożyczki z roku 860 .
Akcye banku austro-węgiorskiego .

„ kredytowego
Londyn .
Srebro
Napoleondor . . .
D ukat cesarski men.
100 m arek nieminckinb

zł*, et. 
61~0“  
62 90 
72,h5 

113l*25 
785: — 
231175 
116.55 
100  -

(7412 1— 3) K  «  y  k  t,
L. 8362. O. k. eąd powiatowy w B ur­

sztynie zawiadamia Maurycego Kesslera, że 
14 listopada 1878 1. 8302 wniósł tu Stani­
sław ks. Jabłonowski i p. J.«u B yzym prze­
ciw niemu jak., pierw pozwan-mu i przeciw 
przypozwanym H^rseh Hunm^rowi, S ligowi 
G.lernterewi, Jakóbowi Kriess, LeibowiHam­
mer, Włodzimirzowt hr. Russockieinu i K a­
rolowi ks. Jabiow-skiemu pozew o unieważ- 
n enie kontraktu dzierżawy młynów w Bur­
sztynie, o ustąpienie tejże dzierżawy i zapła­
cenie od-zkodowania za czas od 1 paździer­
nika 1874 do 1 stycznia 1879 w res tującej 
sumie 22500 żł. nadal zaś od 1 stycznia 
1879 p0 10000 zł roczme, na który wTy- 
^““czouo termin do rozprawy sumarycznej
po ług r0Zp z j 0 jj^topadi 1858 nr. 213 
10 U na ^  stycznia 1879 o godzinie

Gdy miejsce pobytu Maurycego Kesslera 
sądowi nie jest wiadome, ustanawia się dla 
niego równocześnie adw. dr. Rozenberga w 
Stanisłcwowie kuiatorem, i temuż doręcza 
się. pozew z załącznikami a niewiadomego z 
miejsca pobytu s:ę wzywa, ażeby stanął do 
rozprawy lub też wymienił swego pełnomo­
cnika i zaopatrywał teg,>ż w jakowe środki 
dowodowe, bo inacz-,j sam będzie wiAen 
skutków swego milczenia.

Bursztyn d. 28 listopada 1878.
(7448 1— B) kb*»w!«.fts«;Kenie.

L. 9164. Dobromilski sąd p o w ia to w y  
ogłasza że w dniach 10 stycznia, 14 lu te g o  
i ]4 marca 1879 każdym razem o godzinie 
10 przed południem przeprowadzoną będzie 
przymusowa sprzedaż realności W asy la  Szczu 
ra z Sinoiuicy pod 1. k. 18 położonej na za­
spokojenie wierzytelności zakładu kredytowe­
go włościańskiego w kwocie 392 zł. w. a. 1

ceną wywołania 800 zł. a wadyum 80 zł.
wal. austr.

Warunki wolno jest w registraturze
przeglądnąć.

Kuratorem wierzycieli us t .now i-no  p. 
Sabiu-a Budzyr w. kiego z Dobromila. 

Dobroin.il dnia 4 grudnia 1878.
1 _ 3 )  1 *3 y  U  t .

L. ,30316. O. k. ad d-leg. miejski K ra ­
k o w s k i  jako władza nadkurateLrna poda,je 
do powsze* hnej wiad >m ; *i, iż  aa mocy u- 
chw ały  >**. k. sądu krajowego Krakowskiego 
z 14 września 1878 I. 24720 Antoni Hum- 
mel za obląkaneg > ..„auym został wskut-k 
czego ts. rezoluc.y 7 d ;i , dzisiejszego dla 
niego kurab r  w os bit- Jaua  Zajączkowskie­
go ustanowionym został.

Kraków 3 li te; ada 1878.
(7351 1—2) «>*;,) i z e a l t i .

19430. Z. c. k. sądu obwwodowego

Tarnopolu podaje się do wiadomości, że wy­
bór pana adwokata dr. Manlel na zarządcę, 
zaś p. nd w. dr, Hor<^«)tz na zastępcę za­
twierdzony został w sprawie kry dala ej Ohu- 
ny Zilz. Taruop 1 d. 23 listopada 1878. 
(7406) 4hg*l«s3eemie. I- 73830.

ó k .  Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ».'ełasza n niejszeui że firma „Obairaa 
Łowicz" dla handlu t waió mięszsnych 
w Winnikach dnia 28 lipea 1878 w reje-Ur 
bandltwy d l i  h m p .jody ńezreh została 
wpisaną.

Z ck. sądu kra.j. iako handlów.
Lwó..* 3 sierpnia 1878.

(7354 i — 3 i 14 d y k t .  L. 11882 
Ok. Sąd powiatowy delegowany w Tar­

nopolu ogłasza, 7. ‘ Mik- łaj Onyśków z Do- 
mauiorycna za marnotraw*cę jest uznany. Ku­
ratorem Pańko Doli^zny.

Tarnopol dnia 30 sierpnia 1878.



(7283 1— 3) L. 57161.
O g ł o s z e n i e  k o n k n r s u .

Celem nadania trzech a względnie 
czterech stypendyów z fimdaeyi św. p. A n­
toniego Dydyńskiego, ogłaazo się niniej-zem 
konkurs.

Takowe przeznacuone są dla uczniów ' 
szkól , publicznych lub też szkół posiadają­
cych uprawnienia szkoły publicznej. Pierw- ' 
szeństwo mają k udydaui z odziny funda­
tora ś s .  p. A nton 'ego Dydyńskiego, po nich 
następują kandydaci z tej gałę: [ rodziny Ro- 
.. iowslpeh, z której małżonka św. p. fundo* 
tura pochodziła, a gdyby i tych nieby.w, «a- 
ówczas korzystać mogą z fundacyi k a n d y d a ­
ci pochodzenia szlacheckiego a przede wy- 
stkiem Dydyńscy i Rożnowscy.

Każde stypendyum wynosić będzie 
240, 300 lub 360 zł. w. ... rocznie, a to sto­
sownie do okoliczności, czjli obdarzony niem 
uczęszcza do szkół początkowych, średnich 
lub wyższych.

Uczniowie szkół speeyaluych otrzyma­
ją stypendya odpowiadające stanowisku szkół 
rzeczonych.

Kandydaci wiuui wnieść podania swo­
je na ręce przełożonej władzy szkolnej do 
Wydziału krajowego najdalej do końca g ru ­
dnia r. b. i załączyć metrykę chrztu świa- 
ubóstwa, ostatnie świadectwo szkolne, wre­
szcie dowody pokrewieństwa z fundatorem 
lub małżonką jego, a względnie dowody 
szlacheckiego pochodzenia.

Z Wydziału krajowego
We Lwowie dnia 24 listopada 1878.

(7451 1— 3) E  d  y  te t .  L. 3769.
0. k. sąd powiatowy w Wiśniczu po­

daje do publicznej wiadomości, że w drodze 
dalszej egzekucyi celem zaspokojenia sumy 
1200 zł. w. a. z pu. na rzecz zakładu kre­
dytowego włościańskiego we Lwowie odbę­
dzie się w tutejszym sądzie egzekucyjna pu­
bliczna sprzedaż realności pod 1. 26 w Beł- 
dnie położonej dłużników Walentemu i Ma- 
ryannie Srokom, tudzież Maryannie Pączek 
własnej ciała tabularnego nie mającej na 
3757 zł. oszacowanej w trzech terminach a 
mianowicie :

dnia 8 stycznia 1879 
dnia 12 tutego 1879 
dnia 12 marca 1879 

każdym razem o godzinie 10 rauo.
Cenę wywołania stanowi kwota 2000 zł. 

zł. w. a. wadyum zaś 200 zł. w. a -
Resztę warunków licytacyjnych wolno 

w tutejszo sądowej registraturze przejrzeć 
lub w odpisie podnieść.

Wiśnicz dnia 30 września 1878.
(7265 1— 3) O g ł o s z e n i e .

L. 3815. C. k. sąd powiatowy w Dob­
czycach podaje do wiadomości, że ponieważ 
t. s. edyktem z dnia 22 maja 1878 1. 2125 
(Nr. 172, 173 i 174 Gazety Lwowskiej ex 
1878) rozpisana licytacyjna sprzedaż gruntu 
„Patoki11 zwanego, do dłużnika Mateusza 
Bartlayi należącego, na zaspokojenie należy- 
tości Śehyji Federgruna pr. 55 zł. w. a. c. 
s. c., z powodu braku chęć kupienia mają­
cych, bezskuteczną pozostała, do tej sprzeda 
ży wyznacza się w sądzie tutejszym jeden
tylko termin na dzień" 30 stycznia 1879 na 
godz. 10 z rana, na. którym rzeczony grunt 
nawet niżej ceny szacunkowej na 300 zł. w. 
a. oznaczonej sprzedany zostanie.

Cena wywołania wynosi 150 zł. w. a. 
wadyum 15 zł. w. a.

Reszta warunków licytacyjnych, tudzież 
akt opisania i oszacowania są w tutejszej re ­
gistraturze do przejrzenia.

C. k. sąd powiatowy 
Dobczyce 80 listopada 1878.

(7456 1— 3) © g l o s i e m i e .
L. 1199. Jego Ekscellencya c. k. P re ­

zydent sądu krajowego wyższego we Lwo­
wie w myśl § 301 ustawy postępowania kar­
nego z dnia 28 maja 1873, mianował dla 
pierwszej zwyczajnej kadeacyi przewodniczą­
cym trybunału sądu przysięgłych Stanisławo­
wskiego c. k. sądu obwodowego, który posie­
dzenia swe duia 4 lutego 1879 o godzinie 9 
rano rozpocznie, prezydenta sądu Tomasza 
Ozurewicza, zastępcami zaś przewodniczącego 
radcę sądu wyższego Ludwika Rechtenberg 
Ambroza, radców sądu krajowego ń lek :an  
dra Prokopowicza, Michała Hofmokla i Jana 
Noir.

Co się podaje do publicznej wiadomości.
Z prezydyum c. k. sądu obwodowego

Stanisławów 10 grudnia 1878.

(7464 1— 3) © g ło s a e n J e . .
L. 6151. W dniach 7 stycznia. 11 lu ­

tego i 11 marca 1879, każdym razem przed 
południem, sprz"dawa ą b ęd z i ; w tutej-zym 
sądzie przymusowo połowa realności p A 1. 
kon. 55 w Dąbrowę p iow _iej połoźc 
spadkobierców Mary .. Sr dowej włas ej,
na  zaspokojenie naFżj tcści Naftalego Tugend- 
hafta w ilości 151 zł. zpn.

Cenę wywołania stanowią 265 zł., za­
kład zaś wynosi 27 zł.

Warunki licytacyjne wolno przejrzeć w 
registraturze tutejszej.

Rozwadów, 27 września 1878.

(7375 1— 3) M d j  Is  t .  L. 5474.
C. k. --.ad powiatowy w Bóbrce ogła­

sza, że na izecz zakładu ogólnego roiniczo- 
kredytowego dla Galicji i Bukowiny, celem 
uzyskania W ierzytelności jego w kwocie 80 
zł. w. a. zpn., od dłużnika Józefa Schlijana 
należącej ma J ę ,  realność pod 1. k. 5 61 w 
Muhlbaeh pełożc -a, rzeczonego dłużnika wła­
sna, ciała tabularnego nie stanowiąca, w 
trzech terminu., h, t. j. dnia 10 stycznia, 1-3 
lutego i dnia 14 marca 1879, każdym razem 
o godzinie 10 z rana w kancelaryi tutejszo-
0 jdowej na publiczną liejUcyę wystawioną,
1 iajwięci j ofiarującemu za złożeniem wa­
dy u n 160 zł. w. a. sprzedaną zostanie.

Bliższe warunki licytacyjne można przej­
rzeć w dotyczących aktach registratury tu- 
sądowej.

C. k. sąd powiatowy 
Bobrka, dnia 19 września 1878.

(7197 1— 3) O t o w i e s z c a s e n i e .  L. 7675
Ck. Sąd powiatowy w .Niżanko wicach 

ogłasza, że wspawie zakładu kredytowi go 
włościańskiego przeciw Iwanowi i Hryeiowi 
Ustrzyckim o zapłacenie 234 złr. 39 ct. z 
p. n. odbędzie w sali sądowej publiczną li- 
cylacyę g o ‘podarstwa włościańskiego w Gde- 
szyeach pod łk. 67/66 położonego, ciała ta ­
bularnego nie mającego, a Iwana i Hrycia 
Ustrzyckich własnego w trzech terminach 
16 stycznia 17 lutego i 26 marca 1879 k a ­
żdym razem o godzinie 10 przed południem.

Gena wywołania 900 złr.
Zakład 90 złr. w. a.
Na pierwszym i drugim terminie go­

spodarstwo to tylko za cenę wywołania lub 
wyżej zaś na trzecim terminie także niżęj 
ceny wywołania sprzedanem zostanie.

Bliższe warunki licytaeyi tudzież proto­
kół zastawniczego opisania i oszacowania 
można prze rzeć w sądzie.

Niżanko wice 28 września 1878.
(7383 1— 3) E  d  j  k  t .

L. 54888. Lwowski c. k. sąd krajowy 
podaje do wiadomości, że w sprawie egze­
kucyjnej Franciszka Szpileekiego przeciw 
Franciszce Górskiej i Tytusowi Lewandow­
skiemu o zapłacenie 1100 zł. w. a. z pn. 
dozwolono egzekucyjną licytacyę sumy 2000 
zł. w. a. w stanie biernym 1ji  części dóbr 
Smolin z kolonią Smolin ut Dom. 512 pag. 
214 n. 78 on. na rzecz dłużniczki Franciszki 
Górskiej zaintabnlowanej, za hipotekę po­
wyższej wierzytelności 1100 zł. w. a. z pn. 
służącej, która to licytacya w sądzie tutej­
szym na dniu 17 stycznia 1879, 31 stycznia 
1879 i 14 lutego 1879, każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem przedsięwziętą 
zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość no­
minalna tejże sumy. Na pierwszych dwóch 
terminach suma ta tylko za lub wyżej war­
tości noinl sinej , na trzecim terminie zaś 
także poniżej- takowej najwięcej ofiarującemu 
sprzedaną będzie.

Wady urn wynosi 200 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych oraz 

wyciąg tabularny powyższej sumy przejrzeć 
można w tnsądowej registraturze.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 16 listopada 1878.

(7384- 1— 3) «  t l y h f c
L. 54420. Lwowski c. k. sąd krajowy 

podaje do wiadomości, że w sprawie egze­
kucyjnej Izraela Kohua Rappaport przeciw 
Ewarysiowi Gorczyńskiemu i Karolinie z 
Bartmańskich Gorczyńskiej i zapłacenie pół­
ro c z n y c h  odsetek 231 zł., 281 zł., i. 231 zł. 
w. a, od kapitału w kwocie 2200 zł. w. a. 
zapadłych dozwolono egzekucyjną licytacyę 
sumy 10000 zł. w. a. w stanie biernym po­
łowy dóbr szkło wedle Dom. 162 pag. 85 
n. 23 on. na rzecz Karoliny z Bartmańskich 
Gorczyńskiej zaintabulow&nej za hipotekę 
wierzytelności 2200 zł. w. a. służącej, która 
to licytacya w sądzie tutejszym na dniu 10 
stycznia 1879, 24 stycznia 1879 i 7 lutego 
1879, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem przedsięwziętą zostauie.

Cenę wywołania stanowi wartość no­
minalna tejże sumy. Na pierwszych dwóch 
terminach suma ta tylko za lub wyżej w ar­
tości nominalnej, na trzecim terminie zaś 
także poniżej takowej najwięcej ofiarującemu 
sprzedaną będzie.

Wadyum wynosi 1000 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych oraz 

wyciąg tabularny powyższej sumy przejrzeć 
można w tusądowąj registraturze.

Lwów duia 16 listopada 1878.
(7453 1— 3) E  d  y  te  i .  L. 8767.

0. k. sąd powiatowy w Wiśniczu po­
daje do publicznej wiadomości, że w drodze 
daFzej egzekucyi celem zaspokojenia sumy 
200 zł. w. o. z pn. na rzecz zakładu kre­
dytowego włcr ańskiego e Lwowie odbę­
dzie się tutf szym .ądzio egzekucyjna pu­
bliczna sprzedaż realności pod I. 75 w L i ­
pnicy dolnej położonej ciała tabularnego nie 
mającej, dłużników Małgorzaty Szotowej, 
Reginy z Stochlów i Szymonowi małż. Ple- 
wów własnej, a na 2547 zł. 39 ct. oszaco­
wanej w trzech terminach a mianowicie 
dnia 8 stycznia 1879, dnia 12 lutego 1879 i

dnia 12 marca 1879, każdym razem o go ­
dzinie 10 rauo.

Cenę wywołania stanowi kwota 1000 
zł., wadyum 100 zł.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszoaądowcj registraturze przejrzeć lub 
w odpisie podnieść.

Wiśnicz dnia 20 września 1878.
(7210 1— 3) W, ii f  te. sś™

L. 54301. Lwowski c. k. sąd krajowy 
podaje do publicznej wiadomoś ć, że w dniach
9 stycznia 1879 i 6 lutego 1879, każdym 
razem o godzinm 10 przed południem, od­
będzie się w tutejszein zabudowaniu sądo- 
wem celem ściągnięcia sumy 66 zł. w. a. z 
12 proct. odsetkami od dnia 28 listopada, 
1876 bieżąeem i, kosztów egzekucyjnych w 
kwotach 3 zł. 32 ct., 3 zł. 11 ct. 6 zł. 53 
przyznanych i ninujazem w kwocie 46 zł. 
36 ct. w. a. przyznanych, przymusowa sprze­
daż w drodze jawnego przetargu realności 
dłużnika Piotra Zajączko wskiego wedle Dom. 
235 pag. 435 n. 1 haer. własnej, pod 1. 
956 1/i  we Lwowie dołożonej wedle protoko­
łu z 13 lipca 1878 do 1. 38716 egzekucyj­
nie o-euionej. na rzecz c, k. uprz. galicyj­
skiego akcyjnego Banku hipotecznego we 
Lwowie.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 1485 zł. w. a. Wadyum
10 proct. wynosi 148 zł. 50 ct. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych, wy 
ciąg tabularny i akt detaksacyi przejrzeć 
mogą chęć kupienia mający w tut. sądów, 
registraturze.

O tern zawiadamiamy proszący o. k. 
uprz. gal. aka. Bank hipoteczny we Lwowie, 
Piotra Zajączkowskiego, tudzież następują- 
iących wierzycieli hipotecznych: Antoniego 
Popiel. Jakóba Schrenzel, Herscha Philippa, 
c. k. Prokuratoryę skarbu imieniem kościoła 
św. Maryi Magdaleny i wysokiego skarbu 
Samuela Belf, Mojżesza Kusmer i Michała 
P o w n źu ik  do rąk własnych i Towarzystwo 
kredytowa miejskie do rąk zarządcy masy j 
rozbiorowej tegoż Towarzystwa dra Krattera, 
c. k. główny urząd podatkowy we Lwowie; 
a wszystkich tych, którzy by po dniu 23go 
czerwca 1878, jako dniu wydania ekstraktu 
tabularnego prawo zastawu na realności 
sprzedać się mającej uzyskali, lub którymby 
niniejsza uchwała licytacyjna z jakicnkol- 
wiekbądź powodów doręczoną być nie mo 
gła przez edykta i równocześnie ustanowio­
nego kuratora w osobie adw. kraj. dra Si- 
terskiego ze substytueyą adw. kraj. d ra  
Tiila.

Lwów duia 9 listopada 1878.
(7366 1— 3) E  di y  i s  U  L. 6980,

O. k. sąd powiadowy w Starejsoli po­
daje do publicznej wiadomość-', iż dnia 12go 
lutego 1879, dnia 21 m a rc a  i 25 kwietnia 
1879 każdym raz-ni o godzicie 10 przedpo­
łudniem, odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
pod 1. 49/59 w Grodowicach ciała tabularne­
go nie stanowiącej Pawła Przyszlak i Tekli 
Krzyżanowskiej własnej w sprawie egzeku­
cyjnej zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie.

Cena wywołania wyaosi 500 zł. w. a. 
wadyum 50 zł. Reszta warunków służą do 
przeglądu w tutejszym sądzie.

Śtarasól 3 ligi opada 1.878.
(7357 1— 3) L. 10863.

Ok. Sąd powiatowy w Nisku wiadomo 
czyni, że w dniach 8 stycznia i 5 lutego 
1879 każdym razem począwszy od godziny 
10 z rana odbędzie egzekucyjną sprzedaż 
realności pod 1. k. 169 w Stanach położonej 
na 120 złr. oszacowanej.

Zakład wynosi 12 złr.
Warunki licytacyjne i odnośne akta 

złożone w sądzie do przejrzenia.
Ok. Sąd powiatowy

Nisko 28 października 1878.
(7198 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 7522. C. k. sąd powiatowy w Ni- 
żankowicach ogłasza, żd w sprawie Zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciw Wasy­
lowi Uszko o zapłacenie 93 złr. 76 ct. z pu. 
odbędzie się. w sali sądowej publiczną licy- 
tacyyę gospodarstwa włość ań -kiego w Gole- 
szycach pod 1. k. 61/12 położonego ciała t a ­
bularnego nie mającego a Wasyla Uszko wła­
snego w trzech terminach 16 stycznia I7go 
lutego i 19 marca 1879 każdym razem o go­
dzinie 10 przedpołudniem.

Cena wywołania 300 zł. zakład 30 zł. 
austr. wal.

Na pierwszym i drugim terminie go­
spodarstwo to tylko za cenę wywołania lub 
wyżej zaś na trzecim terminie także niżej 
ceny wywołania sprzedanem zostanie.

Bliższe warunki licytaeyi tudzież pro­
tokół zastawniczego opisania i oszacowania 
można przejrzeć w sądzJe.

Niżanko wice 21 września 1877.
(7452 1— 3) E  d y k t .

L. 3768. c. k. sąd po wiaro wy w W i­
śniczu podaje do publicznej wiadomości, że 
w drodze dalszej egzekucyi celem zaspoko­
jenia sumy 150 zł. a. w. z pu. na rzecz za­
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie odbędzie się w tutejszym sądzie egze­

kucyjna publiczna sprzedaż realności pod 1. 
70 w Lipnicy dolnej pułożonej dłużnika J a ­
kuba Kuca własnej ciała tabularnego nie m a­
jącej a na 625 zł. 87 ct. w. a. oszacowanej 
w trzech terminach a mianowicie : 

duia 8 stycznia 1879 
„ 12 lutego 
„ 12 marca „ 

kżdym razem o godzinie 10 rano.
Ceuę wywołania stanowi kwota 300 zł. 

austr. wal.
Wadyum zaś zaś 30 złr. a. w.
Resztę warunków licytacyjnych widno 

w tut<j->zosądowej registraturze przejrzeć lub 
w odpisie podnieść.

Wiśnicz 20 września 1878.
(7399 l — 3) -rsfow fesaicaaenle .

. L. 804. Oelem zaspokojenia wierzytel­
ności c. L\ upryw. Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego we Lwowie w kwocie 86 zł. 76 
ct. a. w. z pn. rozpisuje sąd egzekucyjną 
sprzedaż realności pod 1. 7/1. 11 w Rudocy- 
nie p,,łożonej dłużnika Michała Szuty w ła­
snej w dniu 7 stycznia w dniu 4 lutego i 
w dniu 4 marca 1879 zawsze godzicie 9tej 
rano.

Licytacya ta ( dbędzie się w drodze 
publicznego przetargu w c. k. sądzie powia­
towym w Gorlicach.

Cenę wywołania stanów, wartość sza- 
cuukowa przy udzieleniu pożyczki na kwotę 
300 zł. wyprowadzona.

Zakład wynosi 30 zł. a. w.
Warunki licytacyjne akt opisania i o- 

szaco wania rzeczonej realności mogą być 
przejrzane w registraturze c. k. sądu powia­
towego w Gorlicach.

O. k. sąd powiatowy
Dukla d. 6 marca 1878.

(7356 1— 3) E  d  y  k  ł .
L. 10734. Do przedaży realności pod 1. 

66 w Rozdzielił położonej, Onufrego Graba- 
niego własnej, ciała tabularnego niestanowią- 
cej na rzecz Jakóba Lipschutza cessyonary- 
usza łwaua Kłapacza na zaspokojenie 65 zł. 
w. a. z pn. rezolucyą t. s. z dnia 8 marca 
.1878 1. 10542 dozwolonej wyznacza się 3 
termin na dzień 25 lutego 1879 godz. lOtęj 
rauo w tut. sądzie na którym realność 
wzmiankowana, także niżej ceny szacunko­
wej najw ęcej ofiarującemu sprzedaną zostanie.

Cena wywołania wynosi 118 zł. w. a. 
wadyum 11 zł. 80 ct.

Dalsze warunki licytacyjne tudzież i 
akt zajęcia i oszacowania można przejrzeć w 
tut. sąd 1 w ej registraturze.

O. k. sąd powiatowy
Gorlice duia 3 listopada 1878.

(7450) O b w i e s z c z e n i e .  ■ L- 3723.
Ok. Sąd powiatowy w Kozowej zawia­

damia iż zł źone zostały u uiego arkusze po­
siadania służące do założenia kąsig g run to ­
wych w gminie katastralnej Pokropi wm .

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
poziadania wuiesmne być mogą pisemnie 
lub ustuie w tutejszym sądzie na dniu 23 
grudnia 1878 w którym dalsze dochodzenia 
w razie potrzeby prowadzone będą.

Kozowa daia 9 grudnia 1878.

(7446) © fcw ies i isea ie i i le .
L. 9210. 0. k. sąd powiatowy w Bur­

sztynie zawiadamia, iż arkusze posiadania w 
formie wykazów hipotecznych i inne akta 
do założenia księgi gruntowej dla gminy ka­
tastralnej M irtynów nowy służyć mając > do 
powszechnego przejrzenia w sądzie złożone 
zostały.

Zaraz1 in wyznacza się termin na dzień 
20 grudnia 1878 o godzinie 9 rano, na któ­
rym wrazi e zgłoszenia zam itów przeciw 
prawdziwości arkuszów posiadania, które pi- 
serauie lub ustnie w sądzie wniesione być 
mogą, daleze dochodzenia prowadzone będą.

O. k. sąd powiatowy
Bursztyn dnia 9 grudnia 1878.

Niedzielski.
(7341) © g ł o s z e n i e .

L. 17330. W Imieniu Jego Cesarskiej 
Mości !

Oes. król. sąd krajowy w sprawach 
karnych we Lwowie orzekł na podstawie 
§§. 489 i 493 ustawy postępowaniu karnem 
i §. 37 ustawy o prasowej w skutek wniosku 
ck. Prokuratoryi Państwa że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 23, czasopisma „Ga­
zeta wiejska" z dc. 1 grudnia 1878 pod na­
pisem; „Lwów 30 listopada", w ustępie za­
czynającym się od s łó w : „Ukryta w krza­
kach miejskiego ogrodu" a kończącym się 
słowami: „o los miasta i jego mieszkańców" 
dalej w ustępie zaczynającym się od słów : 
„luna rzecz polieya", a kończącym się sło- 

; wami : „nadużyła władzy"; i w ustępie od 
słów : „Motywowano zakaz pochodu", do 
słów : „dziwna loika", zawiera w sobie zna­
miona występku z §. 300 ust karnych, 
że zatem zarządzona przez c. k. Prokurato­
ryę Pań Iwa konfiskata tego numeru czaso­
pisma „Gaz. Wiejska" jest usprawiedliwioną, 
dalsze rozpowszechnienie treści tego inkry­
minowanego artykułu jest wzbroniouem i 
że zabrany nakład ma być zniszczonym.

Co się do publicznej wiadomości po­
daje.

Lwów dnia 6 grudnia 1878.



7
(7343 3— 3) ©l**yfe*sc*!tp-wfe.

L. 21225. Od 1 grudnia b. r, 
mują c. k. poloue urzędy pocztowe 
nii i Hercegowinie przekazy 
przeznaczeniem dc 
pod iiRjjięj ij^cemi

1. Kvota  za rzekazt rn fię n&d.,ć 
jąca, mu być wpłaconą w walucie austrya- 
ekiej i ni,. mMe przenosić 150 zł. w. a.

przyj
w Boś- 

pocztowe z 
Au stro-Węgier pod 
warunkami

ma­

hoń
ber

Shtjrtntttdłmtg.
33cmt 1 SDcjember 1. 3 . an, toerben bet 

f. f. gelbpoftauftalten in Busnien unb 
Herzogowi jpoftantneifungen mit ber

! U i -

2 . Należytości za przekazy pobierane 
będą wedle taryfy dla wewnętrznego obrotu 
w Austiyi od i listopada 1878 ustanowio.,ej 
i obwieszczeniem Dyrekeyi poczt z dnia J6 
października b. r. 1 18352 ogłoszonej.

3. Do przekazów w c. k. polowycb u- 
rzędaeh pocztowych w Bośnii nadać się m a ­
jących, służą blankiety prz-z kr. węgierski 
zakład pocztowy wydane, z.-ś d-» przekazów 
w c. k. u r z ę d a c h  polowych XY111 dywizji 
piechoty (w Hercegowinie) nadać się mają­
cych blankiety a względnie i marki poczto­
we wydane przez austryacki zakład pocztowy.

Przekazy z Austro-Węgier do Bośn i 
i Her co go - iny jakoteż przekazy telegraficzne 
z tych ostatnich krajów nie będą przyjmo­
wane.

Co się w skutek rozpooządzeaia c. k. 
ministerstwa handlu z dnia 27 listopada b. 
r. 1 33678 z tern dodatkiem do publicznej 
wiadomości podaje, że dotyczące rozporządze­
nie względem nowej taryfy dla przesyłek 
pocztą wozowa i przekazów pocztowych w 
austro-węgi* rskiej monarchii z odnosnemi 
taryfami nabyć można w e. k. Dyrekeyi 
poczt za złożeniem kosztó w druki

Lwów dnia 5 grudnia 1878
(10 cm.)

L. 15663. E  <1 j  k  t .  (7141 3— 3) 
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu otwie­

ra niniejszem i ogłasza konkurs na 
ki ruchomy gdziekolwiek znajdujący się 
cały nieruchomy w krajach, w których i:

’ ' 1868

wszei- 
i na

w których usta­
wa konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 c- 
bowiązuje, znajdujący się majątek p. Feiwlu 
Reich z Sieniawy i mianuje c. k. sędziego 
powiatowego p. Skowrońskiego komisarzem 
konkursowym z poleceniem, ażeby opieczę­
towanie i spisanie masy konkursowej na tych­
miast przedsięwziął.

Tym czasowym  zarządcą masy konkur­
sowej mianuje się p. Berischa Rappaporta i 
wszystkich wierzycieli wzywa, ażeby na te r ­
minie 10 grudnia 1878 o 9 godzinie rano 
z dowodami swych wierzytelności, dla za­
twierdzenia tymczasowego zarządcy masy i 
tegoż za tępcy, lub wyboru ium-go zastępcy 
masy i zarządcy, tudzież wyboru wydziału 
wierzycieli w obec komisarza konkursowego
się stawili.

DJa zgłoszenia wierzyteloości do masy
k o n k u rso w e j  wyznacza się termin do 3 stycz­
nia 1879, w którym to terminie wszyscy, 
którzy do masy konkursowej żądania mają, 
wierzytelno ci swe chociażby się nawet o me 
spór już toczył, w sądzie tutejszym albo też 
w sądz ie  powiatowym w Sieniawie, a to tera 
pewniej zgłosić mają, ile że ich w razie 
przeciwnym skutki prawne ustawą konkurso­
wą zagrożone dosięgną.

Na terminie w dniu 23 stycz fis 1879, 
winni wierzyciele płynność, zgłoszonych po­
przednio wierzytelności oraz porządek, w 
którym do zaspokojenia przyjść mają, wobec 
komisarza konkursowego wykazać.

Na tymże terminie wolao jest wierzy­
cielom w' miejsce dotychczasowego zarządcy 
masy, tegoż zastępcy i wydziału wierzycieli, 
inne osoby swego zaufania powołać.

Nakoniec podaje sąd do wiadomości, że 
dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkursowej 
nastąpią przez dziennik urzędowy „Gazety 
Lwowskiej.•*

Przemyśl 27 listopada 1878.
(7370 3— 3) E  d  y  1i  t .

L. 17711. 0. k. Sąd ob wodowy w Sam­
borze podaje niniejszem do wiadomości, że 
otworzył konkurs nad całym ruchomem j a ­
koteż w krajach dla których ustawa konkur­
sowa z dnia 25 grudnia 1868 ważną jest 
położonym nieruchomym majątkiem Jana 
Schneider gospodarza w Nowym Kałuszu za­
mieszkałego.

Kierownictwo upadłości tej porucza się 
panu Kajetanowi Kopaczowi c. k. sędziemu 
powiat, w Kałuszu a tym czasowym zawia­
dowcą masy ustanawia się pana adwokat. 
Dra: Starzewskiego w Kałuszu. Wszyscy ci, 

konkursowej jako

Sleftimmung nad) (jestem ich-Ungam mtter 
nad)jtef)enben SBebingungeit angenommen:

1. ®ie einjal)lung Ijat in óftcrreidjifdjer 
Sanloalu ta  $u gcfdjtTjon unb barf ben ŚJłajD 
malbctrag cinir ^oftuunmjung 150 fl. o. SB. 
nidjt iiberfteigen.

2. ®ie ęintmjmigśgebuljren finb nad) 
bem (itr beit jpoftantocifungstocrleljr im 3 nlan= 
be nom 1 Słouember 1878 an giltigen unb 
mit ber [jierortigen Sfunbmadjuitg nom 16 
Octobcr 1878 #1. 18352 funbgemadjten £ a rD  
fe einju^eben.

3 . bcn, bei ben gelbpojtanftaltcn in 
Bosuien aufeugebenbeu ^oftamufijungen finb 
bie non ber tonigt. ungarijdjen ^ofDiBerinai* 
tung, bagegrn ju  ben bei ben getbpojtdmtern 
ber XVIII 3nfanteric*j£vnppen*2)ihifion ijHer- 
z -gowimt) aufjugebenben ipoftantueifnngen bie 
non ber ofterreidjifdjon ^ofinerroaltung aitśgc* 
gebenen ipoftann>eifung§=$Ianquettc bejietjungś* 
ineije SSriefniarien git nermenbett.

ijJoftaniDfifungen au§ Oesterreich-Ua- 
g&rn att bie gelbpo anftaltrn in Bosnies unb 
ber Herzogom D a  fo wie telegrafifdje ijSofłan* 
Wcifungen au§ biefen 2 anbern ftnb unftattfjaft.

2BaS jufolge l)ol)en§anbefss=SRinifteriaD 
ffirlaffeS nom 27 fflonember I. 3 . 3 ^  33678 
mit bem 93emer£en fuubgcinadjt inirb, bajj bie 
SBeroibnnng betreffenb bie (Sinfiifjrung eine§ 
neuen SiartfeS fiir ^uljrpoftfenbungcn unb 
jpoftauweifnngen in O-sterreieb-Uugarn bei 
ber ipofDŚireetiou gegett (Srtag ber 3)rudfo= 
ften (10 ft.) bejogen toerben faun.

Lemberg am 5 ®ejember 1878.

i sza, służy prawo powołać inne osoby w 
| miejsce dotychczasowego zarządcy masy, je- 
i go zastępcy i członków wydziału wierzycieli, 
j —  Do zatwierdź' n a przez sąd ustauowio- 
1 nego albo do zamianowania innego zawiado­

wcy masy, — tegoż zastępcy i do wyboru 
wydziału wierzycieli wyznacza się termin na 
dzień 20 grudnia  1878 o godzinie 9 przed 
połuduiem w obce komisarza koukursowego 

•Zarazem zawiadamia się wierzycieli, którzy 
nie w Samborze lub w Kałuszu mieszkają, 
że wedle § 111 za tępcę w Samborze 
w Kałus,.u mieszkającego,

lub
celem doręczenia 

uchwał oznajmić mają, inaczej bowiem na 
wniosek komisarza Konkursowego dla nich 
kurator na ich k o sz ta  i niebezpieczeńsawo 
ustanowionym zostanie. D,fisze ogłoszenia w 
ciągu postępowania konkursowego umiesz­
czone będą, w dodatku urzędowym do „Ga­
zety Lwowskiej".

Sambor dnia 3 grudnia 1878.
(7058 3— 3) E d y t  t .

L. 6115. C. k. sąd obwodowy w No- 
wym Sączu zawiadamia niniejszem, że Ma- 

j rya z Szujskich Wyszkowska p a dniem 11 
października b. r., doi .  6115 wniosła do są­
du pozew przeciw7 z życia i miejsca pobytu 
niewiadomym ; 1) Tekli z Sojeckick Orlec- 
kiej, 2) Annie z Sojeckieb hr. Stadnickiej, 
3) ks. Józefowi Sojeckiemu, 4) Onufremu So­
leckiemu. 5) Jacentemu Sojeckiemu, 6) M*- 
ryannie Malczewskiej, 7) Kuneguodzie Ezu- 
chowskiej, 8) Barbarze H  łgusiewiczowei, 
9) W ła d y ła w  owi Orłowskiemu, 10) W incen­
temu Orłowskiemu (ojcu), l i )  Józefowi Or-

60 c t ,  21 zł., 23 zł. 60 ct. i 27 zł. 68‘/5 
ct., który zadekretowany został do rozprawy 
sumarycznej z terminem na dzień 19 sty­
cznia 1879 godz nie 10 r  ~ i t kowy u 
stanowionemu kuratorowi &dw-.> tatowi Alko­
wi z zastępstwem adt. 'kata Wawrauscha do­
ręcza się.

Rzeczą tedy nieobecnych pozwanych 
jest kuratorowi potrzeba-.i informacji udzK- 
iić, albo innego zastępcę obrać i o tern s ą ­
dowi donieść.

Rzeszów 26 września 1878.

(7833 3—3) E  «S y  te  t .
L. 1958. C. k. »ąd powiatowy tyczyń 

ski rozpisuje publiczną sprzedaż realuosfi 
pod Nr. 24/36 w Siedliskach Filipiny i J a ­
na Kotulów własnej na zaspokojenie preten­
s j i  Zakładu kredytu te  go włościańskiego we 
Lwowie o 91 zł. 50 et. w trzech terminach 

21 stycznia 1879,
21 lutego 1879,
27 marca 1879.

każdym razem o godzinie 10 rano.
Cena wywołania 250 zł., wadynm

25 zł. ' "
Resztę warunków można przejrzeć w

sądzie.
Tyczyn 30 czerwca 18/8.

(7145 3— 3) E  *1 y  te t .  L. 4155.
C. k. sąd powiatowy Tyczyński rozpi­

suje pubhczną sprzedaż lealuości pod I. o7 
w Borku nowym Walentego Kuśnierza wła­
snej, na zaspokojenie pretensji Józefa Dawi­
da Śeh webera 30 zł. w. a. w trzech termi­
nach 21 stycznia, 21 lutego i 21 marca 
1879, każdym razem o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 1144 z ł ,  wadyura 
114 zł.

Resztę warunków można przejrzeć w 
sadzie.

Tyczyn dnia 30 czerwca 1878.
(7142 3— 3) Obwieszczenie.

L. 3427. O. k. sąd powiatowy w D ę­
bicy podaje niniejszem do powszechnej wia­
domości. iż cel-m zaspokojenia czterech za­
ległych rat od sumy pożyczkowej 400 zł. w. 
a.; tudzież nie spłaconej jeszcze r-szty  kapi­
tału 330 zł. 95 ct. odbędzie się na rzecz 
galicyjskiego zakładu kredytowego ziem kie­
go w ’Krakowie w tutejszym sądzie dnia 14 
stycznia, 11 lutego s 11 marca 1879, każdym 
raz m o godzinie 10 rano egzekucyjna liey- 
taeya realuoś-i dłużnika Jana Cesarza rła- 
snej pod 1. k. 6/25 rep. 14 w Tłustiw y po­
wiecie ropezyekim położonej, ciału tabular­
nego nie stanowiącej.

Oeua wywołania wynosi 1600 zł., wa- 
dyum 160 zł. w. a.

Protokół zastawniczego o pisa o ia i resztę 
warunków l i c y tac y jn y ch  można przejrzeć  W 
tutejszej registraturze.

O. k. sąd powiatowy.
Dębica dnia 30 pażdzLraika 1878.

(7140 3— 3) i l d y h t  L. 12112.
O. k. sąd obwodowy w Przemyślu od­

nośnie do uchwały z dnia 1 maja 187S licz. 
5886 rozpisuje na zaspokojenie ijyerzyteino- 
śei wekslowej Wo’fa Uiberall w kwocie zł. 
14200 zpn. przymusową sprzedaż połowy 
dóbr Tapśu i części Dobkowie, Stanisława 
Edwarda 2 im. Drohojewskiego własnych 
w drodze powszechnego przetargu dnia 
stycznia 1879 o godzinie 10 przed połu-

łowskiemu, 12) Teresie Orłowskiej, 13) W in ­
centemu Orłowskiemu (synowi), 14) Jakubo­
wi Wierzejskiemu, 15) Kazimierze Orlockiei, 
16) Robut owi  Antoniemu dw. im. Dobrzań­
skiemu, 17) ks. Stanisławowi Skrudzińskie- 
mu, o uznanie za zgasłe i wykreślenie z dóbr 
Sienna procentów i różnych kwot, pochodzą 
cych od sumy 6413 zł. 343/5 kr. in. k. na 
tych dobrach pod n. 20 on. na rzecz pozwa­
nych ciążącej, w załatwieniu którego wpro­
wadzono postępowanie pisemne z wezwaniem 
wniesienia obrony w 90 dniach. Gdy miej­
sce pobytu powyższych pozwanych nie jest 
wiadom°, przeto w celu zastępowania tych 
pozwanych lub ich sukcesorów, lub prawoua- 
bywców na koszt i nieb- zpieczeńsiwo ich u- 
stanowiono kuratorem tutejszego adwokata 
p. dr. Jarosza z substytucją p. adwokata dr. 
Zielińskiego, z którym spór wytoczony we­
dług ustawy postępowania sądowego prze­

zeń) in będzie.
Zaleca się zatem niniejszym edyktem 

pozwanym i ich sukcesorom lub pruWonaby- 
weom, aby w wyż wyznaczonym eza-ie obro­
nę w n ie ś l i ,  lub też potrzebne dokurnenta u- 
staoowionemu zastępcy udzielili, lub innego

20

lalB mającą pod warunkami u-

którzy do tej masy konkursowej jako wie- , ...
rzycMe konkursowi —  pretensję  rośmć | obrońcę sobie wybrali* i sądowi donieśli, albo 
chcą, mają takowe nawet w razie gdyby o ‘
nie spór wytoczony by ł, w ciągu 60 dni od

 ̂ * ■ i i j . _dnia ogłoszonia tego edyktu w tutejszym 
sądzie obwodowym lub w e. k. sądzie pow. 
w Kałuszu wrndle przepisu ustawy konkurso­
wej w celu zapobieżenia zagrożonym w tej­
że skutkom prawnym zgłosić się, i na ter­
minie, który komisarz konkursowy w swo­
im czasie ustanowi, przed komisarzem kon­
kursowym do likwidacyi i ozuaczen a pierw­
szeństwa wnieść. Termin ten wyznacza 
się zarazem także i do zawarcia ugody. — 
Wierzecielom, którzy na ogólnym termiaie 
likwidacyjnym staną i pretensje swe zglo-
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też innych środków do obrony swej użyli, 
w przeciwnym bowiem razie wynikłe z za­
niedbani a skutki sami sobie przypisać będą
musieli.

O. k. sąd obwodowy 
Nowy Sącz d. 2 listopada 1878.

(7074 8—3) E d y k t ,
L. 7237. 0. k. «ąd obwodowy w Rze­

szowie zawiadamia z miejsca pobytu niewia­
domych Leona i Apolonię Gałkowskich, że 
na dniu 5 kwietnia 1878 I. 2870 kasa zbio­
rowa sieroca e. k. sądu powiatowego w W oj­
niczu wilio fia pozew o zapłatę kwot 15 zł. 
75 et., 38 zł. 23 ct., 25 zł. 20 ct., 26 zł.

dnia 13 grudnia 1878.

dniem odbyć 
łiłtwiająeemi.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 70597 zł. $ ljs ct. wal. 
austr., wadyum wynosi 7059 zł. 70 ct.

Na powyższym terminie sprzeda ie bę­
dą rzeczone dobra za lub wyż -j ceny szacun­
kowej, a gdyby to uie nastąpiło, nateaci is 
odbędzie się dnia 24 lutego 1879 o godzinie 
10 przed, południem termin, na którym spo- 
umiane dobra za jakąbadź ce/.ę, atoli pod 
warunkami uchwałą z dnia 1 msja 1878 1. 
5886 mtalonemi i ogłoszonymi sprzedane zo­
staną.

Ekstrakt tabularny, akt oszacowania i 
waruuki licytaeyi są do przejrzenia w tusą- 
dowej registraturze.

Przemyśl, 16 października 1878.
(7368 3 - 3 )  E  ń  j  te I.. L. 2297.

Jego E xcel!eneya  P rd z y d e n t  e. k. są­
du wyższego krajowego na mocy §. 301 ust. 
post. kar. dia pierwszej zwyczajnej kadem-y i 
posiedzeń sądów przysięgłych r a  rok 1879 
przy e. k. sądzie obwodowym w Przemyślu 
ca dniu 3 lutego 1879 o godzinie 9 przed­
południem rozpoczynającej się, zamianował 
P r e z y d e n ta  c. k. sądu obwodowego dr. Mi­
chała Trusza przewodniczącym sądu p rz y s ię ­
głych a jego zastępcami e. k. radców sądów 
krajowych Stanisława Zawirskiego, Huberta 
Freyb 'rgera, Wiktora Nenaela, Oypryana Le­
szczyńskiego.

Prezydent c. k. sądu obwodowego
Przemyśl d. 7 grudnia 1878.

(7128 3 — 3) E  d y k t .
L. 10551. W e. k. sądzie powiatowym 

w Gorlicach odbędzie się egzakucyjaa publi­
czna sprzedaż połowy realności pod 1. k. 160 
w Gorlicach położonej liczba 121 wykazem 
hipotecznym ksiąg gruntowych Gorlickich o-

bjętej składającej się z parceli budowlanej 
wraz z do teru pod i. !.. 160 li zbą katastral­
nej 87 będącą L iałe -  o tocznym na
kwotę 5612 złr 12 cl- . . o z aro - a a ej 

własnością Mojżi Wei.ifeJdu będącej cc
lern z ispokojenia i ty 600 złr. a. z pn.
Kelmuno fi Durstowi przyzaam-j w dwóch 
terminach t. j. 28 '-tycznia i 4 marca 1879 
o godzinie 10 z ra_u na których to termi­
nach realność ta tylko wyżej ceny szacunko­
wą sprzedaną będzie a w braku ehęć kupna 
mających ter ni u do ułożenia korzystniejszych 
warunków śprzedsży na dzień 15 kwietnia 
1879 wyznacza b ;

Wadyum wynosi 562 zł. w. a. cena
wywołania zaś 56 i 2 złr. 12 ct w. a.

Warunki licytacyjne ukt opisania i o- 
szacowaaia tudzież ekstrakt tabulany przej­
rzeć możno w t. s. regl-iraturze.

Równ- cześtiie zawiadamia się wszyst­
kich wierzycieli Mojżesza Weinfelda z miej­
sca pobytu -niezaany-h tudzież ty h którym 
z jakiegokołwiekbądź powodu rezolucja licy­
tacyjna przed pierwszy nie będzie dorę -zo­
ną i wre zeie tych k.óry później to je-t od 
czasu przedstawienia przedłożonego wyciągu 
hipoteczneg-i ze -.wojemi wici zytelnośeiami 
do ksiąg publicznych wpisauemi zostali że 
dla nich ad ?. Dr. Ludwik Kapiszewski ku­
ratorem ustanowiony został.

Gorlice dnia 26 października 1878.
(7037 3— 3) E  G y  k  t .  L. 8419.

G. k. sąd powiatowy w Czortkowie 
wiadomo czyni, że na prośbę Abrahama Oh- 
rensteiu de pre-,. 17 moja 1877 I. 3566 do­
zwolono uchwałą z dtua 10 czerwca 1877 
wykreślenie sumy 136 Rub. 50 pre. odset­
kami w stanie biernym realności 42 w Ozort- 
kowie na rzecz spadkobierców śp. Jana II- 
nickiogo jako to Feliksa, Justyny, Emila i 
Marceli Unickich intabulowanej.

Ponieważ Feliks i Marcela Ilnicey ja ­
koteż Emilia Ilnicka zam. Lubieuicka z ży­
cia i miejsca pobytu są niewiadome przeto 
w celu doręczenia tymże powyżej uchwały 
tabularnej adwokat. Dr. Ozaczkowski dla nich 
kuratorem został ustanowionym, temuż u- 
ehwały dla nich przeznaczone doręczone i 
tychże niniejszym edyktem o tern się uwia­
damia.

Czartków 14 października 1878.
(7244 3 -  3) *-

L. 7500. W  k. -ądzie powiatowym 
w Białej odbędzie sii t  dniu 19 grudnia 
1878 i w dniu 16 styo/i i 1879 o godzinie 
10 przedpołudniem cśle.n zaspokojenia w ie­
rzytelności Franciszka Haberhanera w ilości 
220 zł. przymusowa sprzedaż realności pod 
1. 91 w7 Szczyrku w p( v,,; ie Bialskim po­
łożonej wedle księgi główu-j gminy kata­
stralnej Szczyrk Tom. I. psg. 188 n. 1 hr. 
do Kaźmierza Pawełka należącej.

Cenę yywołania stanowi kwota 900
złr. poniżej której realcśó ta na powyższych 
terminach sprzedaną nie będzie.

Wadyum wynosi 90 złr.
Resztę warunków licytacji i akt osza­

cowania moŻDa przejrzeć, lub odpisać w re- 
gi s tra turz e są do wej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
oraz tych któr/yby rezolucji dozwalającej li- 
cytc-yi przed pierwszym terminem nieotrzy- 
mfii ustano r iouy  adwokat tutejszy Dr. Ei- 
senberg.

B.aia d u :a .21 października 1878.
(7404 3— 3) _ E d y k t .

L. 42508. 0. k. sąd krajowy we Lwo­
wie ogłasza niniejszem, że na zaspokojenie 
wierzytelności Dobory Lei Laudes, jako 
eesev.-naryu37.ki Michała Kossaka w sumie 
1000 zł. w. z pn. przedsięwziętą zostanie 
sprzedaż reakośt i pod 1. 62l®/4 położonej. 
Józefa i Ma- ,[ Sawickich własnej na 7497 
zł. 74 ct. oszacowanej w jednym tylko ter­
minie na dzień 9 -stycznia 1879 o 10 godzi­
nie przed południem w tutejszym sądzie w y­
znaczonym i na tymże terminie takowa za 
każdą c uę nawet niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 5 pret. ceny wywo­
łania.

U"sz!ę warunków licytacyjnych, akt 
osz-ie-wauhi i wyciąg tabularny przejrzeć 
można w registraturze.

Lwów dnia 16 listopada 1878.
(7381 3— 3) S ć y f e t .

L. 4726. 0. k. sąd powiatowy w Ży­
wcu ogłasza, iż celem ś c i ą g n i ę c i a  wierzytel­
ności Jakóba Hupperta w kwocie 100 zł. w.
a. zpn., przez J a n a  Hdrężl.ika dłużnej, rozpi­
sana z stała publiczna licytacja realności p. 
nr. k. 67 w Międzybrodziu ad Wieprz wyk. 
hip. 130 i 136 objęt-j, dawniej do Jana Ha 
rężlaka a obecnie do Szczepana Harężlaka 
należącej, n t  dzień 6 lutego, 13 marca i 17 
kwietnia 1879, która to licytacja aa powyż­
szych terminach każdym razem o godzinie 
10 z rana w tutejszym sądzie powiatowym 
się odbędzie.

Cena wywołania 308  zł., wadyum 30 
zł. 80 ct.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciągi 
tabularne i akt szacunkowy można przejrzeć 
w tusądowej registraturze.

G. k. sąd powiatowy 
Żywiec, dnia 22 lipca 1878.
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(7085 3— 3) E d y k i .  L. 53147

0. k. Sąd krajowy we Lwowie z po­
wodu dozwolonego ua prośbę Hirseha Mena- 
schego dw. im. Lubingera uchwały z Inia 
4 maja 1878 1. 14361 w ;> " ; s l e w  ze stanu 
biernego realności z pod 1. 196*/* ■ - Lwowie 
Dom. 19 pag. 31 n. 17 on. ", Dom. 63. pag. 
115 n. 63. 69. 71. 79 on. na rzecz Jakóba 
Lubingera intabulowanej .-.umy 2880 duk. i 
na rzecz tegoż Jakub* Lubinge.a Uidz, ż
Wolfa Lubin; era   sumy 1400
du_. "pu. u ' m ' . dl? ni * Wolfa
Lubiugyr, czyli Joabhima Wed , „ mi. 
Lubingera kuratorem .dw. Dra. Szw Mzi- 
cLego, któremu poi.yższ:; - uoręezo- 
ną zostaje.

Z c. k. sądu krajowi go.
Lwów dnia 9 listopada 187?’.

(7397 3— 3) £  i. i  f t  7480
Sfittt ®ejitgnaf)me ttuf bać in ber „£em- 

bergrr ^e iiunij11 sJlr. 166, 167 urtb 168 brr* 
ojfcntlidjtfn Śbict o. 10 3Jfat 1878 „jjl. 2547 
werben iiber SHufucfjen ber ©ebrube" Liebton- 
stein grgrn Ma - -ie Heidel Hm g ju r  S8or* 
name ber bortjeI6ft oermifltgtcn geilluctitng 
ber im Saftenftanbc ber Jtealitdt ©9i. 281 in 
Jagielnica fpjpotejirtcn gorbentttg pr. 2266 fl. 
51 fr. unter benjetben Sżkbingmjjen nruertid) 
3 jlerminen auf ben 19 ©ejember 1878, 16 
Sśattner uub 30 Siinuer 1879 jebeSmal urn 10 
Uljr 23ormUtag§ unberaumt, tuo&ei bie frfig* 
ticfje Sum m ę erft beim britten SŁcrmine audi) 
unter bem Dtermtuertfje tturb mraufjcrt merben.

Slcteneinfidjt tn ber 1). g. Jłegiftratur.
£?. f. Sejirfegcridjt.

Czortków ben 14 September 1878. 
(7150 3— 8) #3 d  j  te t ,

L. 51636. 0. k. sąd krajowy w  Lwo­
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, że 
Julia Górnowa 2 śl. Świetlikowa imieniem 
własnem tudzież imieniem nieletnich dzieci: 
Franciszki, Heleny, Antoniny i Ja_a Gór­
nych, przeciw c. k. prokuratoryi skarbu i 
mieniem kościoła Ormiańskiego w Brzeża- 
nach. Gminie miasta Lwowa imieniem ubo­
gich, Franciszkowi Szymonowie,zowi, ks. M i­
kołajowi Szymonow iczowi, Wiu< eulemu Szy- 
monowiczowi, Grzegorzowi Szymo: owiezowi, 
Maryanowi Szymon wic- i, nauczycielowi, 
Maryanowi Mayerowi, Leopoldowi Szymono- 
wiczowi, ks. Janowi Szymonowie?, wi, W ła ­
dysławowi Siyinouowie/.owi, Paulinie z Szy- 
monowiczów Jabłońskiej i Józefowi Szymo- 
nowiezowi, względem ekstabuhuyi sumy zł. 
2000 z większej 4000 zł., ze stanu bierne' o 
części dóbr Bereźuica i Ozukiew, pod dniem 
19 lutego 1878 1. 9243 p u  . niosła, któ
ry uchwałą z d ua 23 lut go 1878 !. 9243 
pozwanym z zatrzyma, om tryphsaiu  w 
ktach, do wniesienia obrony do 60 dni u- 
dzielony został.

Ponieważ m ie lc e  f.obMu v tpomnione- 
go Jana Szymoaowicza, nauczyciela w S r -  
niatynia jest niewiadomem, *atera sąd krajo­
wy do zastępów mia i na tegoż k ..;zta i szko­
dę tutejszego j.d” o kata dr. Ja  wieża z ~a- 
stępstwem adwokata dr. Balka I m# torem 
mianował, z którym niniejsza sprawa wedi 
ustawy sądowej dla Galicy i przepisanej prze­
prowadzoną będzie.

Niniejszym więc dyktem wzywi sjg 
pozwanego aby n  .1 ty tym cz ’’e os- bi- 
śeie stanął, lub potrzeba* tytuły prawne u- 
stanowionemu zr°tępey udzielił, lub ino >go 
zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, słowem 
stosownych do obrony środkó* użył, gdyż 
wynikające z zaniedba ia „kulki, #m sobie 
przypisać będzie musiał.

Lwów 26 października 1878.
(7365 3— 3) E  d  y  k  t .

L. 6977. Ok. sąd powiatowy w Starej- 
soli podaje do publicznej wiadomości , iż 
dnia 21 lutego 1879, każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem, odbędzie się w 
tutejszym sądzie przymu: owa publiczna sprze­
daż realności pod 1. 98/91 ~  Pu» dzie O l­
sztyńskiej ciała tabularnego nie tanowiącej 
Stanisława Jandy własnej w sprawie egzeku ­
cyjnej Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie.

Cena wywołania wynosi 400 złi w. a., 
wady u m 40 zł.

Reszta warunków służą do przeglądu 
w tutejszym sądzi-'

Starasól 1 ILUpada 1878.
(7113 3— 3) E  <1 y  k  Ł

L. 54569. C. k. id krajowy we Lw o­
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, iż 
Jan  Klein przeciw Piotrowi Barć Karolinie 
Szpilczyńskirj zamężoej Ryniewicz, dalej m a ­
sie Jędrzeja Barthelmusa a ewentualnie do­
mniemanym z życia i m r j  ca pobytu nie­
wiadomym sp. dbobiercuin, t ( ż ruianowi 
Wilhelmowi, Annie, Le„, Id ... i A Jonii 
Bsrthelemus, nare: z:, g. ni ,  mieszkaj
cym Małe. T ro r ! M“ -i zam, Margozohe' 
i Surze B-;-re'«c u,n za*’ Ą W«bl i innym 
o eliminowanie eięi.iró z c y kupna T/io 
części realności Nr. 10P/* i 177®/* o Lv 
wie, wniósł pod dniem 30 październik; 1878
1. 54569 pozew i o orne. ido. pre ił, 
wskutek czego dli - i ^ y  wymiecionych z 
miejsca pobytu niewiadomych i za granicą

mieszkających pozwanych c. k. sąd krajowy
do zastępowania na koszt i niebezpieczeń­
stwo tychże ad w. dr. Roińskiego z zastęp­
stwem adw. dr. Zukotyńskiego kuratorem 
mianował, z /tóryni niniejsza sprawa wedle 
ustawy sądowej dla Galicyi przepisanej prze­
prowadzoną będzie niniejszym więc edyktem 
wzywa się pozwanych, aby w należytym cza- 
-ńe osobiście stanęli, lub potrzebne tytuły 
prawne ustanowionemu zastępcy udzielili, lub 
innego zastępcę wybrali i sądowi oznajmili 
słowem stosownych do obrony środków uży­
li, gdyż wynikające z zaniedbania skutki, 
sami robie przypisać będą musieli.

Lwów dnia 2 listopada 1878,
(7124 3— 3) © s m - J e s s e z e n i e .

L. 18653. 0. k. sąd obwodowy wiado­
mo czyni, iż p. A rtur  hr. Potocki przeciw 
Szymonowi Mozerowi i c. k. prokuratoryi 
skarbu ve Lwowie o wykreślenie ze sianu 
biernego dóbr Zdziary sumy 600 złr. w. w. 
z p._. w niósł skargę do 1. 18653 prosił w 
skutek czego termin 45 dniowy do wniesie­
nia obrony zakreślono.

Ponieważ pobyt zapoz -anego Szymona 
Mosera me jest  wiadomym przeznaczył tu ­
tejszy sąd dla zastwa na koszt i niebezpie­
czeństwo zapozwaueg.) tutejszego adwokata 
Dra Forysta z substyąucyą Dra Malawskie­
go ns kuratora z którym wniesiony spór we­
dług ustawy cyw. dla Galicyi przepisanej 
przeprowadzonym będzie.

Tym edyktem przypomina się zapozwa- 
nemu ażeby w przeznaczonym czasie albo 
się sam osobiście stawił albo potrzebne do­
kumentu przeznaczonemu zastępcy udzielił 
lub też innego obrońcę obrał i tutej zemu 
sądowi oznajmił ogólnie do bronienia pra ­
wem przepisane środki użył inaczej z jego 
opóźuienia wynikające skutki sam sobie 
przypisać by musiał.

Tarnów dnia 7 listopada 1878.
(7334 3— 3) © b w f e s K c a e n i e .

L. 6296. 0. k. sąd powiatowy w Zba 
rażu podaje do wiadomości iż dnia 28 g ru ­
dnia 1878 28 stycznia 1879 i 28 lutego 1878 
każdym razem o gadzinie 10 z rana odbę­
dzie się publiczna sprzedaż realności I. 1 18 
w Lubjankach wyższych ciała tabularnego 
niestauowiąeą do Fedka Klimów należącą 
celem ściągnięcia kwoty 100 zł. z pn. na 
rzecz Izaaka Ginsberga.

Cena szacunkowa wynosi 415 złr.
Zakład 41 zł. 50 ct.
Akt zastawniczego opisania i oszaco­

wania przejrzeć można w tusądowej registra- 
turze.

Zbaraż dnia 9 października 1878.
(7402 3 - 3 )  E  d J  te t .

L. 51755. 0. k. sąd krajowy we Lwo­
wie rozpisuje ponownie w drodze dalszej e- 
gzekucyi prawomocnego wyroku z 15 wrze­
śnia 1876 !. 47n91 i nakazu zapłaty z 25 
lutego 1876 l. 9563 na zaspokojenie sumy
70 zł. w. a. z 6 pręt. odsetkanr od 7 wrze­
śnia 1873, kosztami sądowemi i egzekucyi 
w kwotach 6 zł.. 4 zł. 86 c t ,  11 zł., 4 zł. 
68 ct., 12 zł: 36 et., 12 zł. 37 c t , l  i zł.,
36 ct. i dałszemi kosztami egzekucyi 14 zł.
71 ct. w. a. i obecnymi kosztami 25 zł. 16
ct. w. a. przymusową licytację części real­
ności pod J. 6751/* we Lwowie położonej, 
ciała tabularnego nie stanowiącej, będących 
wedlt protokołu z 31 marca 1877 w posia­
daniu Katarzyny Cies elski j i masy spadko­
wej ś. p. Michała Ciesielskiego, w tym pio 
tokole fizycznie oznaczonych, opisanych i o- 
szacowanych duia 21 stycznia, 4 lutego i 18 
lutego 1879, każdym razem o godzinie lOej 
przedpołudniem w lwowskim c. k. sądzie 
krajowym odbyć się mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 1288 zł. 83 ct. w. u. 
Wadyurn wynosi kwotę 130 zł. w. a.

Resztę warunków i akt oszacowania 
można przejrz ó podczas licytacyi lub w tu ­
tejszej rpgistraturze.

Nieznanych wierzycieli tej realności u- 
wiadamiamy do rąk kuratora adw. dra Lan- 
desbergera i obecnym edyktem.

Z c. k. sądu krajowego jako handl.
Lwów dnia 23 listopada 1878.

(7396 8— 3) O b w f e s s c s e n l e .
L 6048. C. k. sąd powiatowy w Czort- 

kowie w skutek rekwizycyi c. k. sądu ob­
wodowego w Tarnopolu z duia 17 lipca 1878,
1. .10763 przedsięweźmie na dniu 19 grudnia 
1878, 23 stycznia 1879 i 20 lutego 1879, 
zawsze o godzinie 10 rano publiezną sprze­
daż realności pod 1 815 w Wygnance, ciała 
tabularnego me stanowiącej, Dominika Kło- 
dniekiego własnej, w celu wydobycia preten- 
syi Szymona Weinreb pto 386 zł. z. pu.

Cena wywołania wynosi 745 zł., wa- 
dyum 74 zł. 50 ct.

Resztę warunków licytacyi jakoteż pro­
tokół zastawniczego opisania w tnsądowej 
registraturze przejrzeć można.

G; k. sąd powiatowy.
Ozortków 22 września 1878.

(7011 3— 3) E ś j  k  t .
L. 57044, 0. k. Sąd krajowy we Lwo- 

i nioi.jszyni edyktem wiadomo czyni, żo 
Józefa z Gańczakowskieh Nikiszowa, W ła ­
dysław Gańezakowski i Paulina z Gańczako­

wskieh Podlaszecka przeciw Bazylemu Be- 
reuda Czajkowskiemu pod dniem 13 listopa- 
dż 1878 1. 57044 pozew o wykreśleuie z ce­
ny kupna realności pod 1. '-791/* wpisu 
względem wprowadzenia pozwanego do do­
mu Wojciecha Lubińskiego na zaspokojenie, 
sumy 240 złr. poi. wnieśli, wskutek czego, 
ponieważ miejsce pobytu pozwanego nie jest 
wiadomem c. k. sąd krajowy do zastępo­
wania, i na jego koszt tutejszego adwokata 
Dra. Dziubińskiego kuratorem mianował, z 
którym niniejsza spraw, wedle ustawy sądo­
wej dla Galicyi przepisanej przeprowadzoną 
będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanego, aby w należytym czasie osobi­
ście stanął, lub potrzebne tutuły prawne u- 
stanowionemi zastępcy udzielił, lub innego 
zastępcę wybrał i sodowi oznajmił, słowem 
stosownych do obrony środków użył gdyz 
wynikające z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Lwów duia 16 listopada 1878.
(7372 3— 3) © g ł o s z e n i e .

L. 8416. Podajemy do wiadomości po­
wszechnej, że w sprawie krydalnej Israela 
M jiesza  M tudeibaum a w miejsce dotych­
czasowego komisrrza konkursowego e. k. sę­
dziego powiatowego P. Franciszka Wohl- 
fartka z Wojniłowa, c. k. sędzia powiato­
wy w Bmsztynie P. Bazyli Niedzielski na 
komisarza konkursowego został naznaczony.

C. k. Sąd obwodowy jako konkursowy
Złoczów dnia 26 października 1878. 

(7077 3— 3) E  d  y  k  t .  L. 8659.
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyji po­

daje do powszechnej wiadomości, że pod 
dniem 14 czerwca 1876 do 1. 4381 na żą­
danie Leiba Wehera wydano przeciw Lu- 
dmili Kulczyckiej nakaz zapłaty kwoty 75 
złr. 20 ct. w. a. Gdy miejsce pobytu tejże 
ostatniej wiadomem nie jest, ustanawia się 
dla niej kuratora w osobie adwokata Dębi­
ckiego z eubstytucyą adwokata Zakrzewskie 
go i temuż się wydany przeciwko niej na­
kaz płatniczy z duia 14 czerwca 1S76 do
1. 4381 doręcza —  polecając jej zarazem , 
aby pomienionemu swemu kuratorowi potrze­
bne środki obrony bezzwłocznie tem pewnie; 
udzieliła, gdyż, w przeciwnym razie wynikłe 
z tego skutki, sama sobie będzie przypisać 
musiała.

Kołomyja dnia 26 września 1878.
(7410 3— 3 E  d  y  k  t .

L. 9730. 0. k. sąd powiatowy dla o- 
kolicy miasta Lwowa S. II. podaje do wia- 
do wiadomości, że celem zaspokojenia sumy 
100 zł. w. a. z pu. Jakubowi Pasławskiemu 
należnej publiczna sprzedaż realności pod 1. 
195 w Grzybowicaeli położo’ ej Mikoł»ia, 
Maryauny i Filipa Chrypiaków własnej ciała 
tabularnego nie stanowiącej ua dniu 14 sty­
cznia 1879, 17 lutego 1879 i w dniu 1? 
m a n a  1879, zawsze o godzinie 10 rano w 
tut. sądzie się odbędzie.

Ceną wywołania jest ee.ua szacunkowa 
885 zł. w. a ,  wadyurn jest 10 część ceny 
szacunkowej.

Resztę warunków licytacyjnych, akt za­
jęcia i oszacowania można przejrzeć w tut. 
sądzie.

Lwów dnia 9 października 1878.
(7382 3— 3) L. 9279.

l i  o  n  fr u  r  s .
Posada kancelisty z przeznaczeniem do 

prowadzenia ksiąg gruntowych, w XI klasie 
rangi, z przynależną płacą przy sądzie po­
wiatowym w Kulikowie i Kozowie —  a w 
razie nadania tej posady kanceliście sądo­
wemu , tym sposobem opróżnioua posada 
zwykłego kancelisty przy innym sądzie po­
wiatowym Inb kolegjalnym Galicyi wscho­
dniej —  jest do obsadzenia.

Dbiegający się o posadę kancelisiy dla 
ksiąg gruntowych, wniosą podania swe z 
wykazem uzdolnienia w myśl rozp. minist. 
z duia 10 czerwca 1855 1 101. Dz. p. p. 
do prowadzenia ksiąg hipotecznych, a to co 
do posady w Kulikowie do Prezydyutn c. k. 
sądu krjaowego we Lwowie, zaś co do po­
sady w Kozowie, do Prezydyum sądu obwo­
dowego w Złoczowie, najdalej do 10 sty­
cznia 1879.

Kandydaci wojskowi, wedle §. o usta­
wy z dnia 19 kwietnia 1872 1. 60 Dz. p.p.  
ukwalifikowani, przy obsadzeniu posad kan­
celistów dla ksiąg gruntowych, przed innymi 
kandydatami tylko o tyle uwzględuieni zo­
staną — o ile zarazem uzdolnienie swe do 
prowadzenia ksiąg gruntowych wedle rozp. 
min. z dnia 10 czerwca 1855 1. 101 Dz. p 
p, wykażą.

Lwów, 7 grudnia 1878.
(7225 3— 3) E  d  y  k  t .

L. 46721. 0. k. sąd krajowy we Lwo­
wie niniejszym edyktem do powszechnej wia­
domości podaje że celem zaspokojenia sum 
a t o :

a) kwoty 85 a. w. jako drugiej dnia 
26 listopada 1874 zapadłej raty udzielonej 
pożyczki 1500 zł. a. w. z procentem po 6 
pre. od dnia 26 listopada 1874 aż do rze­
czywistej zapłaty bierzącym tudzież 1 pre. 
prowizyą zwłoki w kwocie 85 ct. a w.

b) kwoty 85 zł. 5 ct. a. w. jako trze­
ciej dnia 26 maja 1875 zapadłej raty tejże 
pożyczki z procentem po 6 pre. od duia 26 
maja 1875 bieżącymi 1 pre. prowizyą zwło­
ki w kwocie 85 ct. . w.

c) kwvty 86 zł. 5 ct. a. \ . juko czwar­
tej dnia 26 listopada 1875 zapadł-j raty tej­
że pożyć 4ki z procentem po 6 pre. od dnia 
26 listopada 1875 bieżącym i 1 pre. prowi­
zyą zwłoki ki. ocie 85 a. w.

d) kwoty 85 zł. 5 ct. a w. jako piąhj 
dnia 26 maja 1876 zapadłej raty tejże po­
życzki z procentem p 6 pre. od duia 26go 
maja 1876 bieżącym i 1 pre. prowizyą zwło­
ki w kwi-cie 85 ct. a. w.

e) kwoty 1318 złr. 66 ct. a. w. jako 
resztującego kapitału wspomnianej pożyczki 
z 7 pre. odsetkami ud dnia 26 listopada 
1876 aż di, rzeczywistej zapłaty liczyć ię 
na a, ją.mm i z potrąceniem jednak od całego 
długu złożonej na dniu lj) września 1875 
na poczet zaległości kwoty 50 zł. a. w.

f) kosztów -sądowych nakazem zapłaty 
z duia 8 lipca 1876 1. 36090 w kwocie 12 
złr. 22 ct. a. w. przyznanych.

g) kosztów egzekucyjnych w kwocie 
21 zł 47 ct. a w. uchwałą z duia 26 sty­
cznia 1878 I. 66559/77 przyznany h jakoteż 
kosztów obecnego protokołu w kwocie 5 
złr. a. w. egzekucyjną sprzedaż realności pod
1. 624/4 we Lwowie łożonej w < dle Dom. 
89 p. 325 u. 8 h;.er. Wojciecha Płowiak i 
Elżbiety Płowiak własnej, na rzecz c. k. 
uurz. galic. akc. Banku hipotecznego we 
Lwowie pod następującymi ułatwionemi wa­
runkami li«-ytacyjuemi ponownie dozwoloną 
została.

Cenę wyw łar-ia stanowi wartość tej 
realnoścrzy udzi leniu pożyczki bankowej w 
kwocie 3111 zł. a. w. przyjęta.

Każdy z licytantów winien przed roz­
poczęciem lieyiaeyi złożyć do rąk komisyi 
licytacyjnej jako wadyurn 5 pre. ceny wy- 
wywołania t. j. sumę 156 zł. a. w. bądź w 
gutowiźnie, bądź w książeczkach galicyjskiej 
kasy oszczędności, bądź w galicyjskich obii- 
gacyach indcmiuizacyjnych lub też w obli- 
gacyach długu państwa, albo też w listach 
hipotecznych lub w1 listach galicyjskiego To­
warzystwa kredytowego ziemskiego lub c. k. 
uprzyw iliuwanego an • tryackiego banku naro­
dowego o ile tako«e wedle ustaw do loka­
c ji  funduszów pupilarnyeh użyte być mogą 
obligaeye i listy zastawne czy hipoteczne we­
dle kursu tychże z dnia lieytacyą poprzedza­
jącego, w gazecie lwowskiej notowanego, o- 
bliezone być mają.

Wadyurn nabywcy zastępuje miejsce 
zadatku a w gotowiżnie złożone w cenę ku­
pna wliczone innuym zaś licytantom zaraz 
po ukońceuiu licytacyi zwrócone będzie.

Licytacja ta o d b ę d z ie  się tylko w je­
dnym terminie to jest dnia 9 stycznia 1879
0 godzinie 10 rano na którym wsporaniaua 
realność za jakąkolwiek cenę sprzedaną zo­
stanie.

Resztę warunków i ekstrakt tabularny 
wolno chęć kupienia mającym w regUtratu- 
rze tiiiejszosądowej przejrzeć.

O tem zawiadamiamy strony spór pro- 
wadzące, tudzież następujących wierzycieli 
hipotecznych:

1) król. st ł<-cz. miasto Lwów na ręce 
prezydenta p. Aleksandra-Jasińskiego, 2) To­
warzystwo zaliczkowa we Lwowie na ręce 
Dyrektora p. Alfreda Zgórskiego, 3) Izraela 

.Si-huerkel, 4) Leę Rab ner, 5) c. k. prokura­
tury ę skarbu, 6) Towarzystwo galicyjskiej 
kasy zaliczkowej we Lwowie na ręce zastęp­
cy Dyrektora Juliana Shiloch, 7) Henryka 
Pinelosa 8) Jakóba Ailerchand, 9) Józefa 
Natkos, 10) Hirscha B Ibtl, 11) Emilię Bo- 
denst.eiu 12) Leę Barach 13) wszystkie owe 
strony któreby po dniu 20 października 1877 
jako dniu wydania ekstraktu tabularnego do 
hipoteki realności pod 1. 624/* we Lwowie 
weszły jakoteż owe strony którymby obecna 
uchwała iicytacyę tej realności rozpisująca 
lub jakakolwiek z późniejszych uchwał są­
dowych w tej sprawie egzekucyjnej z jakie- 
gobądź powodu doręczoną być nie mogła 
przez ustanowionego już uchwałą z dnia 26 
stycznia 1878 1. 66559/877 kuratora adwo­
kata Dra Dziubińskiego z substytucyą adwo­
kata Dra Góreckiego, również niniejszym e- 
dyktem z tym dodatkiem iż stosownie do 
dekretu nadwornego z dnia 16 czerwca 1847
1 20303 cyrk. guber. z dnia 3 lipca 1847 1. 
41978. Dalsze zawiadomienie wierzycieli w 
tej sprawie nienastąpi, i że ich jest rzeczą 
subie zastępcę do strzeżenia swych praw i 
tegoż oznajmić sądowi.

Lwów 5 października 1878.
(7347 3 - 3 )  E  d  y  k  j .  L. 5435.

Dla niewiadomej z życia i miejsca po­
bytu Zofii Badian a w razie jej śmierci, dla 
jej niewiadomych z nazwy i z życia spad­
kobierców ustanawia się w sprawie gminy- 
miasta Brodów przeciw Hermanowi Jakob- 
sohuowi, Zofii Badian i Mini Zucker o zapła­
cenie 499 złr. 86 ct. w. a. zpn., kuratorem 
ad actum tutejszego adwokata Dra. W ilhel­
ma Ornsteina, i temuż tusądowy mandat 
płatniczy ddto 18 stycznia 1868 1. 7955/67 
doręcza.

Z e. k. sądu powiatowego
Brody duia 29 listopada 1878.
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(7432 2— 3) ObwIessEcaenle.

L. 6974. 0. k. sąd powiatowy w Stry­
ju podaje do publicznej wiadomości, że na 
prcśbę Stanisława Sielskiego jako prawoua- 
bywcy Racheli Eigler w celu zaspokojenia 
pretensji 63 zł. w. a. z pn. odbędzie się w 
dniach 19 grudnia 1878, 16 stycznia 1879 
i 30 stycznia 1879 każdym razem o 10 go­
dzinie przed południem w sądzie tutejszym 
publiczna sprzedaż połowy gospodarstwa g run­
towego w Siemigenowie położonego, pod 1. 
k. 53 sub rep. 131 a do masy spadkowej 
Piotra Kowalczuka należącego nienarusząjąc 
praw wynikających z ciężącego na połowie 
tego gospodarstwa prawa zastawu poprzednio 
przez zakład kredytowy włościański nabytego.

Jako cenę wy wołania stanowi się kwotę 
278 zł. 50 ct. w. a. jako wartość z sądowego 
oszacowania wynikłą.

Każdy chcący wziąć udział w licyta 
cyi winien złożyć 10 pro- od ceny wywoła­
nia t. j. kwotę 28 złotych w. a. jako wa- 
dyum do rąk komisyi licytacyjnej, co do re ­
szty warunków można się poinformować w 
tutejszo sądowej registraturze, lub w termi­
nie licytacyjnym przy komisyi.

Stryj dnia 28 czerwca 1878.
(7429 2— 3) a f t b w l e a z c s c r a t e .

L. 7187. W c. k. sądzie powiatowym 
Nowotarskim odbędzie się na dniu 23 g ru ­
dnia 1878, dniu 7 stycznia 1879 i duiu 20 
stycznia 1879 o godzinie 10 rano publiczna 
przymusowa licyucya celem sprzedaży po­
łowy realności pod nr 68 w Witowie po­
łożonej, ciała tabularnego uiestanowiącej, 
na  zaspokojenie sumy 47 zł. 76 !/* ćl. w. a. 
z pn ., obszarowi dworskiemu w Czarnym 
Dunajcu od Józefa Z;cli tytułem kosztów 
sądowych z większej 1.09 zł. 76V2 ct. w. a. 
przyznanej.

Cena oszacowauia i wywołania wynosi 
125 zł., wadyum 12 zł. 50 ct. w a.

Poniżej tej ceny na pierwszych dwóch 
t trm inach się nie sprzeda.

Bliższe warunki, akt zajęcia przez opi­
sanie i oszacowanie są do przejrzenia w re- 
gistraturze sądowej,

Z c. k. sądu powiatowego
Nowy targ dnia 23 września 1878.

(7426 2— 3) O b w l e s z e i e n l e .
L. 7907. W c. k. sądzie powiatowym 

w Białej odbędzie się w dniu 16 stycznia 
1879, 20 lutegn 1879 i w dniu 20 marca 
1879 o godzinie 10 przed południem celem 
zaspokojenia wierzytelności Józefa R Bera w 
ilości 70 zł. 75 ct. przymusowa sprzedaż 
realności pod 1. 140 w Dankowicach w po­
wiecie Bialskim położonej wedle ks. gł. 
gminy katastralnej Dankowice do Zofii Woj- 
cikiewieżowej należącej.

Cenę wywołania stanowi kwota 3147 zł. 
20 ct. poniżej której rralność ta na powyż­
szych terminach sprzedaną uie będzie.

W adyum  wynosi 315 zł.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania można przejrzeć lub odpisać w re- 
gistraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli o- 
raz tych którzyby rezolucyi dozwalającej li­
cytacyi przed pierwszym terminem nieo trzy­
mali ustanowiony adwokat tutejszy dr. Ei- 
senberg.

B ała 3 listopada 1878.
(7285 2— 3) E  d  y  f e t

L. 7497. W dniach 22go stycznia
19go lutego i 19go marca 1878 o go­
dzinie 10 przed południem odbędzie się w 
sądzie lic-ytacya r< aluości Jakuba i Rozalii
Tobiaszów własnej pod 1. k. 93 w Busku
na Lipiebokach p łożoi-ej nieintabulowauej 
celem zaspokojenia sumy 131 złr. 59 ct. z. 
p. n. na rzecz Towarzystwa zaliczkowego w 
Busku.

Cena wywołania 227 zł. w. a. wady­
um 10 proc.

Reszta warunków w registraturze.
C. k. sąd powiatowy

Busk dnia 20 listopada 1878.
(7433 2— 3) O b w ieszczen ie .

L. 5187. Podaje się do publicznej wia­
domości, że w celu zaspokojenia wywalczo­
nej przez Chanę Birnbaum od małżonków 
Mikołaja i Barbary Wojnarowskich kwoty 
90 zł. z 16 prc. od 16 listopada 1872 i ko­
sztami 3 zł. 82 zł., 12 zł. 72 ct. i 9 zł. 17 
ct. odbędzie się w sądzie pubiiczua egzeku­
cyjna sprzedaż realności nr. 428 w Wielicz­
ce tychże małżonków własna w terminach : 
dnia 13 stycznia 1879, dnia 13 lutego 1879 
i dnia 13 marca 1879 pod warunkami w 
registraturze tutejszego sądupi zejrzeć się ma- 
jącemi.

Cena wywołania 1215 zł. 65 et., Wa­
dyum 122 zł. w. a.

C. k. sąd powiatowy
Wieliczka d. 28 listopada 1878.

(7203 2— 3) O bw ieszczen ie . L. 7528
Ck. Sąd powiatowy w Niżankowicach 

ogłasza, że w sprawie zakładu kredytowego 
włościańskiego przeciw Fedkowi Marko o 
zapłacenie 294 złr. w. a. zpn. odbędzie 
w sali sądowej publiczną Ijcytacyę gospoda- 
83/7q v' ł ° ściańskiego w Niżyńeu pod 1. k.

I y położonego, ciała tabularnego nie ma­

jącego a Fedka Marka własnego w trzech 
terminach 16 stycznia, 17 lutego i 21 mar­
ca 1879 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Cena wywołania 600 złr.
Zakład 60 złr. w. a.
Na pierwszym i drugim term i nie go­

spodarstwo to tyiko za cenę wywołania lub 
wyżej, zaś na trzecim terminie także niżej 
ceny wywołania sprzedane będzie.

Bliższe warunki licytacyi, tudzież pro­
tokół zastawniczeuia opisania i c-szaeowania 
można przejrzeć w sądzie.

Niżaukowśce 21 września 1878.
(7421 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 1525. Jego Eksceleneya Prezydent 
c. k. wyższego sądu krajowego zamianował 
reskryptem z 29 października 1878 do 1. 
7899 dla pierwszej zwyczaju j 3 iut.-go 1879 
o godzinie 9 przed południem rozpoczynają­
cej się kadencyi sądu przysięgłych przy tu ­
tejszym sądzie obwodowym przewodniczącym 
Prezydenta sądu Karo a P- gliesa, a zastęp­
cami przewodniczącego radców Modesta P ia ­
seckiego, Romana Lewickiego, L-opolda Szy 
mono wieża, Alfreda Linzbauera, Władysława 
Samolewicza, Teofila Bereźnickiego i Ludwi­
ka Białoskurskiego,

Z Prezydjum  c. k. sądu obwodowego
Złoczów dnia 6 grudnia 1878.

(7416 2— 3) K onkurs.
L. 607. Przy galic. c. k. Dyrekcyi la­

sów i domen jest do obsadzenia posada c. 
k. ofieyała rachunkowego w X klasie rangi 
z loczną płacą 900 zł. wraz 'z  legalnym do­
datkiem aktywaluym i eventualnie posida e. 
k. asystenta rachunkowego w XI klasie ran­
gi z roczną płacą 900 zł. wraz z legalnym 
dodatkim aktywaluym.

Podania udowadniające wiek, stan od­
byte studya ogólne, znajomość języków kra­
jowych i niemieckiego w słowie i piśmie 
dokładną znajomość przepisów kasowych i 
rachunkowych nie mniej złożony egzamin z 
z rachunkowości państwowej wnieść należy w 
drodze przepisanej w przeciągu 4 tygodni li­
cząc od dnia ogłoszenia niniejszego konkur­
su w dzienniku rozporządzeń wysokiego c. 
k. Ministerstwa rolnictwa do c. k. Dyrekcyi 
lasów i domen w Bolechowie.

Bolechów 7 grudnia 1878.
(7428 2— 3) © g i o s z e u ł e  L. 4617.

Iwaś Hołota z Wolicy uznanym został 
na podstawie uchwały Wysokiego k. są­
du krajowego we Lwowie z duia 31 sierp­
nia 1878 1. 43735 marnotrawcą i pod kura­
telę Michała Iwaniewicza gospodarza z Wo­
licy postawiouy.

Nosty dnia 13 Września 1878.
(7420 2 —3) E d y k t

L. 8 . Celem ustanowienia wynagrodze­
nia zarządcy masy rozbiorowej Izaaka He- 
ehta zapraszam wszystkich wierzycieli na po­
siedzenie na dzień ' 12 grudnia  1878 o 10 
rano w biurze.

Stanisławów 17 listopada 1878.
Rybczyński 

komisarz konkursowy.
(7419 1— 8) E d y k  1.

L. 29360. C. k. sąd krajowy w Krako­
wie podaje do powszechnej w adom  iści, iż 
celem zniesieuia współwłasności do realności 
pod 1. 324 dz. 1/501 gm. IV w Krakowie 
położonej między małżonkami Józefem i Wi- 
ktoryą Kozłowskimi, a nieletnim Frydery­
kiem Karolem 2 imion Ebertem istniejącej 
odbędzie się w gmachu c. k. sądu kraj we- 
go w Krak-.wie dnia 8 stycznia 1879 i dnia 
l i g o  lutego 1879 zawsze o lOtej godzinie 
r<rao przymusowa sprzedaż przez putdiezuą 
licytację po wyż, wymienionej realności w 7/s 
częś-iach do małżonków Kozł>w-ki h a w l/& 
części do ^tegoż nieletnego Fryderyka Karola 
2 imion Eberta należącej.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa w kwocie 13911 zł a. w. 
poniżej której na dwóch pierwszych termi 
nach sprzedaną nie będzie gdyby ale w tych 
dwócn terminach pomieciona realuość za ce­
nę szacunkową lup powyżej takowej sprz - 
daną nie została wyznacza się zaraz m W  
min na dzień 12 lutego 1879 o godzin e 10 
rano do u-tauowieuia ulźywających warun­
ków licytacyjnych.

Chęć kupna mający winien przed roz­
poczęciem licytacyi złożyć do rąk komisyi są­
dowej wadyuiu w ilości 1391 złr. w. a. w 
gotówce lub obligacyaeh rządowych lisiach 
zastawnych galicyjskich lub B inku  hipote­
cznego galicyjskiego z kuponami bieżącymi 
według ostatniego kursu.

Inne waruuki licytacyjne jak również 
wyciąg hipoteczny i akt oszacowania można 
przejrzeć w registraturze c. k. sądu krajowe­
go w Krakowie.

Kraków dnia 15 listopada 1878.

(7454 1— 3) B i l y k Ł
L. 4028. C. k. sąd powiat, w Wiśniczu 

podaje nin ojszem do publicznej wadomości 
że cefim zaspokojenia sumy 189 zł. 9 ct. a. 
w. z przynależytościarai odbędzie się na rzecz 
galicyjskiego Zakładu kredytowego Ziemskie­
go (Galizische Boden Credit Anstalt) w Kra-

K-UWIcS W IUIcJoam' Ul vV
dnia 15 stycznia 1879

19 lutego „
„ 19 marca ,,

każdym razem o godzinie lOtej przedpołu­
dniem egzekucyjna licytacja realności dłu­
żnika Ambrożego Porabika własnej, pod 1. 
k. 16 rep. 19 w Boezowie położonej nie sta­
nowiącej ciała hipotecznego.

Cena wywołania wynosi 500 złr. wa­
dyum zaś 50 złr. a. w.

Protokół zastawniczego opisania i resz­
ta warunków licytacyjnych mogą być w tu ­
tejszej registraturze przejrzane.

Wiśnicz dnia 15 września 1878.
(7466 1— 3) © g ł o s z e n i e  l £ ( m k u a ’SEi.

L. 4.15. Na podstawie uch -ały Rady 
miejskiej z  dnia 28 lissopada 1878 rozpisu­
je się niniejszym konkurs na posadę D yre­
ktora miejskiego zakładu sierot we Lwowie 
w VI randze etatu służby miejskiej z płacą 
rocznych 600 złr. tudzież wolnem pomieszka­
niem wraz z opał-m i dodatkiem pięciole­
tnim po 100 zł. w. a.

Po»ada ta nadaną będzie prowizorycznie 
na jeden rok a sLbilizacya nastąpić może 
po upływie tego czasu w miarę okazanego 
uzdolnienia.

Zadaniem Dyrektora je s t :  jako organ 
wykonawczy Rady miejskiej i działającego 
imieniem Rady Komitetu prowadzić cały za­
rząd wewnętrzny Zikładu pod względem e- 
koaomiezuym i pedagogicznym. Bliższe obo­
wiązki Dyrektora określa odnośny regulamin 
zarządu Zakładu.

Starający się o tę posadę zechcą do 10 
siy-znia 1879 wnieść swe podania do Pre- 
,y iyuui Magistratu i załączyć dowody po­
trzebnej kwalifikacji, oraz wykazać się z do­
tychczasowego zatrudnienia.

Od PrezY dyum Magistratu król. stoł. m.
Lwowa dnia 7 grudnia 1878.

(7427 1— 3) E  d  y  I  Ł
L. 6740. 0: k. sąd powiatowy w Miel­

nicy w sprawie c. k. u przy w: zakładu kre­
dytowego włościaóakrago we Lwowie prze­
ciw Antoniemu Skowrońskiemu i Antoninie 
Skowrońskiej pto 281 żł. 27 ct. w. a. z pn, 
niniejsz-m edyktem chęć kupienia mającym 
w i domo czyni, że na duiu 21 stycznia 1879 
ną dniu 18 lutego 1879 i na dniu 18 m a n a  
1879, każdym razem o godzinie 11 r ,mo 
realność pod 1. k. 41 w Zalesiu położona 
ciała tabularnego n ̂ stanowiąca, dłużników 
Antoniego i Antoniny Skowrońskich własna 
z chaty mieszkalnej, budynkowy gosp.dar- 
cz-ch,  z ogrodu i pola ornego w obszarze 
12 morgów 100 i sąiui kwadratowych skła­
dująca się w protokole z duia 31 stycznia 
1872 bliżej opisana w drodze publicznego 
przetargu przy trzecim terminie nawet niżej 
ceny szucu ko w ej w kwocie 700 zł. sprze­
daną będzie.

Akt zastawniczego opisania i oszaco­
wania tudzież waruuki licytacyjne leżą w 
registraturze.

Mn-luica dnia 4 października 18 78 
(7202 1 3) O bw ieszczenie.

L. 7526. O. k. sąd powiatowy w Ni- 
żankowicach ogłasza, że w sprawie zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciw Fedko­
wi i Auanie B likom o zapłacenie 183 zł. 
1 ct. w. a. z pn. odbędzie w sali sądowej 
publiczną licytację gospodarstwa włościań­
skiego w Boruty czach pod 1. k. 28/12 poło­
żonego, ciała tabularnego nieinaj&cego aFed- 
k' i Anny B lików własnego w trzech ter­
minach 16 stycznia, 17 lutego i 21 marca 
1879 każdym razem o godzinie 10 przed 
poludmem.

Cena wywołania 600 złr., wadyum 60 
złr. wal. aust.

Nu pierwszym i drugim terminie go­
spodarstwo to tylko za cenę wywołania lub 
wyżej, zaś na trzecim terminie także niżej 
c n y  wywołania sprzedane będzie.

Bbż>że warunki 1 cytscyi, tudzież pro­
tokół za«tiwniezego opisania i oszacowania 
można przejrzeć w sądzie.

Niżankowice 21 września 1878.
(7457 1— 3) h w ł e s s e z e n f l e

' L. 10055. Ok. Sąd obwodowy w Koło­
myj i p o d j e  do powszechnej wiad>miści ,  że 
na prośbę Salomona W ertham-ra dozwoloną 
została w c l n  w ydr bycia tegoż pretensji 
w kwocie 135 z'r. w. a. zon. egzekucyjna 
sprzedaż realności dłużnika Srula Kestena 
pod 1. 93 na przedmieściu Kuc . i m w Koło­
myi położonej, która w dwóch na dn.u 19go 
grudnia 1878 i 20 styczna  18/9  każdym 
r z ^ m  o godzi 9 przed południem wyzna 
czonych term in.ch zesunie przedsięwziętą,, 
na k t ó r c h  to rrniuach jednak rzeczona 
realność tylko za lub powyżej ceny szacun­
kowej w kwo-ie 647 zlr. która też służyć 
bedz e za cenę wywołania sprzedaną być 
będzie mogła, gdyby ?ai cena ta osiągniętą 
nie została, wyznaczonym został wielu uło­
żenia warunków ułatwiających termin na 
dzień 20 stycznia 1879, o 4 godzinie po po­
łudniu.

Każde chęć kupienia mający obow ią­
zanym będzie 10°/o ceny wywołania do rąk 
komisyi licytacyjnej złożyć.

Reszta warunków i akt oszacowania 
pomienionej realności mogą być w tusądo- 
wej registraturze przejrzane.

Dla wszystkich tych, którymby akt 
licytacyi albo wcale albo dosyć wcześnie nie 
mógł być doręczonym, lub którzyby później 
do ..spomaioaej realności prawa na nowo 
nabyli, ustanowionym został kurator w oso­
bie adwokata Zakrzewskiego, -ze substytucją 
adwokata Dra. Dębickiego.

Kołomyja d. 7 listopada 1878.
(7458 1— 3) O g ł o s z e n i e .  L. 6319.

W  dniach 23 grudnia 1878, 20 sty­
czni; i 17 lutego 1879 o godzinie 10 rano, 
odbędzie s:ę w sądzie tutejszym celem zaspo­
kojenia pretensji  c. k. uprz. zakładu kredy­
towego włościańskiego w kwocie 287 zł. 26 
ct. w. a. z przynależy tościami przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. 268 w Borszczowie 
położonej, Jana Swidzifbkiego własnej, a cia­
ła tabularnego nie stanowiącej. Jako cenę 
wywoławczą ustanawia się kwota 500 zł., 
poniżej której realność wspomniona tylko na 
trzecim teoninie sprzedaną zostanie.

Jako wadyum przez każdego licytują­
cego złożyć się m jące ustanawia się kwota 
50 zł., a bliższe warunki licytacyjne, tudzież 
akt opisania i oszacowauia tej realności są w 
sądzie do przejrzenia złożone.

O. k. sąd powiatowy
Borszczów 27 września 1878.

(7447) © g ł o s z e n i e .
L. 9211. C. k. sąd powiatowy w Bur­

sztynie naznacza termin dla dochodzeń miej­
scowy eb w celu założenia ksiąg hipotecznych 
w gminie katastralnej Martynów stary z da. 
27 grudnia 1878 tamż**,

Każdy mający interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania wimen się zgło­
sić i wszystko przytoczyć co dla wyjaśnienia 
lub cchrouy swych praw za stosowne uzna.

0 . k; sąd powiatowy
Bursztyn dnia 9 grudnia 1878.

(7449) •• *b«r$f'fcieezenl©.
L 86<S8 . C. k. sąd powiatowy w Ko- 

zowej ogł ,;za. że dochodzenia miejscowe ce­
lem założenia księgi gruntowej w gm inie  ka- 
taslraluej Siobódka w duiu 28 grudnia 1878 
rozpocznie.

Każdy kto ma interes prawny w zba­
daniu s t o j a k ó w  posiadania może się zgło­
sić i wszy tko przytoczyć co dla wyjaśnienia 
lub ochrony praw swoich za stosowne uzna.

Kozowa dnia 9 grudnia 1878.
(7460) © g io s r& e i i ie .  L. 156.

Komisya hipoteczna przy c. k. sądzie
powiatowym w Lisku uwiadamia, że złożone 
zostały do powszechnego przejrzenia w tym 
sądzie —  arkusze posiadania, i to dotycz- 
uie posiadłości nietabulamych w formie wy­
kazów hipotecznych i wszystkie inne akta 
‘łożyć nnjące do założenia ksiąg gruntowych 
w gminie katastralnej Luka wica.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wniesione być mogą pisemnie w 
<*. k. sądzie powiatowym albo ustnie u ko­
misyi hipotecznej na dniu 16 grudnia 1878 
na którym to duiu wrazie wniesienia zarzu­
tów dalsze dochodzenie na«tąpi.

Lisko d. 10 grudnia 1878.
(7459) « > i£ * u s z e u ie .  L. 9389.

Ok. Sąd powiatowy w Horodence za­
wiadamia, że złożone u n ;ego zastały do po­
wszechnego przejrzenia arkusze posiadania 
i inne akta służyć mające do założenia ksią­
żki gruntowej dla gminy katastralnej Mi­
chale za.

. Zarzuty przeciw prawdziwości arknszów 
pouadania, wniesione być mogą w e k  sa­
dzie powiatowym, lub prz-d" ko rjsa rzem  
hipotecznym na d,.iu 20 grudnia 1878, na 
którym dalsze dochodzenia prowadzone będą.

Ck. Sąd powiatowy.
Horodeuka duia 10 grudnia 1878.

(7461) Ob w i e s z c z e n i e .
L. 157. Komisya hipoteczna przy c. k. 

sądzie powiat-wym w Lisku uwiadamia, że 
dochodzenia miejscowe w celu założenia ksiąg 
gruntowych w gmmie katastralnej Poraź na 
duiu 19 grudnia 1878 rozpocznie.

Każdy kto ma interes prawny w zba­
daniu posiadania może się zgłosie i wszystko 
naprowadzić co do wyjaśnienia iub ochroDy 
swych praw za stosowne uzna.

Lisko d i a 10 grudnia 1878.
(7462) O r o s z e n i e .  L. 256.

K. misya hipoteczna przy e. k. sądzie
powiatowym w Mielcu zawiadamia, że do­
chodzenia miejscowe mające na celu założe­
nie księgi gruntowej w gminie katastralnej 
K-iążnice w duiu 20 grud da 1878 rozpo­
czyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

Mielec 10 grudnia 1878.
(74631  ̂ © g ł o s z e n i e .

L. 9951. C. k. sąd powiatowy zawia­
damia, że arkusze posiadania i inne akta 
sporządzone w ci-lu założenia księgi g run to ­
wej dla gramy Klikuszowa do powszechnego 
przejrzenia złożone zostały. ’c

Zaizuty przeciw prawdziwości arkuszy 
posiadania wnosić można w sądzie powiato­
wym lub przed komisarzem hipotecznym w 
w dniu 18 grudnia 1878 w którym dal-ze 
dochodzenia miejscowe prowadzić będzie.

Nowy targ duia 10 grudnia 1878.
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7431 2— 3) E  d  f  k  t ,

L. 5268 0. k. sąd pow H ow y w Ra­
dymnie przeprowadzi w dniach 16 stycznia 
17 lutego i 17 marca 1879 zawsze o godzi­
nie 10 rano egzekucyjną licytacyę reaSu >i 
pod nr. 7.1 w Zaleskiej Woli położone;, eia-*a 
hipotecznego nie .lanowiącej dłużnika Jędru- 
<hs Dmytryszyua własnej w sprawie z-,kła­
du kredytowego włościańskiego przeciw Ję- 
druchowi Dmytryszynowi pto 500 zł. z p.,.

Cena wywołania ustanowiona l i  250 zł.
Wadyum 25 zł., resztę warunków wol­

no przejrzeć w sądzie.
Radymno dnia 20 września 1878. 

(7415 2— 3) H S m le s a c s e m S ® .
L. 3585. O. k. sąd powiatowy w Cho- 

dorowie podaje niniejszem do publicznej wia­
domości że na zaspokojenie sumy 300 złr. 
w. a. z pn. przymusowa sprzedaż realności 
pod 1. k. 6 subrep. w Stankowcach poło­
żonej dłużników Onufrego i Lesia Kochan 
własnej w tutejszym c. k. sądzie w drodze 
publicznej licytaeyi na c. k. uprzyw. Zakła­
du kredytowego włościańskiego dnia :

I. 9 stycznia
II. 12 lutego 23 

III. 12 marca 50 
każdym razem o godzinie 9 przedpołudniem 
z tern przed południem z tern przedsięwzię­
tą zostanie, że na pierwszych dwó^h termi­
nach realność ta tylko za cenę wywołania 
600 zł. a. w. lub wyżej tejże, zaś na trze­
cim terminie także i niżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 proc. ceny sza­
cunkowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

O. k. sąd powiatowy
C h o d o ró w  dnia 31 sierpnia 1878.

(7414 2— 3) O b w ieszczen ie .
L. 3581. O. k. sąd powiatowy w Cho- 

dorowie podaje niuiejsem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie sumy 176 złr. 
27 ct. i 70 zł. i 2 ct. w. a. z pn. przymu­
sowa sprzedaż realności pod 1. kon. 4 sub. 
rep. w Oryszkowcaeh położonej dłużnika Sta­
cha Wołczuka władnej w tutejzsym c. k. 
sądzie w drodze pobi eżnej licytaeyi na rzecz 
c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego włościań­
skiego d n i a :

I. 9 stycznia ^
II.  12 lutego ®

III. 12 marca ^  
każdym razem o godzinie 9 przedpołudniem 
z tem przedstęwziętą zostanie że na pierw­
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 600 złr. a. w. lub wyżej 
tejże zaś na trzecim terminie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

O. k. sąd powiatowy
Chodorów dnia 13 sierpnia 1818.

(7413 2— 3) O b w ieszczen ie .
L. 8385. 0. k. sąd powiatowy w Oho- 

dorowie podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie sumy 147 złr. 
w. a. z pn. przymusowa sprzedaż realności 
pod 1. k. 18 subrop. w Hołdo wicach położo­
nej dłużnika Andrusia Dereń v/ Dereńczuk 
własnej, w tutejszym c. k. sądzie w drodze 
publicznej licytaeyi na rzecz c. k. uprzyw. 
Zakładu kredytowego włościańskiego dnia :

I. 9 stycznia
II. 12 lutego 

III .  12 marca 
każdym razem o godzinie 9 przedpołudniem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw­
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 300 zł. w. a. lub wyżej tej­
że, zaś na trzecim terminie także i niżej ce­
ny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 proc, ceny sza 
punkowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

O. k. sąd powiatowy
Chodorów dnia 28 września 1878. 

(7172 2— 3) © b w l e s s c s e a l e .
L. 7652. Dnia 13 i tycznia, 12 lutego 

i 12 marca 1879, każdym razem o godzinie 
10 przed południem odbędzie się w sądzie 
tutejszym publiczna egzekucyjna licytacya re­
alności 1. 3. w Gizowy ad Borowa dłużniczki 
Maryanny Mysonowej i nie objętej mas* 
spadkowej ś. p. Mateusza Mysony własnej, 
na pokrycie pretensyi Izaaka Kleina z Miel­
ca w kwocie 157 zł. a. w. z pn. Cena wy­
wołania wynosi 405 zł. Resztę warunków' 
przejrzeć można w tutejszosądowej registra­
turze.

C. k. sąd powiatowy.
Mielec dnia 29 października 1878.

(7122 2— 3) E  d  y  ftc U
L. 18463. C. k. sąd obwodowy w'Sam­

borze niniejszem zawiadamia z miejsca po­
bytu niewiadomym Rudolfowi Haim de Haim- 
hofer i Krystianowi hr. Leiningen, że Au-

CO

CO

to Dina Kriegseisen wniosła pod dniem 3go I do prezydyum Magistratu w terminie do 
w m ś n l i  1878 ’. 13463 prośbę o wydanie | końca grudnia 1878.
poleceni? Rudolfowi 
względem ,yk--za„ia .

Haim de Haimhofer 
że prenolacy/: sum

500 zł., 100 zł. i 460 zł. n .  k. w stanie 
biernym r.-ahicUi pod I. k. 32/28 obecnie 
28/85 dalej rc ilnoś-ń pod 1. k, 68/88 i g run ­
tów Dom II . I I I  p. 353 i 354 zapisanych* 
w Samborze położonych Dora V pag. 372 u.
11 on. Dom IV png. 19 i Dom III  pag. 211 
uwidocznio.ua jest usprawiedliwioną, lub ter­
min do usprawiedliwienia takowej jest za­
strzeżony, gdyż w przeciwnym razie takowa 
z nadeiężarem t. j. ze sumy 1236 zł. Just.
12 pag. 321 n. 1 on. dla Krystyana hr. Lei­
ningen zostanie wykreśloną, wskutek czego 
pod dniem dzisiejszym wyznaczono w p o ­
wyższym celu termin na dzień 10 stycznia 
1879 o 10 godzinie rano w tutejszym sądzie 
i zarazem ustanowiono dla z miejsca pobytu 
niewiadomym Rudolfowi Haim de Haimhofer 
i Krystyanowi hr. Leiningen kuratorem a 
to pierwszemu adwokata dr. Pawlińskiego, 
drugiemu adwokata dr. Budzynowskiego, któ­
rym odpowiedne informacye udzielić lub in­
nego sądowi oznajmić się mającego zastępcę 
postanowić mają.

Sambor dnia 30 września 1878.
(7330 3—3) E  d  y  fc t .

L. 7011. O. k. sąd powiatowy w Pod- 
hajcach podaje do publicznej wiadomości, że 
celem zaspokojenia reszty sumy pożyczkowej 
157 sł. 58 ct. odbędzie się na rzecz gali­
cyjskiego zakładu kredytowego ziemskiego 
(galizische Bodea Kredit Anstall) w Krako­
wie w tutejszym sądzie w 3 terminach duia 
18 grudnia 1878, 23 stycznia 1879 i 19 lu­
tego 1879, każdym razem o godzinie 10 ra­
no egzekucyjna licytacya realności Stefana 
Gacha pod 1. k. 188 sub. 265— 98 w No- 
wosiółce w powiecie podhajeckim położonej, 
niestanowiącej ciała hipotecznego.

Cena wywołania wynosi 800 zł., wa­
dyum 80 zł.

Protokół zastawniczego opisania i r e ­
szta warunków licytacyjnych mogą być przej­
rzane w tusądowej registraturze.

Podhajce daia 19 października 1878. 
(7400 3— 3) O b w ieszczen ie .

L. 5108. W dniach 19 grudnia 1878, 
23 stycznia i 27 lutego 1879, każdym ra ­
zem o goaz. 10 rauo, odbędzie się w tusą- 
dowein zabudowaniu publiczna sprzedaż re ­
alności pod 1. k. 76/369 w Bołszowie poło­
żonej, ciała tabularnego nie stanowiącej, ma­
sy ś. p. Iwana Susś własnej na rzecz Bazy­
lego Sucś t  20 zł. i 12 zł. w. a. z p. n., 
przy pierwszym i drugim li wyżej lub za, 
przy trzecim i niżej ceny szacunkowej.

Wadyum 32 zł., cena szacunkowa 
320 zł. w. a.

Resztę warunków można przejrzeć w 
tusąd. registraturze.

O. k. sąd powiatowy.
Kulików 30 września 1878.

(7260 2 —3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 6380. C. k. sąd powiatowy w Li- 

manowy podaje do wiadomości, że w spra­
wie egzekucyjnej Kiwy Kanen gisera prze­
ciw Wincentemu Ligasowi pto 253 zł. w a. 
z pn. odbędzie się w gmachu sądowym pu­
bliczna przymusowa licytacya realności dłu­
żnika w Sadku pod 1. 27 leżącej ciała tabu­
larnego niestanowiącej na 7110 złr. a. w. o- 
szacowanej w dniu 13 stycznia 17 lutego i 
17 marca 1879 każdym razem o godzinie 
10 rano.

Zakład wynosi 711 złr. a. w.
Resztę warunków oraz akt zajęcia i o- 

szacowania można przejrzeć w tutejszo sądo­
wej registraturze.

0 . k. sąd powiatowy
Limanowa 15 października 1878.

(7394 2 - 3 )  E  <1 y  k  t .
L. 19951. O. sąd obwodowy Tarnowski 

podaje do wiadomości, że Akiwa Berson u- 
zyskał przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Wolfowi Samuelowi nakaz zapłaty su­
my wekslowej 250 zł. w. a. z p. n. który 
kuratorowi dla obrony praw pozwanego w 
osobie adwokata Dra Febusa Salomona z sub- 
stytucyą adwokata Dra. Alozejgo Malawskie­
go zamianowanemu z prawnym skutkiem 
dla kuranda doręczony został.

Tarnów' dnia 28 listopada 1878.
(7434 2— 3) L. 298

O głoszenie k o n k u rsu
Na podstawie uchwały Reprezentacyi 

król. stoł m. Lwowa z dnia 28 listopada b. 
r. rozpisuje się niniejszym konkurs na posa-

cznycfi yuu zt; ąwaterowem z v j  i pięc 
ciem po 100  złe. a. w.

Od kandydatów wymaga się dowodu u- 
końc/zęńigĄ 6 ,ktasy gimnazyainej lub tejże
klasy ‘szkńłyj,: realnej albo naukowego zakła­
du band! ó węjjpd u po w aż n j o nego do wydawa­
nia świadectw-, tudzież złożonego w publi­
cznym zakładzie z dobrym postępem egza­
minuj z rachunkowości kameralnej lub ku­
pieckiej nadto dowodu dostatecznej praktyki 
w zawodzie rachunkowym.

Podania zaopatrzone wymaganemi do­
wodami należy wnieść we właściwej drodze

Od Prezydyum Magistratu król. sKł. sa. 
Lwowa duia 7 grudnia 187S.

D o n i e s i e n i a  p r y  ' a t n e .

17467) S m h j t i g u u g .
®te @cbr. Amelung et. Wilhelm Roe- 

ding ju Wojtkówka jtthngen mid) burd) itjre 
uuraaljrc offrnffidje ®arftettuttg metneS 
tritte§ bon benjrtbcu fconfr 9łr. 292 b. $tg; 
ju nadjftdjcnber offentlidjen 83crid)tigung :

3 d) fyabe btra ®ienft feineSniegS rigen* 
mddjtig unb oljue Sótga&e aneś ©nufoes, 
aud) nidjt ogne SJledjnungSaMage bertajjcu, 
bielmctjr bin id) burd) prrtragsmibrigeS unb 
ntetner ©l)te jn  italje trctenbeS SBrnelpnen ber 
@fbr. Amelung et. Roeding juut Śerlaffen 
bcS ®ienfteS gejmungen loorbett. 93ei ber 9tedj= 
mmgga&Iage, nad) toeld)er mir jur rucEjtdnbi* 
gen ©efjalt unb baare ©irt^a^tungen etne be* 
beutenbe gacbmtng rejultirt, Wegeu torfdjer 
id) bereits faimnttidje SBaarenoorrdtlje unb 
mir befannte gorberungeit ber ©5ebr. Anre 
lung mit SJefdjtag betegt babe, Ijabe id) u. 81. 
aU @runb fiir meinett Ślustritt augegeben, 
baj) id) e§ mit meiiter @i)te nidjt orreinba- 
ren fanu unter berartigen Umftdnbcn riod) jcr= 
ner mit benjelben in ŚBerbinburg 3u fteljcn, 
unb ba§ ii^ e» aud) iiberbru^tg bin immer 
bon Słeuem, o^ne irgenb weld)e ©idjcrljeit 
unb j)in§genn^ fiir berrn Dperatranen mit 
meitiem ©rebit cinjujte^cn.

®ie 3urudnaf)me ber 93o(Imad)t war 
ebenjo unnbtfjig wie unwatjr, ba id) auj ben 
9łamen ber ©ebreu Amelung et. Roed ng 
feinen ©rebit in Slnjprud) na^m unb weit
ii^ jeibjt bie S3otImad)t bor Slugen beś
Fritz Amelung gerrijjen unb bie ©tude ba* 
bon bem Wilhelm Amelung „rccommanbirt“ 
mit bem Semerfen naĄ Wougrowitz j)itge* 
jd;idt Ijabe, ba§ id) bie 58bIImad)t fiir bie 
gufunft obleśne.

ijur rein jacf)Iidjen SEBiberleguitg ber
„SBarnung11 fjabe id) nur uodj fjin^usufugen 
ba§ ,§err Wib-el Reediug, ber SKitunter* 
3eid)ner ber „SBarnung" miĄ am 29 jftobrnt* 
ber in meiner SBobnung urn S3er/,eit)nung
gebeteu t)at, wegen aller Śdjritte, bie er ge= 
gen mid) gettjan, inbem er angabr baj) er ba* 
raitj blojj mtt SBiberwitlen eingegaugen jei.

©r tjat mir gleidjjeitig bcrjproĄeit mci* 
ue gorberungert, beren jRid)tigfeit er ancr= 
faunte, jit befriebigen unb )at mir jitr mein 
uneigennufjigcg 93enel)tnett ©rftattung meiner 
Unfoften nnb ®anfbarfeit b£rjprod)ett.

2Inj weitere Sejprrd)itng in biejer S3e= 
jiefjung nntf) id) bcr^idjten, Wube jebod), faltź 
bic ©cór Amelung et Roeding fortfa^ren 
joHtcn, mid) jerner burd) SLrotjungen jowte 
bitrd) rneine ©t)re gefdljrenbeti S3erfautbanuigen 
ju franfeu unb mid) in meinem gortfommen 
ju betjinberu, abgeje)en bon gcriĄtlidien 
©djritten eiue nod) mefjrbataidrteiiDarjtelluug 
be§ ganjeit ©aĄber^alteS ueroffentlidieu.

Przemyśl ben 6 TDejember 1878.
E r n s t  G o e l d n e r .

Sprzedaż i
Z powodu zupełuego zwinięcia chowu kom 

w H o r o d e n c e ,  ogłasza się sprzedaż z wo! 
nej ręki całej stadniny składając,ej się z 

fiO m atek klaczy 
22 pięcioletnich t 
35 cztero letnich
37 trzy „ ) koni i klaczy
41 dwu „
35 jednorocznych J

Matki przeważnie źrebne, po rządowym 
ogierze Daliomann 3, reszta zaś koni własuego 
chowu po ogierach: Dahomaun 3, Perkun, John 
Buli, Dżelfi Kohejlan.

Wóz pocztowy przyjeżdża do Horoden- 
ki każdodziennie ze stacyi kolejowej Ko­
łomyja.

N a  d o t y c z ą c e  z a p y t a n i a  o d p o -  
w i  o d w r o t n i e *

Zariad dóbr Horodenki.
(7067 8 9)

157 .3 .

Obwieszczenie.
(7469)

W myśl §. 30 Ust. o Repr. pow. 
podaje się niniejszem do publicznej 
wiadomości, że budżet Reprezentacyi 
powiatu Stanisławowskiego na r. 1879 
od dnia dzisiejszego począwszy w 
kancelaryi Wydziału powiatowego w 
godzinach urzędowych przez opodat­
kowanych w powiecie przejrzany być
moze.

Wydział powiatowy. 
Stanisławów d. 9 grudnia 1 8 7 8 .

Tanie] jak we wszelkich Bazarach!
poleca znany z taniości

M  j s l . s e  m r

H enryka M iille ra
róg  iii. H a lic k ie j  l. (i.

d l a  d & i a t e k
L a l k i  pysznie ub erune, sztuka po 30, 40, 50, UO, 

80 c tj  1 zł. 1-50 do 10 zł.
L a l k i  u ieubierane z w łasam i i bez, szt. po 10, 20, 

25, 30, 40, 5o, 60, ?0 et., I zł. do 10 zł. 
P a j a c e  W  wielkim  wyborze, szt. od 15 et. do 2 zł. 
Z a b a w k i  pomysłu Frobia, um ysł rozbudzające i 

nauezajaee, d la  wieku od 5 do 12 lat, szt. po 25, 
30, 40, 50, 60, 80 c t,  1 zł, do 5 zł.

Gry Towarzyskie w wielkim  wyborze tak  dla 
dziatek jako toż i dla dorosłych, szt. od 20 ct. 
do 5 zł.

Pudełkowe rzeczy przedstawiające wsie, go­
spodarstwa, żołnierzy, naczynia kuchenne i  inne 
rzeczy, szt po 10, 20, 30. 40, 5n, 60, 80 e t , 1 zł. 

Lataruie magiczne i Camera obscura, szt. po 
1-20, 1 50, 1 80, 2 do 25 zł 

Zwierzątka na kółkach skórką obciągane, krzy­
czące i zwykłe, szt. po 10, 20, 30, 40, 50, 60, 80 
c t , 1 zł. do 5 zł 

Powoziki, wózki, koleje żelazne, omnibusy, sztk.
od 15 ct. do 5 zł.

Pałasze, karabele, atrzeibkl, pistolety, czaka, tor­
nistry, szt. od 50 ct. do 5 zł.

Katarynki o jednym , dwóch, 3eh i 4reck kaw ał­
kach, s t po 3, 9, 12. do 24 zł. 

Instrumentu dla dziatek jako to : trąbki, flety, 
pianina, harm oniki, szt. od 10 ct do 10 zł. 

Wielki wyb6r drobiazgów do ub ran ia  Bożego 
Drzewka, jako to: licktarzyki, kulki, balony, 
atrapki, świeczki, szt. od 1 ct. do 25 ct.

Sprowadzając towar bezpośrednio z pierwszych 
źródeł, mogę dać towar ja k  najtaniej.

Dziękując publiczności za doznano łaskawe 
względy, polecam i nadal dziękując za zaufanie i po­
parcie mej firmy

Ceniki na żądanie franko.
Łaskawe zlecenia z prowinoyi zała­

twiam jak najsumienniej. (7439)
O O O  O O O O O O O O O O O O O O

WORKI 0
0
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o
0  n o w e

ona zboże, mąki
0 utrzymuje na składzie

o Arnold Werner
0
o we Lwowie.
0  (6963 5 -  6) 0O O O O O O O O O O O O O O O O O

0
0
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Wskutek podwyższyć się mającego Ci a 
3EMI «ftL«AŁ

Karola Bałłabana
ceuuika na towary kolonialne przed styczniem 
1879 wydać nie może, — Z ao p a trz y w szy  ale 
mój handel w znaczne zapasy towarów, od któ­
rych Cło pod wyższone będzie, polecam mój 
Magazyn, w którym aż do końca grudnia wszyst­
kie te towary po stałych i umiarkowanych oe- 
nach sprzedawać będę. Po tym czasie nastąpi 
przy M a w i e  podwyższenie ceny o 12 centów 
za kilo, a przy H erbacie o 30 cnt. za k ilo .

Uważnym robię szczególnie tych szano­
wnych odbiorców  moich, którzy używają P r o -  
sx k n  H e rb a c ia n e g o , że i ten artykuł 
mimo swej niskiej ceny temu samemu podwyż­
szeniu cła podb-gać będzie jak H e rb a ta .

Zapasy Herbaty na Składzie 
T.dMMI Mlo^rstmów. 

Zapas Kawy 
§.0©0 kilogramów.

Rozporządzenie c. k. urzędu pocztowego 
z duia 1 listopada r. b opiewm:

Za każdy pakiet ważący 5 bilo (10 fun­
tów) opłaca się na wszystkie odległości tylko 
30 centów.

Zwracam u wagę na to rozporządzenie 
ułatwiające sprowadzanie towaru doborowego 
i taniego. (7213 3—?

WYKAZ 
Zmian terytoryalnych

w o klagach sądowych i politycz­
nych C ł a l l e y i ,

zu rza«lz«  sa y  c łi  
x djaiCiSHL 1 . t ie r p n i ia  1 8 7 8 ,

nabyć można'po cenie 15 ct. w. a. 
» 2 przesyłka pocztową 18 ct. w. a.

w l iU s p e i l y c y i
G a z e t y  ' L w o w s k i e j ,

1

i

Z drkarni W  Łozińskiego ul. Czarneckiego, dom Wernera, 1. 12.


